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Oftł lllłłl'I 3 ·Zt PR Chińska Armia Ludowa m-s--r 

u brani Kantonu 

ORGAN WK ilK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

LO?\'DYN (PAP). W depeszy z czas w konspiracji, czynią przygo 
Hong-Kongu Agencj~ I" ···•~ra do towania do objęcia władzy. 
niosła w piątek w godzinach po- Korespondent agencji Reutera 
południowych, że miasto Kanton dodaje, że w Hong-Kongu, który 
znajduje się pod kontrolą sił nar-1 jest - jak wiadomo - kolonią 
tyzanckich i miejscowej policji. brytyjską. związki zawodowe i ~r 
Po ewakuacji miasta przez \voj- ganizacje demokratyczne, na Wia 
ska i instytucje rządowe Kuomin domość o zwycięstwach Armii 
tangu, pozostali jednak częściowo Wyzwoleńczej pod Kantonem, w~ 
byli urzędnicy kuomintangowscy, wiesiły flag). Chińskiej Republiki 
którzy przygotowują się do prze Ludowej. ROK li (V) ŁÓDŻ, SOBOTA 15 PAŻDZIERNIKA 1949 ROKO Nr 283 (1208) kazania K::~tonu zwyc~ęzcom. ___ ..;. __________ ...,. 

PISMO GENERALISSIMUSA STALINA 
Wojska ludO\ive zn,pjduja się już Z kłady 

\V beznoś~,„; .... .-h okolicach Kan to a 
nu. Uroczyste wkroczen'.e Armii 1·m ·Teodora Ouracza 
Ludoy;ej oczekiwane jest bądź w • 
piątek wieczorem, bądź też w so­ wykonały ilości o wy 

plan roczn-,. 
botę rano. 

do prezydenta i premiera Wcześniejsza depes:t:'l z Hong­
Kongu doniosła o zajęciu przez 
wojska ludowe 10'-"-'-~, znajduja 
cego się w odległości 5 km od 

W piątą, rocznicę ogłoszenia 
M;inifestu Lipcowego załoga Pań· 
stwowych Zakładów Przemysłu 
Dzi\!wiarskiego im. Teodora Dura . 
cza, przy ul. Nowotki 65 podjęła 
zobowiązanie wykonania rocznego 
planu produkcji na 15 października, 

Repllbliki Delllokratycznei -..1• • k . . 
i~1e01Iec 1e1 m:asta. . "" • 

MOSKWA (PAP) - Podajemy 
tekst pisma J. W. Stalina· do pre­
zydenta N:emieckiej Republiki De 
mokratycmej - Wilhelma Piecka 
i premiera rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycmej - Otto 
Grotewohla. 

Do Prezydenta Niemieckiej Re­
publki Demokratycznej, Pana Wil 
helma Piecka. 

Do Premiera rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Pana 
Otto Grotewohla. 

Proszę panów o przyjęcie dla 
~ieb · c i - w osobach Panów -
dla n~rodu niem'cckiego - gra­
tulacji z okazji utworzenia Nic­
mieck'.ej Republiki Demokratycz­
nej i wyboru pierwszego z Panów 
11a prezydenta, drugiego zaś - na 
prem'cra Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

Utworzenie pokój miłującej N:e 
mieckiej Re.Publ;ki Demokratycz­
nej je~ zwrotnym punktem w 
dziejach Europy, Nie ulega wąt-

. pliwości, że istn:enie Niemiec De­
mokraiycmych i pokój miłują­
.cych obok istnienia miłującego po 
kój Związku Radzieckiego - wy­
klucu możliwość nowych wojen 
w Europie i uu!emożliwia ujarz­
mienie krajów europejskich przez 
imper:alistów świata. 

Doświadczenie ostatniej ' wojny 

wykazało, że największe ofiary w 
tej wojnie poniosły narody nie­
miecki i radziecki, że te dwa na­
rody rozporządzają największymi 
mcżliwośc'ami w Europie dla prze 
prowadzenia wielkich akcji o 
światowym znaczeniu. Jeśli te 
dwa narody wykażą swe zdecydo 
wan!e do walki o pokój z takim 
napięc'.em swych sił, z jakim pro 
wadziły wojnę - to pokój \V Eu­
ropie uważać można za zapewnio­
ny. 

W ten sposób, zakładając pod­
waliny jednolitych, demokratycz­
nych i miłujących pokój Niemiec, 
dokonujecie zarazem dla całej Eu­
ropy w~elkiego dzieła, zapewnia­
jąc jej trwały pokój. 
Możecie nic mieć wątpliwości, 

że krocząc po tej drodze i uma­
cniając sprawę pokoju, spotkacie 
s:ę z wielkim zrozumieniem i czyn 
nym poparciem wszystkich naro­
dów świata, w tej liczbie amery­
kańskiego, angielskiego, francu­
skiego, polskiego, czechosło\vackie 
go i włosk:ego, nie mówiąc już o 
miłującym pokój narodzie radzie­
ckim. 

ŻyC'llę panom sukcesów aa tej 
now j, chwalebnej drodze. Niech 
~yją jednolite, niepodległe, demo­
kratyczne, miłujące pokój Niem-
cy! STALIN. 
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Pismo przewodniczqcego Centralne\ Rady Zw. Zawodowych 

do Zarządu Głównego 
Związk1ów Zawodowych Niemiec 

kowi naszych ludów i · w. interesie 
wszystk:ch m:łujących pokój na:-J­
dów św'.ata. 

Aleksander Za.wadzki 
przewodniczący Centralnej Rady 

Związków Zawodowych w Polsce. 
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LONDYN (PAP) - Jak donosi 
z Hong-Kongu agencja Reutera, 
Chiiisk·e Wojska Ludowe znajdo­
wały się w p'ątek wieczorem w 
odległości 8 km od śródmieścia 
Kantonu, gotowe do wkroczenia 
do miasta w sobotę. 

Ostat111e jednostki kuomintan­
gow·sk· e wycofują s:ę z Kantonu. 
W samym mieśc:e organizacje de 
mokratyczne, dzlałające dotych-

Według nadesłanych nam w 
dniu dzisiejszym meldunków, rocz 
ny plan produkcji został wykona­
ny pod względem ilościowym na 
trzy dni przed terminem, to zna· 
czy w dniu 13 bm. o godz. 15.30. 
'V Mloś< iowo zostanie on zrealizo­
wany w myśl zobowiązań, tzn. 
dnia 15 października. 

Plan roczny wykonany 
w dniu 11 października br. pz Przy brycznej, oraz wzmożonej akcji wspól 

, . . zawodnictwa pracy, wykonały plan, 
borow Tkackich i Wyrobow Metalo- zakreślony na rok 1949. Przeciętny od 
wy<'h dzii:kl aktywnej, intensywnej setek produkcji I gatunku wynosił 
i racjonalnej pracy całej załogi fa· 99,88 proc. 
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Demokratycznei Armii Grecji 
BUKARESZT (PAP).-Agencja Elef 

teri Ellada donosi. że jednostki Grec 
kiej Armii Demokratycznej zaatako· 
\rnły i rozgromiły koło miejscowości 
Erimantbos oddział wojsk monarcho-

! 
faszystowskich. 

\V Tesalii, w rejonie Kissavos,' wvj 
ska demokratyczne atakowały oddzia 

ły nieprzyjacielskie, zadając im ci<;t· 
kie straty. 

Vv Macedonii. koło Pontokerassia, 
rozbity został 95-ty batalion wojsk fa 
szystowskich. Oddziały demokratycz­
ne zdobyły wielką ilość broni i amu· 
nicji. W rejonie Lagada (20 km od Sa 
lonik) jednostki wojsk demokratycz· 
nych wyzwoliły wieś Lagaria. 

Pismo przewodniczącego PZPR-tow. Bolesława Bieruta 
.do przew9dr,,iczących Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
WARSZAWA (PAP) Prze­

wcdniczący Komi~etu Central 
nego · Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Bolesław 
Bierut wystosował do prze­
wodniczących Niemieckiej So 
cjalistycznej Partii Jedności 
(SEP} - Wilhelma Piecka i 
Otto Grotewohla pismo treści 
następującej: 

W związku z utworzeniem Re 
publiki Demokratycznej i wybo­
ren1 tow. Piecka na stanowisko 
Prezydenta i tow. Grotewohla na 
stanowisko Premiera rządu Repu 
bliki przesyłamy wam w imieniu 

polskich mas pracujących serde-1 
czne gratulącje i życzymy wam 
owocnej pracy dla dobra ludu 

·niemieckiego :. utrwalenia poko-
ju. 

Utworzenie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, umożliwio 
ne ·dziąki rozgromien·'ll fdszyzmu 
przez Związek Radziecki pod 
przewodem wielkiego Stalina i 
pobudzeniu sił demokratycznych 
w narodzie niemieckim, stanowi 
doniosłe wydarzenie w dz'.ejach 
Europy. - Zadaje ono poważny 
cios agresywnej polityce imperia 
listów anglo-amerykańskich, roz 

bijających jedność Niemiec i usi­
łujących stworzyć w Niemczech 
Zachodnich bazę wojenną prze­
dwko · narodom miłującym po­
kój. 

Robotnicy polscy pamiętają, 
że pierwszymi ofiarami hitlerow 
skich katowni ; obozów koncen­
tracyjnych byli niemieccy anty­
faszyści z bohaterskim przywód­
cą proletariatu niemieckiego 
Ernestem Thaelmanem na czele. 
Niem:ecka Republika Demokra­
tyczna jest realizacją dążeń naj­
le11szych synów ludu niemieckie 
go, którzy nigdy nie wątpili w 

zwycięstwo idei demokracji i po­
stępu nad hitlerowskim barba„ 
rzyństwem. 

Warszawa (PAP). Przewodniczący 
Centralnej Rady Z\.viązków Za•,vado 
wych w Polsce; Aleksander Zawadz 
ki, przesłał do Zarządu Główn,,.go 
Wolnych Związków Zawodqwych 
N:emiec, na ręce przewodn'.czą::cgo 
Herberta Warnke, pismo nast'ę!1ają•·--------------------------------------------------------------• 
cej treśei: 

Centralna · Rada Związków Zawo­
dowych. w imieniu zorganizowa:1ej 
·w związkach 7..awodowych klasy ro­
botniczej i inteligencj~ pracuj:tcej 
Polski, wita gorąco powstanie Nie­
mieckiej Republiki Demokra1:yc.~­
nej : przesyła Wolnym Z\viązk:>m 
Zawodowym Niemiec, a za ich po':lrc 
dnictwem całej niem'.eckiej klasie 
robotn:::zej, szczere gratulacje i p~·o 
letar:ackie pozdro·w:enia. 

Powstanie demokratycznego pa1't­
itwa n!emieckiego i jego współpra­
ca z całym Ś\„·iatowym obozem po­
koju i demokracji, z wielkim Z<.v:=lz 
kiem Radzieckim na czele, slano·si 
poważny wkład w dzieło utrzymanin 
pokoju w Europie i pokrzyżawan:a 
zaborczych planów światowych 1m­
per:alistów. 

Wspólne demonstracje pokojo '.VC 
klasy robotniczej Polski i Niemiec 
w dniu 2 paźdz:erni·ka br. nad nas1.ą 
granicą, na Odrze i Nysie - byty 
wyrazem współpracy między po:~1d 
mi i niemieckimi zw;ązkami zaw·:i­
dow:rri:i~ w imię walki o pokój : po­
stęp. 

Oświadczenie Prezydenta Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, Vlll 
helma P!ecka i Premiera Otto G:-J­
tewohla - że naród niem'.ecki u­
waża granicę nad Odrą i Nysa ?a 
granicę pokoju w Europie. uma;;:1ia 
w narodzie .polskim wiarę w rozw'Jj 
dobrosąsiedzk:ch stosunków mi"::l~y 
Polską a Demokratyczną Repub':ką 
Niemiecką. 

Zapewniamy Was. towarzysze. ie 
wasza walka o Niemcy demokraty.::z 
ne i pokojowe. o przy>Hócen!e ich 
jedności, podważonej przez impe'.': ~ 
1:styczną politykę ang:o - amcry'ca:-i 
sk:ch podżegaczy wojennych. mo':e 
zawsze liczyć na sympatię : pop·~:­
cie polskich mas pracujących. 
Wyrażamy przekonanie, że w'sp0ł~ 

praca pomiędzy naszymi. a Wasz;yn11 
zwiąurnmi zawodowym: rozw: j:ic 
&ie bedzie coraz bardziei ku pożyt-

Do setek milionów ludzi, do na.ro 
dów świata dotarła dziś radosna. 
w1esc. W piśmie skierowanym do 
Prezydenta. Piecka. i premiera Gro­
tewohla z okazji utworzenia Niemie 
ckiej Republiki Demokratycznej, to­
warzysz Stalin wskazał narodqm Eu 
ropy, że można nie tylko za.pobiec 
nowej wojnic, ale że m.CY.i.na w ftgó­
le wykluczyć mDiliwość nowych wo­
jen w Europie. 

Towarzysz Stalin wytłumaczył w 
swym piśmie ogromrlą doniosłośi:. 
światowo - historycznego znaczenia 
osta.tnicb wydarzeń w Niemczech. 
„Utworzenie miłującej pokój Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej - pisze towarzysz Sta1in - jest 
zwrotnym punktem w dziejacl1 Eu­
rGpy", 

Na czym to polega? 
W ciągu ostatnich 35 lat Nir.mc~· 

d\\.·ukrotnie wywołały wojny świa­
towe, były przyczyną nieszcz~ść i 
zniszczeń, które brzemieniem swym 
spadły na całą ludzkość. Rozpęhly 
te wojny Niemcy kajzerowskie i bi­
tlerowckie. Niemcy junkrów i wiel­
kich kapitalistów, Niemcy zaborcze, 
dążą.ce do panowania nad światem. 
Te właśnie Niemcy wielko-kapitali­
styczne, a. szczególnie Niemcy hitle­
rowskie, korzystały w szerokiej mie 
rze z pomocy kół imperialistycznych 
Anglii i Stanów Zjednoczonych, któ 
re przy ich pomocy pragnęły oslab!ć 
i zniszczyć wielki Związek Radiic­
cki. 

Utworzenie pokojowej Niemiec­
kiej Republiki Demokratyczne.i j1:st 
dlatego zwrotnym punli:tem w dzie­
jach Europy, że na miejscu wielkiej 
po.t~gi militarystycznej, która. bądi 
z własnej inicjatywy, bądź jako na­
rzędzie w innych rękach, była cią­
głe przyczyną wojen, powstaje no­
wa potęga demokratyczna, która 
pragnac pokojowego współżycia i 
współpracy z Inn 1mi na.rodami, nie 
cla się ró-wnie7. użyć jako narzędzie 
dla nowej agresji. 

Bez Niemiec zaś, będ;\CYCh najwię 
kszym narodem w sercu Europy, nie 

' 

O d e k e rych podstawa jest niemiecka kla!a 

.r p ' zie po o•u robotnicza, rośną również i będą na '-' „ dal rosły w Niemczech Zachodnich, 
mimo prześladowań władz anglo-

do pomyślenia. jest możliwość rozpę I r7ądem, który potrafi przeciwstawić saskich i ich marionetkowego rządu 
tania nowej wojny. się zbrodniczym machinacjom impe w Bonn. 

To tłumaczy nam, dlaczego impe- riałistów w samych Niemczech. 
rialiśei amerykańscy, dążąc do wy- Powstanie takiego rządu w Niem Pod wpłYWem dziejowych prze­
wołania nowej wojny, rozpoczęli czerh było ciosem dla imperialistów mian, dokonanych w Niemczer,h 
swoje zbrodnicze dzieło przede wszy i wrogów pokoju, ciosem, który :>O dzięki Związkowi Radzieckiemu, od 
stkim od odbudowy Niemiec faszy- krzyżował ich plany. Jak bowiem bywa się na naszych oczach prores 
stowskkh i agresywnych. To tłuma stwierdza w swoim piśmie tow. sta przeobrażenia się narodu niemiec­
czy nam, dlaczego łamali oni systc- lin: „Nie ulega. wątpliwości, że ist- kiego, który nade wszystko przerlw 
matycznie uchwały poczdams!de, nienie Niemiec demckratyr.znych i ny jest rozbiciu Niemiec i pragnie 
dlaczego popierali i popierają cle- miłujących pokój, obok istnienia mi jedności ~vego kraju. 
menty neohitlerowskie i prześl.iuu- łującego pokój Związku Radzied,ie Jeszcze w czasie wojny, w 1942 ro 
ją elementy demckratycznc '" go, wyklucza możliwość nowych wo ku. towarzysz Stalin mówił. że nie 
Niemczech Zachodnich. Dlaczego do jen w Europie. kładzie kres prze!••- można identyfikować narodu nie· 
prowadzili <lo podziału Niemiec i wom krwi w Europie i uniemożli· mieckiego z kliką Hitlera. Doświarl­
wreszcie jako uwieńczenie swej po- wia ujarzmienie krajów euroriej- czenia historii uczą nas - mówił to 
Iityki do utworzenia antypokojowe- skich przez imperialistów świat.i". warzysz Stalin - że „llitlerzy przv 
go, . sztu~ego h':oru ~ ~HlS~~ci Widać obecnie, jak głęboirn shisz- chodzą i odchodzą. a naród niemicc 
„panstwa z:ichodmo _ m.em1eckie- na była nasza polityka: polHyk>ł ki, państwo niemieckie pozostaje·•. 
go. Zw~lenn1c~ nowej ~0J11y. pr~g- Pafski Ludowej, polityka oparcia na Naród niemiecki, który poniósł w 
ną bowiem znow uczyn!c z N1em;<•c szego niepodległego bytu i naszego czasie ostatniej wojny wielkie .ifia­
bazę dla pochodu przeciw demokra- bezpieczeństwa 0 najściślejszy so- ry" w jmię złej, zbrodnicze.I sprawy, 
tycznym n~rod?Jll Eur.opy, a z

1 
n:i- jusz ze zw. Radzieckim. W świetle wstąt>ił obecnie na nową drogę, za­

rodu nlem!eck1ego m1_ęso .. a~ma,me, cstatnich wydarzeń w Niemczech wi kładając podwaliny demokratycz­
p~ebne 1m dla reahzacJ1 ich pl.i- dać też z całą jasnością, jak słu«z- . nych, miłujących pokój Niemiec. 
now. ne było nasze śtanowisko. że również „'.\lożecie nie mieć wątpliwości, pi-

w przeciwieństwie do tej polityld demokracja niemiecka, że Niemc:v sze towarzysz Stalin, że krocząc \JO 
imperialistów, Związek Radzic!'ki demokratyczne i pokojowe są na- tl'j drodze i wzmacniając sprawę po 
pragnący pokoju, i stojący nie~1- szym sojusznikiem. Naród niemif'c- koju spotkacie się z wielkim zril­
chwianie na straży pokoju, prowa- ki jest narodem wielkich możlhvośN. zumicniem i czynnym poparciem 
dził w Niemczech politykę popi~ra- Na skutek przewagi jalcą posiadała wszystkich narodów świata„." 
nia sil demokratycznych narodu nic w tym narodzie reakcja, zbrodnlrzc Narody świata cieszą się, że mo:cą 
mieckiego, politykę wierną zasad·11n elementy junkierskie i wielkokaptta podać Pomocną. dłoń demokratom 
poczdamskim, politykę, która zrlccv listyczne. siły jego były dotycht:zas niemieckim. Cieszą się, widząc, że 
dawanie prowadziła do przeksztat- skierowane w kierunku zaborczo.~ci inzybywający im nowy sojuszniii 
cenia Niemiec w państwo pokojowe i ujarzmienia innych narodów. !{ul- J>rzechyla szalę na rzecz trwałego 
i demokratyczne. Dzięki tej pulity- minacyjnym punktem tei przewagi pokoju w Europie. 
ce odżyły we Wschodnich Niem- sił reakcyjnych w narodzie niemlcc- Wszyscy na świecie, zarówno przy 
czech siły demokratyczne, siły te kim było panawanie Hitlera. jaciele jak i wi·ogowie wiedzą, ie 
wzrosły, okrzepły i stały się obecnie Armia Radziecka zdruzgotała nie- słowa Stalina dają wyraz prawdzi-
1.dolne do utworzenia Niemieckiej miecką. zaborczość. Reformy prze;>M wego biegu historii, wszyscy wie­
Republiki Demokratycmej i rządu wadzone we Wschodnich Niemczcrh !lzą, że w jego słowach zawarta jest 
ogólno - niemieckiego. Rząd premie zlikwidowały klas:v, które były nosi najl&totniejsza prawda. I dlatego pi 
ra Grotewohla Jest rzą<lem pok·>jil, rielami tej zaborczości, junkrów i smo Stalina, będące wielkim C!rlJ­
rządem, który pragnie współprac'>- wielkich kapitalistów. We Wsch >11- <lziem pokoju napawa raclością. wszy 
wać ze Związkiem Radzierliim i kra nich Niemczech powstał ustrój :u- stldch przyjariół pokoju, dając im 
jami demokracji luclowej, rządem. dowy, w którego warunkach sz~·bko pewność, że słuszna. sprawa, o któ­
który uroozyścic uznał i;ranicę na rasną. siły demokratyczne I pokoJo- rą walczą, musi zwyciężyć i zwycię­
Odrze I Nysie, Jako rranicę pokoju, we narodu niemieckiego. Siły te, któ żyl 

f 

Naród polski wita powstanie 
Niemieckiej Republiki Demokra­
t:rcznej, która raz na zawsze zer 
wała ze zgubna i haniebna tra­
dycją ,,marszu na wschód" i kt1>­
ra uważa granicę Odry i Nysy za 
granicę pokoju. 
Dobrosąsiedzkie stosunki pol­

sko-nil'mieckie są niezbędnym 
wkładem w dzieło pokoju świa 
towego. Są one jednym z czynni 
ków, o który rozbiją s:ę rachuby 
prowokatorów wojennych, roz­
palających rewizjon'zm i szowi„ 
nizm dla celów nowej agresji.' 

\Vicrzymy, że nowe Niemq·, 
Niemcy demokratyczne i pokojo 
we będą stanowiły ważną część 
i;kładową światowego pokoju, na 
którego czele kroczy n:ezwycię­
źony Związek Radz:ecki. 

W walce wałr.ej przeciwko si­
łom reakcji i imperialistycznym 
podżegaczem wojennym, w wal­
ce o Niemcy jednolite, n:epodle­
głe, pokojowe i demokratyczne 
znajdz' ecie poparcie i solidarność 
polskiej klasy robotniczej i ludu 
polskiego. 
Przewodnlczący Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej. 
!łOT.FSf.AW BIERUT. 
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oruz1oeaee artumentu min. wuszuns~ie1·0 Depesza Marszałka Rokossowskiego 
do Marsz alka Zymierskiego 

WARSZAW A (PAP) - Marsza­
łek Polski, Michał Żymierski, otrzy­
mał następującą depeszę. 

mentowali nierozerwalne braterstwo 
broni między armią radziecką i od­
rodzonym Wojskiem Polskim. zdemaskowały oszczercze oskarżenia Anglosasów 

rzucone pod adresem Bułgarii, Rumun~i i Węg~er na sesji ONZ 
Do 
Ministra Obrony Narodowej 
Rzeczypoi;politej Polskiej 
Marszałka Polski 
Michała żymierskiego 

Na całym szlaku bojowym, od Le­
nino do Berlina, po1:scy żołnierze do­
wiedli, że są godnymi, bojowymi to­
warzyszRmi broni żołnierzy radziec• 
kich. 

Konstytucje krojów ludowo-demokratycznych 
zobezp1eczajq prawa człowieka 

Podajemy dalszy ciąg przemów1e- i kierują państwami, przy czym kle­
nia. min. Wyszyńskiego na sesji ONZ. rownictwo ześrodkowuje się tam w 

Pano\Vie Shawcross i Cohen :JO!'U rękach wąskiego kręgu osób, zwl.ąza 
szyli ważną sprawę opozycji _ mó- nych w ten lub inny sposób 'Z ~vie1ki 
wił dalej minister Wyszyńsk' . _ mi bankami i usiłujących wobec te­
B<:adają oni, że w Bułgarii, Rumun.ii go ukrywać przed ludnością. swą 
i na Węgrzech brak opozycji. i do- rolę. Któż n:e wie, że każda burżu­
patrują s:ę w tym niedostatecznego azyjna partia w Anglii lub w inn~•ch 
demokratyzmu„ Czy tak jest istot- krajach kapitalistycznych ma swój 
nie? Po pierwsze _ należy zrozu- tajny gabinet !i'POśród wąskiego krc;· 
mieć, że opozycje nie są sztucznie gu osób, ześrodkowujących w swych 
tworzone ani l:kwidowane. Po dru- rękach kierownictwo? Przypom:'lij­
gie _ nie wolno za.pominać, że t. zw. cie sob:e chociażby znane przem.'l­
opozycja w krajach burżuazyj!lo • wien!e Llord George'a o „poz·lst'l­
demokratycznych stanow! jedynie o jącym w cieniu „gabinecie partii li-

beralneJ'". pozycję „jego królewskiej mości", 
tj. oswojon·ą, domową, formalną c.- W dalszym c-:ągu delegat radz!0 ck! 
pozycję, stojącą na tej samej płasz- nawiązał do przyjętej przez Gen~­
czyźnie i działającą w tych sam:v·~h ralne Zgromadzenie .. deklar~cji 
ram3ch, co i part~a rządząca. T:?1tlcj praw człowieka". Deklarac~a ta -
opozycji rzeczywiście nie ma i być według Shawrcossa - ustala „mi•1i­
nłe może w krajach demokracji lu- malny poziom, jaki winny osiąg ·1ąć 
dowej, gdzie cała. władza. pochodzi narody cyw!Jizowane". 
od ludu ł należy do ludu. Przedsta- Deklaracja ta _ stwr.erdza mini­
wlc:ele anglo - amerykańscy atako- ster Wyszyński - po5iada niewat­
wali Bułgar:ę, Węgry i Rumu'11ę, 
za to, że w tych krajach k ierowni:::- pliwie pewne pożyteczne stro;:iy. 

Czy jednak s:iawcross nie zechciĄł 
two państwa należy do stronnic~w by wymienić tak:ego artykułu w oe 
demokracji ludowej, twierdząc, że klaracji. który gwarantowałby ka~rie 

' stanowi to jakoby pogwałcenie za- mu człowiekow: pracę. kawa.lek 
sad demokracj( pogwałcenie pnw chleba, zdrowe mieszkanie, któ: y 
człowieka i podstawowych §wobótt. gwarantowałbv kobiecie równa pla­
Jest to oskarżenie wytarte i oklepa- ce za równą prace? Tnki<'h artv1<11-
ne. Przypomnę tu - mówił min i:>!er łów nie ma w owe.I wychwalanei de 
WYswński - że już w r. 1927 w klaradi. Dcklaracia wrnom:n~ <'O 
z\viąi!rn z podobnymi t'hicrdzc'1i ~ 1n: 
pod adresem Zwiazku Radzieck;t>go prawda nie~mlało o praw:e do pi-n-
wódz narodu radz:eckiego - Sbl\:i, cy. 0 ora\><r.e clo pewnei :;;topy ~:vc ' o 

wei. Czym iednak prawo to jest za 
uodkreślił, że ivyrażane przy tej o- b czpieczone? Gdzie ~ą gwarancie t 
kazii „zdum:enie" jest na wskroś o- możliwośc i skorzy~ta nla 7. tak: 0 ri:o 
bludne. prawa? Nie ma kh I być nie n1•ne 

Tu mówca 'l:ac:vtował ówczes:'le o- w społeczeństwie lrnpitalistyr2nvm! 
ś1,iN~zenie Generalissimusa Stali- T:vmczasem w konst:vturja<'h BuJ~a­
na. stwierdzające: ril. 'V<'der i Rnmnnii i~tnle.la ti>kiC' 

,.Wiadomo - mówił StaEn - że artykuły l nie tylko art:vknły. le-cz 
w kraj~ch kaoitalistvcznych dokłn- i realne prawa. które pań!lt"'a ludo­
dn:e tak samtJ „miesza.ia się" do I wo - demckraty<'zne gwarantują ma 
spraw państwa partie burżuazyjne som pracująr~·m. 

Fiasko oszczerców onglo-omerykańskich 
W dalszej części swej mowy mini- Shawcros!I z takim „znawstwem" tu 

ster Wyszyński piętnuje brnk wszel taj opisywał - „zapomniał ..• " on o 
kiego obiektY1v!zmu, cechujący os- niesłychanie ważnych. decylluJ11,;cych 
karżycieli. Stwierdza on, ze trudno dowoduh postępowania są.doweg'l­
wyliczyć wszystkie bzdume twler- o dowodarh rzeC'lowych, ktiire w 
dzenia. panów Sha.w.crossa.r i Cohena: proce1>ie kardynała Minds-ienty·_.•go 
na temat metod,. wymlan1 ~prawie- I miały rolę rozstnygającą. 
d1lwo:fol w Bułgarii, na Węgrze.:b i Mindszenty'ego zdemaskowali nie 
w Rumunii. tylko I nie tyle z~'Wi świa11kowle 

By wykazać medorzeczność teito ja.k Ba.ran:vi, Esterhaz;1<· i inr.i - ha" 
oskarżenia. minister Wyszyński cvra dziej go zdemaslrnwali .memi swiad 
je dosłownie protokół z. pr'.>cH!t kowie" naJgr<Ymlejal dla ka.zdego 
Mindszentv'ego i jego wspóln:l(ów. zbrodniarza. 
W protokóle tym f:guruje m. !n. u- 0 ··~eml świa.~k~e" - powie-­
stęp, z którego ·wynika. że głó'.vny ' dział m:n. Wyszynski - to dowody 
wspólnik M:ndszenty'ego Barany! rzeczowe, a W ,pierwszym rz~c1Lic 
na pytanie przewodniczącego $adu własnoręczne listy . Mlnd3ze~ty eg!), 
oświadczył stanowczo. że nie p".'7.:V· w. tej llubłe równlt"z list~, ktore zele 

j · · d 'I: ·n Min w''Szyń~k' ma.skowały Jego antysemttyzm. 
zna e si~ 0 };1 Y: • : .' • • z kolei minister W:vszyńsld odpie-

ra stanowczo bezpodstawne zarzuty 
delegatów anglosaskich co do stosun 
ków w krajach luuowo·demokratycz 
nych. Przypomina on własne słowa 
Shawcrossa sprzed trzech lat, kiedy, 

jak mówi z ironią delegat radziecki 
- p. Shawcrosse „pokazywał się 
chętnie z czerwoną chusteczką w le-­
wej kieszonce". Wówczas delegat 
brytyjski domagał się od dzienników 
bryty jsidch, by uja wmały swą :r.ależ 
ność ekonomiczną od tego lub owego 
lorda. Stwierdził on również przed 
trzema laty, że właściwe poinformo­
wanie opinii publicznej zależy nie tyl 
ko od istnienia tzw.c wolnej prasy 
lecz także od istnienia prasy obiek­
tywnej i uczciwej. Warunkom tym 
zadość uczyniono nie w krajach ka.­
pitalistyc:mycb, lecz właśnie w kra 
jach ~mokracji ludowej. 

Ustawy o prasie w Bułgarii, na 
Węgrzech i w Rumunii - stwierdza 
minister Wyszyilski - położyły kres 
wykorzystywaniu organów prasy w 
imię kapitalistycznych interesów pry 
watnych właścicieli i frakcyjnych 
interesów antynarodowych. 

Wmoski 
W konkluzji minister Wyszyński 

oświadci:ył: 
Próbowaliśmy tu krok za krokiem 

analizować oświadczenia niektórych 
delegatów, którzy wytoczyli przectw 
ko Bułgarii, Wę11:rom i Rumunii cięż 
kie, leci: niesprawiedliwe i oszczercze 
oskarżenia. Cóż pozostało z tych 
o ;;karżeń? . 

0°!mrienia o prześladowanie reli­
gii upadł)· . brak im howiem jakich· 
kolwiek poil<;taw. 
o~karżenia o pogwalcenie praw 

czło,yieka i podo;t.awowych swobód u­
padły jako oparte na kłamliwych i 
niesumiennych informacjach. na wy· 

Delegacja Związku Radzieckiego 
jest przekonana, że Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych nie pójdzie, nie 
może pójść tą drogą, nie może ze­
zwolić na to, by naruszono jej kartę, 
nie może zezwoiić na to, by fabryko­
wała. oszci:ercze oskarżenia, by wy­
szydzano' demokrację, osłaniając się 
jej imieniem. 

Warszawa 
Proszę przyjąć, Panie Marszałku, 

ode mnie i podległych mi woj.;k n :- i­
serdeczniejsze życzenia dla Pana, 
wszystkich generałów, oficerów, pod­
oficerów i szeregowców bratniego 
Wojska Polskiego w dniu 6-ej rocz­
nicy bitwy pod Lenino, gdzie radziec 
cy i polscy żołnierze wspólnie prze­
laną krwią w walce z wrogiem sce-

życzę Panu, Panie Marszałku, no­
wych osiągnięć w dziele wzmocnienia 
sił zbrojnych Rzeczypospolitej Pol­
skie.i, które wspólnie z siłami zbroj­
nymi Związku Radzieckiego stoją ~a 
straży pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów. 

l\laTszałek 
Zwii,zku Rad-iieckie!?O 
(-) K. Rokossowski 

Doniosłe uchwały 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111 

reeuluiące stosU·"ek Kościoła do Państwa 
uchwaliło czechosłowackie Zgromadzenie Narodowe 

Praga (PAP). W piątek rozpoczęła Cepicka, który podkreśl:ł na wstę- I ustaw kościelnych, oświadczył: .W 
się w Czechosłowackim Zgromatize- pie znaczenie now~.,ch ustaw kościel imieniu zdecydowanej większości ka 
n:u Narodowym debata nad donio- nych, zabezpieczających pod wz:5!ę- tollckiega duchoWieństwa czeskiego 
słymi ustawami kościelnymi. d~m materi~lnym kościoły w~zy_>t- i sfowackiego oraz duchownyrh 

Po przemówieniach sprawozdaw- kich ~yznan. towarzyst~ ;el:gtJlle wszystkich Innych wyznań, vyra-
ców - posła Toroka '.Słowacka Par oraz liczne rzesze duchow1enstwa w • . 1. kl 1 t!a Odrodzenia}, i posła dra Havełki Czechosłowacj :. W myśl tych ustaw zam rządowi czerhos owac emu. 
(KPCZ) - zabrał głos minist<'r si'.wl księża. JlOZOS1ają nadal pracownika- Zgromadzenlu Na.redowemu wdz1;:­
n:ctwa nauki i sztuki dl'. Nejed1y, mi k1Y.foioła, a nie państwa. czność za te tak bardzo ważne usta­
który ~świadczył m. in„ iż w prze- Dzień dzisiejszy jest czarnym wy. My ksli:ia, pochodzą-0y z warstw 
ciwicństwie do burżuazj:, wykorzy- dniem dla polityki Watykanu, już ni ludu pracującego, nie Jesteśmy ka­
stującej duchowień~hvo dla swo!ch gdy bo-wiem nie uda. się nikomu roz planami hiszpańskiego Franco, :Jul 
celów. rząd Ludowo - Demokraty\.'Z· bić jedności naszego ludu, który, też nadwornymi kapłanami Chu1 il 
nc; Republiki pragnie, przy porno- wbrew lntencj()m Watykanu t rea~(- la. lub jemu podobnych. .Jestei:1.1Y 
cy nowych usta.w, zabezpieczyć pod cyjnej hierarrhii kościelnej, kroczy l<aplanamt ludu czechosłowacklf"go 
względem materialnym duchownY<'h zdecydowanie ku socjalizmowi. ludowi temu służymy i z ludem 
wszystldch wyznań. .Ja ko następny mówca zabrał ~los pragniemy wspólnie realizować wici 

W dalszym ciągu debaty prz~m6- minister Zdrowia, ksiądz J. Plojhar, kle ideały chrześdjaństwa ł socJailz 
wił minister Sprawiedliwości dr. A. I który, ocen:wszy doniosłość nowy;:h mu". 

Sabotaży$ci i szpiedzy zagran1cznyth koncernów 

parzonym obrazie rzeczywistości. przez wo,·skOW'7 Sąd Re1·onowy w Warszaw· ~e 0<;karżenia o naruszenie traktatów ~ 
poko.iowych upadły, gdyż udowodnio WARSZAWA (PAP) _ Rejono- te dążyły do całkowitego opanowa- nowiące tajemnicę państwową, doty-

skazani na kar~ ś·mlercl 
no coś wręcz przeciwnego - całko- wy Sąd Wojskowy w Warszawie o- n!a rynku po!skiego w celu dyktow.a- czące 60 polskich ·prz~dsiębiorstw 
wite, sumienne i 11krupulatne wyko· głosił w dniu 14 bm .. ~?'r?k w sp~a- ma warunkow kupna maszY:n me- przemysłowy~h. ~nformac1e dotyc_z_ą· 
nanie przez Iluł~arię, \\'ęgry i Ru- wie dwóch przedstawiciel! zagrani•!?. zbędnych dla przemysłu polsktego. ce marynarki wo1ennej uzyskał Z10ł• 
munię zobowiązań przyjętych w trak nych firm handlowych w Polsce i 5 Za pośrednict~·em swych ag~ntów kows~i od stale przez siebie. opła~a­
tatach pokojowych. uri:ędników „Polimexu", którym w konc.erny • te. zbierały poufne mfor: nego mfor'!'at<!r~ na Wyb_rzez11;. Zb1e-

W-;zygtkie te oskarżenia upadły i toku 12-dniowej rozprawy udowod- mac1e z zyctn go3podarczego Polski rał on rowmez za posredmctwem 
nie mogły nie upaść, są one bowiem niono prowadzenie wywiadu oraz U• w celu odpowiedniego oddziaływania zwerbowanych do współpracy urzęd­
kłamliwe, a kłamstwo - jak powia prawianie działalności sabotażowej na rozwój i odbudowę przemysłu I ników „Polimexu" - informacje o 
da ?-nane przysłowie - ma krótkie przeciw gospodarce Państwa Polskie- polskiego. ofertach konkurencyjnych. innych 
nogi. go , SLarania obu skazanych szły w firm zagranicznych, kt6re następnie 

Udowodniono natomiast w sposób I · . ' . t "'b ń kierunku odcięćia handlu państwo- przekazywał w formie raportów 
niewątpliwy jedną rzecz: upoJ>czywe ?s~arzony 1-~ ~Y.lfll\Un ' ~ yszy. - wego od producenta i - iak to przy. swym mocodawcom zagranicznym. 
dażenie reakcyjnych kół lYSA i An- skt był przedstawictel.em koncemow zna! ~kazany ~bys~_yński - w więk- Obaj przedstawiciele koncernów za 
glii .do wciągnięcia Organizacji Na- zagranicznych w Polsce. Zwerbował szo~ct wypadkow Jego oferty były granicznych w Polsce _ Zbyszyński 
rodów Zjednoczonych do tej kampa~ on do współpracy kilku urzędników wyzsze o l~ pr~c. od cen ofe.ro'!a- i Ziółk1>wski _ mieli w swej występ 
nii w1:ogiej krajom dem

0

okracji ludo „Polimexu", którym płacił sowite nych bezposredmo i;>~zez wytworcow. nej działalności pomocników w po• 
we.i. wykorzystania Organizacji Na- łapówki za faworyzowanie reprezen· Rz~czoznawcy. ~ceml1 straty S~arbu staci kilku urzędników „Polimexu". 
rodów Zjednoczonych, jako naf.°Zęclzia towanych przez siebie prTedsię· Panstwa, po~1es10n,e. wskutek .teJ. wy- - Dla osiągnięcia korzyści oo;;ohi­
nacisku na. inne kraje, polityki inge.- biorstw handlowych; niektórzy z u- stępn~j dz?~łal!'osc1 Zby;zynsktego, stych urzędnicy ci dążyli rozmyślnie 
rencji w ich sprawy wewnętrzne, rzędników „Polimexu", jak np. Thie-·· na wiele m1honow złotych. 

przyPOJmna rown!ez. ze , Petlwv • · 

~2i~~~;~~f1~~~{1:~:;; 11och-kot.ffancuskiei klasv robotniczej 
Czyż w obll<"ru tych faktów - po k . _, 1. " • • . I ~z # • 

ażeby zmusić je do zejścia z drogi me pobierali od Zbyszyń;;kiego stałą Bolesław Ziółkowski był jeszcze 
dalsze~o rozwoju i utrwalenia demo miesięczną „pensję". W toku rozp1·a- przed wojną przedstawicielem kon­
kraeji i socjalizmu, ażeby spróbowa~ wy ujawniono że zarówno Zbyszyń- cernów niemieckich, amerykańskich 
podporządkować je swoim wpływom, ski, jak i Ziółkowski wykonywali i szwedzkich w Polsce. Podczas oku­
nie krępując się ani metodami ani polecenia koncernó,„ jednego z pacji zaofiarował swe usługi nie­
środkami. państw kapitalistycznych. Koncerny mieckiemu koncernowi "National 

Krupp Registrierkassen - Berlin", 
zaś po wyzwoleniu Polski objął przed 
sta wicielstwo pewnych koncernów 
zagranicznych. Wykonując zlecone 
mu zadania Ziółkowski nawiązał 
kontakt z pracownikami „Połimexu" 
- Wladysłal'em Lipczyńskim, Wac­
ławem Dymitrowiczem i Tadeuszem 
Nakoniecznikow·Khtkow<>kim. których 
spłacał za for11ownnie ofert reprezen 
towanych przez siebie firm oraz za 
informowanie go o zapotrzł'bo\vaniu 
polskiego przemy:du na maszyny i 
narzędzia. Wspomniani urzędnicy 
.. Polimexu" kierowali zamówienia do 
firm, których przedsiawicielt>m był 

i celowo do zahamowania rozwoju 
polskiego przemysłu, a tym samym 
do uniemożliwienia realizacji planów 
gospodarczych. Wstrzymywali oni 
wykonywanie poszczególnych zl~ceń 
przemysłu polskiego, kupowali za­
granicą towary od firm żądających 
wyższych cen i dłużs?.ych terminów 
dostaw, co dezorganizowało funkcjo­
nowanie polskich zakładów przemy­
słowych i narażało Skarb Państwa 
na wielomilionowe straty. Skazani 
podbijali oszukańczymi machinacjami 
ceny na kupowane w zagranicznych 
firmach towary przez ro7.myślne u­
krywanie i odrzucanie ofert konku· 
rencyjnych oraz udzielanie przedsta­
wicielom koncernów zagranicznych 
wiadomości gospodarczych, za co po· 
bierali wysokie wynag;odzenie pie­
niężne • 

wtedzta1 delegat radzterki nie rzeczni nowe] ueWćl.iUaCJl l ln.1 • aC/l 
jest rzecTą dziwną. że gent"ralnv pro p , . . . . . ..a 
kurator Wielkiej Brytanii zabiera rzemow1enJe r ucios na Francuskim Zgromadzeniu Naroaowym 
nam czas opowiad;i.nlMn bajr.k, któ I PARYŻ (PAP) - Dnia 13 bm. w l Omavdając zag-adnienie niemieckie, dziły do utworzenia „rządu" w Bonn. 
re _ z szacunku dla krnjó\v arab- toku obrad Francu~kiego Zgromadze Duclos podkreślił konieczność prze- :Mówca stwierdził, że wyrażem sił 

k. l h 
1 

bajka.ml arabRki nia Narodowego zabrał g·łos, wita.ny i;tr!legania. ,uc·hwał poczdam~kich o- demokracji i postępu je.o;t Niemiecka 
I c - n e nazwę ' hucznymi oklaskami lewicy - prze- raz pot~pił układy, które doprowa- Republika Demokratyczna. 
mf, wodniczący Zgromadzenia Narodo-
Następnie mn. Wyszyński 7.Jj~l wego, pr~ewodniczący grupy par}a- Fala protestów , strajlców we Francji 

~i omówien!em „zarzutó'.-v" Sh"IW· m_en.tarneJ - Jacque~ Dl!clos, ktor! ' Ziółkowski, nie zważając nn żądaae 
ę 

0 
wv- osw1adczył na wstępie, ze komum-

crossa dotyczących rzekomeg ·• · ści głosować będą przeciwko Mo-
mu;zania przyznania się do winy" w chowi. Duclo!I stwierdził, że kandy­
proceMch polity.cznych w krajach datura M?cha, który wsła :ił się bru­
demokracji ludowej, zatrzymując taln' polityką antyrobotmczą,. sta-

. nowi w oczach ludu prowokac1ę. 
sie szczegołowo na prOC<;?:Jie karly- p u h d t 

1 · , rogram moc a, o yczący p ac, 
nała M:ndszenty ego. jest programem zadowalającym ka· 
Żadnych hktów pov.1edi.!al pitalistów francuskich i amerykań-

min. Wyszyński - prokurator Shaw skich. Istnieje sposób - powiedział 
Ol'Oll'S nie mógł pnytoczyć na popar- Duclos. - . by podwyższ~·ć pl t'e nie 

t · d •- z mia.st [ak- podwyzszaJąc cen. Spo•mbern tym 
cłe swego Wler zen...,. ,a . jest ograniczenie zysków kapitali-

PARYŻ (PAP) - Na znak prot&- I nocy Francji dokonało przerw w pra przez nie wyższe ceny i dłuższe ter-
stu pri:eciwko obję~iu przez Mocha cy. Około 300 tysięcy górników z ca miny dostaw. a więc wynikaj:ice 
funkcji premiera, przez całą Francję lej Francji podpisało rezolucję, pro- stąd olbrzymie straty dla Skarbu 
przeszła fala poti:'żnych manifestacji testującą przeciwko tworzeniu rządu Państwa. 
robotniczych, połączonych z krótko- przez Mocha. Bolesław Ziółkowski przyznał się 
trwałymi stra.ikami. do zbierania poufnych informacji go-W departamencie Haute Savoie i j d 

W Czasl·e deb„t•• w Zgromadzeni'u H db . spodarczych oraz inforrnac i oty-- " , aute Loire o ył się 24· ~oizinny h I k' j M • · w · Nal·odo"''.' n:1 zmobi·11·..,0 wano Vl'oko'ł si·e . . ·~.. czącyc po > 1e arynarKI oJen-
n _, „ strajk protestacyjny gorm„ow. k . . d ' . k 

Ozl.b'.·' Z"'"Om"dzeni·a _ ,,Pałacu B"r- if db . nej. tore to w1a omosc1 prze azy-
·' .,, . " u Potężna man estacja o yła się ł · · d · t bon' ski·c..,.o" _ znac„ .. ne s i''-.· poli·cJ·1· 1· ó kł d wa za granicę za posre me wem ,.. - •.v r wnież w Paryżu w za · a ach samo d łu l l gwarriii ruchomeJ·. Mostu na Sekwa.- wy zia rnnsu arncgo pewnego chodowych Renault, po wysłuchaniu d t · · J t d l t nie, wiodą<:e<.··o clo .,.,11achu Zgroma. prze ~ aw1c1e s wa YP oma ycznego ,., „. delegacji do Zgromadzenia Narodo- "" · z· 'łk k" k ł dzenia, sti·zegl:y woz~· pancerne. w n arszaw1e. ~10 ·ows 1 prze aza 

wego, mówcy zgodnie t>ot~pili kan· w ten sposób obszerne informacje, sta 
Do zgromad7.enia przybyło około d3 daturę Mocha. 

Rejonowy Sąd Wojskowy w War­
szawie skazał przedstawicieli kon­
cernów zagranicznych - Zygmunta 
Zbyszyńs!dego i Bolesława Ziółkow­
skiego na karę śmierci. 

Po zbadaniu stopnia winy oskarżo­
nych urzędników „Polimexu", przy 
czym opierano się również na eks­
pertyzie biegłych, Sąd skazał Wac­
ława Dymitrowicza na dożywotnie 
więzienie, Bogdana Thieme na 15 lat 
więzienia, Tadeusza Na1rnniecznikow­
Klukowskiego na 12 lat więzienia, 
Władysława Lipczyńskiego na 10 lat 
\\;ęzienia oraz Mieczysława Gru­
dzińskiego na 5 lat v.;ęzienia. tów była mowa o Jakiejś ,.;>s:vrholo!U stycznych. Masy pracujące wiedzą, 

cmej obróbce" oskarźon:veh_ . . a w I ie l\Ioch jeqt ich zrlecydowanym wro 
!1)r&włe Mindszenty'cgo, kto?;\ P· giem, \Yiedzą, że l\ioch obiecał rady-

kałom antyrobotnicze reformy wybor 

Komun·is'yczna Partia Włoch cze, które by sprzy~ały gaullistom. 

200 delegacji, organizacji demokra- W zakładach samochodowych Ci­
tycznych oraz robotników z poszcze- troen lOO proc. robotników przerwa· 
gólnych zakłauów pracy, by domagać 
się UTWORZEXIA - ZAMIAST Io pracę. 

W 6-łą rocznicę bitwy ~od .le11in1 
Uroczysta akademia w łódzk~m Dom a Zaln'erza , i . , Duclos pnypornmat oświadczenie 

ząda naw1ązama stosunkow ~ocha, że ~ewal_uacja f~anka jest 
mewystarcza1ąca t określił kandyda-,.. Chin·~mi ta na pri:i_rii.er:i, jak.? człowieka nowej 

~ CU dew11luac11 1 inflaCJI. 
LudOW"'mi W dalszym ciągu przemówienia 

' Duclos stwierdził, że Moch pragnie 
RZYM (PAP). - Senator komu- kontynuować zbrodniczą wojnę w 

nistyczny Terraccinl zgłosił w ;ena- Vie.tna1!1ie, która u~iemo~liwia p~zy-
. • t lacJ· w sprawie natych- wroceme równowag! budzeton:eJ 1 o: 

cie m erpe ę .. barcza masy pracu1ące nadm1ernym1 
miastowego uznania. przez rząd wio 1 ciężarami. 

nZĄI>P '.\IOCHA - RZĄDU JED· Ruch _protestacyjny zaznaczył się 
NO!iCI DEMOKRATYCZNEJ. ze szczególną siłą wśród kolejarzy 

W St. Denis pod Pat·;·żcm 10 tysię 
cy robotników, przerwa w~ zy 11racę, 
odhyło wiec, na. którym RHJ\\ CJ zgod 
nie potępili rząd Mocha, domagając 
się utworzenia· rządu jedności demo­
kra tycznej. 

95 proc. metalowców w St. Qnen 
pod Paryżem przerwało pracę i od­
było potężny wiec z udziałem 6 ty· 
sięcy osóh, uchwalając re:r.olucję na 
rzecz rządu jedności demokratycznej. 

Ponad 65 tysięcy górników na pół 

paryskich, gdzie dokonano przerwy W dniu wczo1ajszym, w sali Domu 
w pracy na najważniejszych dwor- Żołnierza przy ul. Daszyńskiego 36, 
cach. 'Jdbyła się uroczysta Akademia zorga 

·w Grenoble, Strassburg·u Ales olzowana przez Zarząd Okręgu Łódz-
kolejarze przerwali pracę i przesiali kiego Towarzystwa Przyjaciół Żołnie 
listy do Prezydenta Republiki, dorna rza z okazji 6-ej rocznicy bitwy pocł 
gając się utworzenia rządu jedności l enino i Miesiąca Pogłębienia Przy. 
demokratycznej. jaźni Polsko-Radzieckiej. 

W Po odegraniu przez orkiestrę hym-
Marsylii pracownicy portowi i nów polskiego i radzieckiego akade-

marynar ze wstrzymali pracę o godz. ..,,. 
ski Chińskiej Republiki Ludowej,: Duclos w imieniu swej grupy par­
Interpelacja podkreśla, że WłN:hy , lamentarnej zażądał zerwania z po­
przez uznanie Chińskiej Republiki lityk~ pla~u Marshalla, paktu atlan-

Ludowej zyskają sympatie w0 :
0 1;:n I :::!i1:g'Fr1a:~ft:i!ł :::!~1a!o:t::~ą·i Strajk angielskich górników 

narodów, walczących w obronie po pokoju. 
stępu oraz będą m:ały możność n;;- I Komuniści domagaj:, się zawarcia 
v.1:ązia11ia śc:ł:lejszych stosunków .

1 
p~ktu poko~u ~iędzy Franc~ą, ~wiąz 

1-sze· po południu. Tramwaje i auto mię zagaił prezes Okręgu TPL<, ob. 
busy stanęły. Strajkowało również L . Sas, przypominając zebranym do-
90 proc. metalowców i 100 proc. ro- niosłą rocznicę, oraz znaczenie Mie­
botników przemysłu chemicznego. !'>iąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko­

Radzieckiej, ku uczczeniu których 
W Roubaix strajkowało 25 procent zorganizowana została akademia. 

pracowników przemysłu włókiennicze Po zagajeniu, ob. Sas powołał do 
go. "'(. Montceau - les .Mines. P.:efekt prezydium przedstawiciela Komitetu 
z~110b1hz?wa~ znaczne siły pohcJ1 prze Łódzkiego PZPR tow. Uzdańskiego, 
ciwko ynacuJącym. I przedstawicieli łódzkiego garnizonu h ndl " eh z Chinami. k1ern ff;adz~~cknn, Stan.am! Z1~?no-

a O\ Y . czonym1, \\1elką Brytanią 1 Chm;;ką 
Interpelacja domaga się. by rząd I Republiką. Ludową. Komuniści wy­

włoski zerwał stosunki dyplomii- 1 powiadają się za zdecydowaną "·alką 
tyczne z rządem Czanl!'·Kai-Szeka- o zakaz produkcii broni atomowej. 

LONDYN (PAP). - 1.500 górników 
w kopalniach Dinnington i Seaton w 
Norlhumberland ogłosiło strajk, pro· 
testuj -ąc przeciw fatalnym warunkom 
bezpieczeństwa i brakowi opieki le-
ka1skiej w tvcb kooalniach. 

ł 

Rada miejska w Givers (departa-1 W. P. w osobach płk. Frydmuna i 
men~ ~hone) uch.waliła jedno~y8lnie pl·k" ~ajączkow~kicgo oraz przedsta­
rezo.rnc1ę .z. ządamem utwor.zema rzą- w1c1eh pre,zydrnm Okręgu TPż i 
du Jednosc1 demokratyczneJ. urzodownik:ow pracy. 

, 

Referat poświęcony 6-ej rocznicy 
bitwy pod Lenino wygłosił przedsta­
wiciel Oficerskiej Szkoły Polityczno· 
Wychowawczej kpt. Bornialt. W prze 
mówieniu swoim kpt. Borniak scha­
rakteryzował okres pow5tania I Armii 
Odrodzonego ·wojska Polskief!o 11a 
te•y<mium ZSRR po hi'luiebnej .i:dra­
d.ne Andersa, oraz omówił zn«rl'<!tiie 
bitwy pod Lenino, jako chrztu b•JiO · 
wego formacji polsidch w Zwlązk1t 
Radzieckim i mcmen~'.J przclomowego 
w historii stosunków polsko-radziec­
kich. 

Po referacie nastąpiło ro:::danle 
przodującym w słu:lbie oficerom, pod. 
oficerom 1 szeregowym garnizonu 
łódzkiego upominltów uf11ndowanych 
przez Zarząd Okręgu Tl'Ż w Łodzi. 

Urczmaicona część artystyczna, na 
l<lórą złożyły się recytacje, pieśni I 
~dtice w wykonaniu zespołu młodzle­
zowego TPZ, młodzieży szkolnej 1 
woiska -:- dopełniła całośd akadamU. 

' 
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./„_o„. „ 
· Właśnie zakończyła się wypłata II-ej zmiany w PZPB Nr 3. 

Opustoszało już wejście przed kasą, gdzie przed chwilą było tak 
rojno i gwarno, gdzie wyczytywano na głos swe zarobki, porównu· 
jąc je z poprzednimi. 

Wszyscy są już na swych poste I To samo stwierdzamy u snowa 
1'1:1nkach, prz~ maszynach i war- Ćzek, <'hnl"';?7. i tutaj Premie róż­
sztatach tkac1<1ch. Jeszcze tylko nie się kształtowały. Tow. Zbyt­
ten i ów w wolnej chwili 'vyciiąga niewska otrzvmała 690 zł. premii 
z ~ieszeni dłu?i pasek papieru, 'na ryczałtowej i 458 zl. za ·wyłapane 
ktoryn: wypisany jest. dokładnie pęki. Jej wypłata wynosiła 8.290 
cały Jego dWlltygodn1owy zaro- zł. Tow. Zaborska nie miała· pre­
be~ •. Jeszcz~ raz przegl~':la go. u~ mii za pęki, ponieważ ·przez cały 
wazn:e, rob1,7c w i;iysll krot~i czas „szla" na jP.i ioną_x<.:.""'le dobra 
,,ro:r:1chun.ek , kon?zą~y się ptzęr'~ .... "'""'· P:11~?:u~„1i;~ otrzyma 
st':1erdzemem . oczy-u;1st~J pm\~- ła Wprao/dzie w sumie 930 zł. pre 
dy· . '!tyle ~.arobdem, .na ~le sobie mii, lecz z tego potrącono jej 350 
zasłuzyłem • Gdy s· ')~r~ec po tw~ zł. za przepuszczeni:: „~?Lnrzędzy. 
rzach, gdy ')rozmaw1ac z robotni Zarobiła więc 7.907 zł. 
kami, nie trudno • zauważyć, '. e . . • . 
większość jest zadowolona z wy- Pr.zew1Jacz~ m~Ją. premie. za 
płaty, opartej na nowym system·e odłozo?e POJedynki l ' ... dllwe 
premiowania, że do nielicz::1ych szpulki. Tow. Kopczyńska uzyska 
malkontentów należą tvlko brako ła 300 zł. premii. Przy ostatniej 
roby, 'leniuchy i. ci, którzy opusz- wypłacie było więcej, lecz przewi 
czają dni pracy. jaczki wcale się tym n:e martwią. 

Wypłaty w oddziale 
pr.zygołowawczym tkalni 

Przeciwnie - brak pęków świad 
czy o tym, że przędza jest lepsza, 
można więc wyrobić więcej i ro­
bota idzie sprav.miej. 

Oglądamy „pasek" tow. Wojny. I trochę trudno. Obi~cuje jednak, 
Nie jest ona żadnym „asem" tkac że w przvszłośC'i będzie lepiej. 
kim, a jednak wypłata jej przed- I to właśnie można zaohserwo­
stawia się· zupełn'.e dobrze. 25 wać w .tkalni PZPB Nr 3. Spraw 
procentowa premia - 1.242 zł„ cy błędów wstydzą s'ę swej pra­
premia za ekstrę - 1.630 zł. Po· cy, a stąd już tylko krok do po­
trącenia za błędy (po 23 zł. każ- prawy produkcji. 
dy) wynoszą 485 zł. Ogółem, toN. 
Wojna Z!lrobiła w ciągu dwóch 
tygodni 11 .580 zł. 

Jednak większość tkaczek uzys 
kala mniejsze zarobki. Premie kh 
wahały się od 500 do 1.000 zł. Np. 
tow. Czesława Szyszka popełniła 
48 błędów, skutkiem czego z 1.520 
zł. premii potrącono jej 1.104 zł. 
tak, że pozostało jej z premii 
wszystkiego 416 zł. Wśród 1.040 
tkaczy znajduje się 40 takich, któ 
rym trzeba było potrącać z ich za 
robków akordowych. 25 procen­
towa premia 'Vf:uii Jóźwiak w,-ao 
siła 1.479 zł„ lecz bledy ,,koszto­
wały" aż 1.630 zł. O 151 zł. obniżo 
no więc jej zarobek akordowy. 
Tow. Jóźwiak otrzvmała 7.000 zł. 
Bardzo się wstydzi sv.rych 70 
błędów. Niedawno dopiero przesz 
ła na „szfistki" i z początku jest jej 

Kilka cytr 
W ogólnym obliczeniu, przy o­

statn'.ej wypłacie w PZPB Nr 3 
zarobki robotników wzrosły prze­
ciętnie o 2,3 procent w stosunku 
do poprzedniej wypłaty. 88 pro­
cent otrzymało premie, 12 pro­
c.ent miało potrąceni:i. Wzrost za­
robków jr:'.c;t jednocześnie spraw­
dzianem wzrostu jakóści produk­
cji. Ilość błędów n 100 metrów 
spadła z 13 do 2·,4, Z krosien scho 
dzą obc 'e w ciągu dni::i "::i~t 
nie 122 szh·f-l c'-stry. 
Należy przypuszczać, że w mia­

rę dalszej popra " jakości, następ 
ne wypłaty będą jeszcze korzyst­
n!ejsze dla załogi PZPB Nr 3, jak 
również dla wszystkich robotni­
!tów przemysłu bawełnianego. 

H. Sam. 

Teoria Diomedesa 
Było to bardzo, a bardzo dau:no, uJ tzw. czasach Adama i Ewy. lstnialo 

wótt•czas talde państwo, laórego obywatele no~ili slipy z figowych liści bądź 
szorty z tygrysiej skóry bądź wreszcie zgoła chodzili z - gola. Obyu:.atele ci 
mieszkali: a) w jaskiniach; b) pod krzaczkiem lub w dziuplach. Głównym 

ich zajęciem było baraszkowanie z dzihimi zwierzętami. Znacie-li ten kraj? 
/\ieivątpliu:ie znacie. Ze „słyszenia" - z biblii t11dzież z filmów ameryk·ań­
sliich (seria tzw. Tarzana). Raj się to państwo nazywało. 

Być może, pod wpłyu:em biblii, częścio1~0 pod w11lywem filmów amery· 
kańskich (seria Tarzap.a); a:: całą petmością pod wpływem wizyty pre:esa /\lię­
dzynarodorcej /:;by Handlouej, amerykariina, Reeda, htóry ostatnio bawił kilk-a 
dni w Grecji - powstała do.ść uiezwyklr. w d:::isiejs;:;ych czasach postępu i cy· 
u:ilizacji teoria Diomedesa. Któi: to je.st Diomedes? Ano, wywodzi się on 
icprawd::ie ;:; ojczyzny bardzo mqdr)·ch i pou:ai:nie myślących ludzi, Sokrate· 
sów, Archimedcsów, Demokrytów itd., lecz, niestety, jak to się mówi - dale· 
kc w tym wypadku padło jabłko od jabłoni. Diomedes jest po prostu premie· 
rem „rządu ateńskiego". Ani lepszym ani gorszym od Sofiilisa (w ostatninJ 
jego stadium) ani od Tsaldarisa (to samo „saldo" amerykańskie). Diomede3 
postanottił „błysnąć" na cześć wpłyu:ou·ego mister Reeda. Więc właśnie „U-)" 

myślił" następującą „teorię": 
„przy pomocy amerykań.skiej Grecja oraz kraje Bliskiego W schodu stanę 

się współczesnym rrzjem, tak jak według słów Biblii rajem tym były w za. 
mierzchlych latach" 

Rajem? Hm, hm„. Ano, według wi.adomości, jakie posiadamy o okupowa· 
nej pr:::ez monarcho-faszystów części Grecji, spotyka się tam jui: pewne ele­
mentv „raj1L", Nieszczęsne ofiary faszystorcskiego ucisku chodzq w łachma· 

nach, niezbyt szczelnie okrywających ich wynędz11iałe ciala, mieszkajq w no­
rach jaskiniott')'ch i ;:;magają się z bestią ateńską„. Czegóż więcej trza „mądre­
mu" (bynajmniej 11ie Archi -) Diomedesord? Ma upragniony „raj". Przy 
pomocy amerykańskiej i :: aktyu:nrn udziałem tarzanów z Departamentu 
Wojny U. S. A. 

E. Tam 
• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Podchodzimy do krocbmalar~a, w oddziale przygotowawczym 
obsługującego pierwszą z brzegu t · • ł · t ł DI z kl d O • • k• „ K • k• • 
:~;!~f~c ~~~~~~~r~k~a~~\~: f:cfu.~:i!n~:tJa:~,:j~cie me lY O ac ze"" o ou~uuu~uuY. ..... .!,~.!.!.~o~o~!Ho~o~u1~o~~uuuo~1~~~,~~~..,!~ 
suwaJących się wzdłuż roaS?:JlY ie zarobi y tkaczki? ~ 
~!~~:~o~rkę Gd~~hąc~~~=~u~J~! Najlepsze wyniki w „tkalni1'n1·e 'llATykonyw~ly llll·e~1· PCzny·c11 plano' 'WAT, 
mil pewne. Ale tow. Zygmunt :;~~try;:;;~t~~!:ni!fer~~~i~~= TY Ul ~ ~ ~ TY e 
Lepczach nie miał jeszcze tak'.ego 
zdarzenia. Przy wypłacie nie po- pc~~~~·Jyąe;:!l:e~~o~u,szks~~~~~~~';e!f: Brak organizacji pracv nfó\vną przyczyną niedomagań wyników w walce o podniesienie 
czymono mu żadnych potrąceń - - & produkcji. Zakłady im:en:a Ko-
ctrzymał 1.840 zł. premii. Po::iob- .nas ostatnich 2 tygodni zespół Do niedawna jeszcze przed zakła- J!iii.ł -:>dpowiednia biły zatem referat współzawodnictwa nopnickiej, dążąc do poprawy sytua-

. . d kt' t k . t , ten wyprodukował 27 sztuk eks- darni im. Konopnickiej zatrzymywa- oroanizac,·a pracy i Rada Zakładowa? cji, muszą poważnie zająć się usu-
me jego sąsia ' ory po a UJ<! yi try. Toteż zarobek tow. Mamroto ły się często wielkie samochody Cię- e Trzeba stwierdzić dalej, że !1.tęciem występujących w ich pracy 
ko głow::i, zajęty jest bowiem prze · . ł d Od dłuższego już czasu dochodzą szkolenie zawodo,~·e n1·„ stoi' na braków. A wówczas napewno każdy 

b. . weJ, wraz z 25 procentową pre- zarowe, na a owane mas.z;ynami dzie · · · · kł d · K · -
wlekaniem nici przez grze ieme. · T nas w1esc1, ze za · a Y im. onopmc- odpowiednim poziomie. W całym miesiąc przyniesie równie zadowala-
A praca to nie lada. W każdej m;ą ryczałtową i f>O procentową wiarskimi. 0 łączono wiele drob- kiej nie wykonują planów miesięcz· kombinacie jest tylko 3 instrukto- jf!ce wyniki, jak czerwiec, lipiec czy 
przegródce znaleźć się musi 5 ni premią za ekstrę, wyniósł 13.342 nych, rozrzuconych po mieście fa- nych. Plan roczny opracowany był rów, trudno więc, żeby biegając • \v:zesień, a. produkcja zakładów sta-
tek - i tak trzeba przewlec 3.640 zł., a potrącenia za błędy zale- bryczek dziewiarskich w jeden duży tutaj tak „ostrożnie" (akceptowany od oddziału do otlcJzialu mogli 'lnana będzie za przykład wszystkim 

dwie 69 zł. Twarz przodownicy zakład. Powoli puste sale fabryki przez dawną dyrekcję branżową), że oni wypełniać dobrze swe zada- fabrykom, należącym do Centralne-
nici osnowyłprzę~kzy. ~zy wszp; promienieje zadowoleniem. Stoją przy ul. Wólczanskiej 128 zapełniły obecnie co kwartał zachodzi koniecz- nia. go Zarządu. H. Sam. 
kim „dopisa a" ca owita premia. ca obok młoda tkaczka, Teresa się overlockami, maszynami sanecz- ność podnoszenia go. Jednak opraco- W Centrali, na przykład, roz-
N:e, niev ~rzy krochmalarze, W . , kowymi i raszlowymi. Stanęły przy wane przez Centralny Zarząd i dy- mawiamy z młod" robotni·c„, kto'. 

· 1. 03na, mowi z przekonaniem: k · kł d • 1 · · „ „ 
wskutek .swej nieuwagi, musie 1 nich młode robotnice, wyrabiające re CJę za - a ow Pany miesięczne rą po raz pierwszy postawiono 
oddać z premii po 300 zł. 1·1b tak, - Wierzcie roi, od cżasu, gdy swetry, chustki i dzianiny wełniane. odpowiadają. w zupełności możliwo- samą przy maszynie. Okazuje się, 
jak ob. Kun'kowski, który prze- wszedł w życie ten nowy regula- w maJ·u br. przyłaczono do fabryki ściom fabryki. świadczy 0 tym fakt, że uczyła się obsługiwać zupełnie 

. . . bł d 500 . b ł . ks h t .., że w maju plan został wykonany w inny typ maszyny - obecn1·e n1'e 
Puścił powazmeJszy ą - mm, na ra am w1ę zej oc o Y 3 niewielkie zakłady dziewiarskie i 101 t h l' 10? procen ac , w ipcu - w ~ pro wie, jak zabrać się do roboty. Nie 
zł. Wszyscy jednak otrzymali wy do pracy. Interesuje mnie teraz jedną farbiarnię. W ten sposób po· centach, we wrześniu - w 100,6 pro-

1 
;ma instruktora, który by ją pou-

płatę większą od swych dotychcza jakość ):>.ażdej sztuki. towaru, scho ;~:~:hż{;. k1~i:;gii:lztziewiarski, za- centach. Dlaczego więc pozostałe .J')~iył,„ 8 ~oleib:y .zajęci &I) swoją 
sowych zarobków. dz.ącej z mych, krosien. miesiące wykazują kilku lub kilkuna- pracą.. Dziewczyna traci czas a 
-•-uuoeuuouuoouuuoooo„ „„„„.„„.„„„„,.._0000„,„,„.„1„ 11100,00„ 00„,„„„„„„,,„100„„,.„„„,„„„„„„,„. stoprocentowe braki? wykonanie planu ulega oczywiście 

l 
• d • k I • d • I „ • W Zakładach Dziewiarsldch im. opóźnieniu. Takich obrazków moż 

O ·zcy o e1arze przo UJą w po. mys OIWOSCI „ • Marii Konopnickiej rzuca się w oczy na w fabryce zobaczyć wi~cej. 
bardzo mały odsetek robotników, bio U • d d 

·~•i:i.r•c;;;•r•~i;::•:~~;i;;~i"a;;;;~r;ć~~d~:·•ii;~i~·~·kT~bu r~c~~::a~o~~!~SCJ ~~~;~:~;i,aI;F~f;:~:{:i~~~~~t~~g~ or;:~~;!~ei:~~~-=; 
KoleJarze łódzcy wysunę!: się o- pieką Dyrekcja w Łodzi i Min:s•,:r- Wydaje się, że kolejarze łódzcy, centrali a podległych dawnemu Zjed- Wiele można by zarzucić podst&wo 

statnio na jedno z czołowych miejsc stwo Komunikacj!. 60 racjonali- którzy wyka~ać .się ;n~gą . licznymi noczeniu oddziałach, współzawodnic- wej organizacji partyjnej. Na zebra­
w szeregach robotniczych, zaszczytnie zatorom prz:yznan? 900. tys:ęc! r.~o- P.omysl?WYffil 0?.1ągruęc:am1 w zakre two w ogóle nie istniało. Lecz od n.iach egzekutywy i ogólnych mówi 
wyróżn:ając się zarówn we wspól- tych w formie zaliczek l pri;m1i. p~e- s1e racJonaliza~Jl, pow:nnj stworL~ć chwili komasacji, to jest od maja, u- się wprawdzie dużo 0 zagadnieniach 

• . • . . 
0 

. ,_ mężnych. Ponadto z okazJ! sw1ąt klub racjO'llal!za.torów - na wzor płynęły już 4 miesiące; można więc politycznych i ideologicznych, nato-
zawodnictwie, Jak l rac~o~a.h~a.to~- państwowych najwybitniejszym "vVY już l5tniejących w kilku fabrykach było przez ten czas zorganizować w miast sprawy produkcyjne omawia-
stwie pracy. W tej ostatrueJ dz:edz1- nalazcom wręczono wiele warto- łódzk!ch. całym komhinac1p sprawnie dt.ia!aa- ne są bardzo pobieżnie, i właściwie 
nie kolejarze dokonali bardzo w:·~1e. sc:owych nagród. (j. m.) cy aparat współzawodnictwa. Co ro- na tych wspólnych naradach partyj-
We wuystkkh wan~dach i pa?o- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~aków nie mówi ~ę 0 ~.·W jaki 

wozowniach opracowano dotych- p d k e I d sposób crganizacja podstawowa ma 
czas i opracowuje s:ę dużo pomy- ro u u•JDW ep~zD prz„ ZP walczyć o wykonanie planów. w 
słów i wynalazków, mających :ia a „ ~ ~ ~ ~ dzielnicy mówią nam, że partyjni\-
celu usprawnienie :: podnieS:enie cy w zakładach im. Konopnickiej „nie 
wydajności pracy. Wynalazki te są Jak pow1•n1•en pracowac" obciqgac• żyją zagadnieniami produkcji". I to 
wykorzystywane najpierw w dy- • jest prawda. Utworzono wprawdzie 
rekcji łódzk:ej, a następnie po wy- T D . 1 G h 1 k . . d l Z t . . h . I dk . i kł d ~rupy partyjne, lecz dotychczas nie 
próbowaniu, rozpowszechnia i;ię ow. om~e a roc us a JUZ o - a rzymuJ~ i uruc a.miaro ma- ·p:zą . om w przyn. oszemu .za a a- przejawiają one żadnej działalności 
je w całym kraju. w obręb:e DOKP 20 lat pracuJe w przędzalni. Jest to s~yny -;- . odpowiada. - Kledy szpu~- niu medo~rzędu na ma;iz!me. w dziedzinie poprawy produkcji. 
Łódź .przyczyniły sir: one znac-mie średniego wzrostu, ruchliwa i ener- ki są JUZ peł.ne, w1:edy za~rzym_ur,ę - Zespoł nasz - mo.w1 t.ow .. Gro- Grupowi nie pracują nad podniesie­
do usprawnienia robót kolejowyC"h, giczna kobieta. Gdyby nie posiadała mas~ynę . 1 nas.tępuJe „o_bc1ągame ' chulska - ,dobrze w~wi.ązuJe się ze n,iem wydajności pracy powierzonych 
przynosząc w skali rocznej 10 mitlo t · „ · byłaby najl P b czyh zdeJmowame pełnych cewek z swych zadan, a to dz1ęk1 celowo zor- b' . . . t . . t :J energu, me e szą ~ • wrzecion, a nałożenie na ich miejsce ganizowanej pracy, dzięki pilności i 30 ie grnp, i me m eresuJą się ym, 
~ów złotych oszczędności, w zużyciu e1~ga~~ką ~. zakł~dach :,Bawełma· pustych cewek. Obciągaczka tak mu- sprawności wszystkich pomagaczek. jak inni robotnicy wypełniają swe 
materiałów i w zmn1ejszeniu godZ:.n neJ s.io?emki • Obciąg~czka w p:zę- si pokierować robotą, aby nie zatrzy W dążeniu do poprawy jakości obowiązki, nie szukają dróg V>"iodą-
pracy. dzalm Jest to bryga.dzistka, stoJąca mywać nigdy dwóch lub trzech ma- przędzy ważne zadania spełnia cych do poprawy. 
Spośród racjonalizatorów w pfo1 w ~a czele .16-osoboweJ grupy prządek szyn na raz. Powinny one stawać po obciągacz, który niejednokrotnie Nie przejawia również należytej 

szym rzędzie wymien'.ć należy: Ka- 1 pomocnic. Grupa ta obsłu_guJe 8 ma kolei. Jedne maszyny mają grubszy powinien zastąpić majstra. Za- inicjatywy miejscowa organizacja 
rola Gertnera - konstruktora przy- szyn. ob~·ączkow~c!1, za ktory~h P.ro- wątek i wtedy obciąganie następuje gadnienie złych obciągaczy wypły ZMP, która powinna czuwać wespół 
rządu do rozciągania końcówek rur dukcJę Je.st czę.sciowo odpo_w~edztal- co 20 minut, inne, gdzie wątek jest nęło na ostatniej naradzie w „Glo z podstawową organizacją partyjną 
płomiennych, Wacława. Kępińsldego na właśme obc1ąg~czk!!,:_. Wsrod łos- cieńszy, należy obciągać co 40 mi- sic Robotniczym", na której mÓ· nad produkcją, uświadamiać i szko-
- wynalazcę pompy ssącej do pomp kotu maszyn nav..-iązuJemy rozmowę nut - i tak dalej. Im cieńszy wą- "'iono o niedostatecznych w'yni- lić młodzież. A jest to konieczne, 
głęb:nowych, oraz suchego prostow- z tow. Grochulską. tek, tym dłuższy J·est okres między kach pracy przędzalni amerykań- szczególnie w oddziałach, zatrudnia-
nika do spawarki elektr"czneJ·, An- · h d · ł d h ·1 

• - Naszym obowiązkiem J
0

est do- J'ednym i dru,,.;m obciąganie1n. skieJ· PZPB Nr 5. DaJ·ąc dziś syl- Jącyc uzo m 0 yc si· tonlego Głębowskiego - konstr!.!kto „. 
ra przyrządu do wyc:Skania 'f1;y- starczyć tka~i jak najl~pszej przę- Praca obciągaczki polega również w':t~ę obcią~aczki, tow. ~rochul- Trzeba poprawić 
kietek do nawęglownic oraz Ja- dzy. Muszę Więc zwraca~ stale uwa- na zorganizowaniu sprężystej obsłu- sk1e!, apełuJemy do obc1lJgaczy dotychczasową UJ"emną 
na. Jóźwiaka. i Jana. Wa.lenka. gę młodszym. prządkom, i por;iagacz- gi maszyn obrączkowych. Tow. Gro- z PZPB .Nr .5. aby po.do~me, jak 
Znaczne korzyści przyniosły tak- ~om, aby unikały błęd~w. Nie nale- chulska tak sobie wyszkoliła poma- ona. su~i':nme w!~ełmal! . swe o: opinię 
że ulepszen1a techniczne :n':lych zy na przykład. odk_urzac maszyn wa:- gacz ki, że praca całego zespołu prze- b~rnnązk1 1 . ba:dz1_eJ przeJ~owah Te wszystkie niedociągnięcia sta-
racjonalizatorów: Tadeusza Dob-ro- ch}arzem luD Jakąs de?eczką,,, ~dyz biega nadzwyczaj sprawnie. SI{! zagadmemam1 produkcJI. nowią przyczynę niedostatecznych 

l ki st i I z H s 1 wowczas kurz wkręca się w me i na- . . . . 
wos ego, -ansawa ępa, . z.a. stępuje zgrubienie, uważane w tkal- Ot.i ter~z~ na JedneJ ~a.szynie. 
gowsklego, Grzybowskiego, Ko,bhil- nia za duży błąd. Nie trzeba również ce.w~1 są J~Z prawie .całko~c1e !1~; N d • d dd • ł PZPR N 7 
skiego, Sowińs~go, Kazimierczyka. napu~zczać nitki z innej numeracji, w1męte. Zaraz nastą_PI „obciąganie.. ara a mię zyo Zia owa w . r 
f Króla. W zakresie ulepsze1i orga- nie wolno mieszać przędzy 0 różnvch Tow. G~och_ulska zmknęła na chw~-
nizacji pracy na wyróżnienie zasłu- • lę za w1 •łka m R l Dl ł b 
gują projekty urzędników PKP Zy- odcieniach. gwizdek, ezaiviad~1~jtcy, ~: ~:s:~~ aczegO S a SZe przqdki były nieobecne? 
gmunta. Gałązki i Stefana Krzywic- - Wytłumaczcie nam jasno, na na zaraz będzie zatrzymana. Na narad~ przyb_Yl.i prze.dstawicie- nici w osnowie. Mówiły 0 wątku bar-
kfego. czym polega wasza praca - prosi• ze wszystkich stron nadchodzą po- le przędzalni, tkalm 1 oddziału. przy- dzo grubym w niektórych miejscach. 

Nowatorów otaczają troskliwą c- my naszą rozmówczynię. magaczki. Maszyna staje. Dziewczę- gotowawczego. }fa stoi~ s~ładaJą „d~ Prządki różnie reagowały na zarzu-

Nasi koresoondenci fabn.;czni viszą 
., I t..•t I I li ł ·t I I I I I I I · I f I ł „ I t : I . f ! I f; t · t Ił I I I I 1 - I I t · I I I I . f l>I I Ił 

Nowy klub racjonalizatorów powstał w PZPW Nr 37 
Załoga Państwowych Zakładów 

Przemysłu Wełnianego Nr 37, idąc za 
przykłcidem lnnych załóg fabrycz· 
nycb, w dniu 5 października br. utwo 
riyła u siebie Klub Racjonalizatorów. 
Pierwsze zebrarne organizacyjne od· 
llylo się przy udziale 43 osób. 

W kilka dni po tym pierwszym ze 
braniu urządzono drugie zebranie, na 
którym wybrano stały Zarząd Klubu, 
omówiono ulepszenie techniczne ob. 
Dreslcra oraz postanow!ono, że wszy, 

stkie wnioski racjonalizatorskie przed 
oddaniem ich do Komisji Racjonaliza 
torskiej będą składane do Klubu, 
gdzie zostaną, omówione I przedysku­
towane. Dopiero Zarząd Klubu będzie 
Je kierował dalej. 

Działalność Klubu przyczyni się do 
u~prawnienia toku roipatrywania po­
szczególnych wniosków. 

JANINA TOMASZUK 
korespondent fabryczny 

z PZPW Nr 37 

ta szybko ściągają z wrzecion peł- wody rzecz?•~·e wadlnyeJ pr?d.ukcJI ~y. Przeważnie jednak oświadczały. 
ne szpulki, odkładają je do skrzyni i :- zl~. naw1męte. szpulki! pęki 1 po- ze one nie są winne, że produkują 
w · mgnieniu oka nasuwają na wrze- Jedyn.-i. T~~czki . przyruosJy z sobą dobrą przędzę. Trzeba powiedzieć, że 
ciona puste cewki. Ostatnie cewki są przę~zę. z roznyini błędami, aby po- obecne ·na naradzie prządki prawdo­
już nałożone. Tow. Grochulska rzu- kazac Je prządkom. podobnie należą właśnie do dobrych 
ca badawcze spojrzenie na całą ma- Dyrektor naczelny słusznie wyjaś- pra~ownic. :Mają już wiele lat prak­
szynę. Wszystko w porządku. Postój nił na wstępie, na czym polega na- tyki. Szkoda natomiast, że nie było 
maszyny trwał tylko 2 minuty. Na- rada międzyoddziałowa: nie na na- na zebraniu ani jednej młodej prząd­
stępuje natychmiastowe uruchomie- pastliwej J..-rytyce i wzajemnym wy- ki. :Młode, mniej doświadczone mo­
nie „obręcznia:.a". tykaniu błędów, lecz w pierwszym głyby wiele nauczyć się i naprawdę 

Tow. Grochulska stale poucza swe rzędzie na przyjacielskim wskazaniu, skorzystać z narady. Rada Zakłado­
pomagaczki, co powinny robić, aby w jaki sposób błędów tych należy wa powinna zwrócić na to uwagę 
nie tracić napróżno ani chwili cza- uniknąć, jak ulepszyć produkcję. przy organizowaniu następnej nara­
su, A więc, jeśli między jednym ob- Najwięcej narzekały tkaczki. I dy międzyoddziałowej. Bowiem tego 
ciąganiem a drugim następuje przer- słusznie. Pokazywały zgrubienia w rodzaju zebrania w wielkim stopniu 
Wa, Wtedy nale"Y wybi'erac' puste t d · d k wpływają na podniesienie świadomo-

~ owarze, ~powo owane me o ręconą · · · k l'f'k · b 
cewki, układać je i przygotowywać nitką 'IY osnowie. Zgrubienia takie sci 1 wa 1 1 ·acj~ ro otników. 
do obckgania. Trzeba również pon1óc sprawiaji dużo szkody, WYI'YW8j:J (M. S.) 

' 

.... 

Chłopi ~ 

na cześć Kongresu 
Stronnictwa· · 

.r '" - ~ ' Ludowego 
Jedn.ocześn!e z meldunkami za­

łóg fabrycznych o przedtermh10-
wym wykonaniu 3-letniego planu 
produkcj:., napływają z całego ~ra­
ju wiadomości o podjęciu przez 
chłoPów w różnych stronach kr<lju 
zobowiązań o wzmożeniu pracy flla 
t•czczenfa Kongresu Zjednoczenia 
Stronnictw Ludowych. Zobowiąz;una 
przewidują wykonan!e dla dobra 
ogółu m:eszkańców gromad i gmin 
różnych prac gospodarczych, kultu­
-:alno - oświatowych i organiza1.:yj­
nych. 
Zobowiąz~mia mają być wykona­

ne w określonych terminach. Chlv­
p: terminów tych dotrzymują, o 
czym świadczy meldunek inicjato­
rów Czynu Kongresowego C1"1łopów 
ws~ Balkowo w woj. szczecińs:tirn, 
który donosi, że zgodnie z zobowią· 
zan.iem za.kończono siewy ozimin \1 

dniu 8 października. Należy przy 
tym dodać, że chłopi z Balkowa ob­
siał: do tego czasu 12 ha ziemi ivię­
cej, n~ż planowali. 

Meldunki o powzięciu zobowiązań 
napływają ze wszystkich woje­
wództw. 

Z woj. pomorskiego donoszą o 10-
bowiązaniach członków SL i .>SL, 
którzy postanow.li ufundować 25 
ruchomych bibliotek dla. potriiib 
wsi oraz gremialnie wstąpić w sip­
regi Towarzystwa Przyjaźni PolsL.o­
Radzleckiej. 
Chłopi z gromad Llchoradz ł Słe­

mioń w pow. toruńskim uczczą zje­
dnoczenie stronnictw ludowych prze 
pracowaniem 100 roboczych dni w 
pobliskim gospodarstw.ie PGR !>r3Z 
udZ.:elą temu gospodarstwu po1'l·J~Y 
konnej w c:ągu 7 dn1 przy zV'·ó7..ce 
ziemniaków. Wartość tych pr~c o­
bl:cza się na około 78 tys. zL 

W tym samym województwie mie 
szkańcy gromady Obory pow. cheł­
mińskiego postanowili dostaw'.Jtć w 
określonych terminach zakont-„11kto 
wany żywiec, zakontraktować a 25 
proc. więcej trzody chlewnej na 
1950 r., zwiększyć o 25 proc. dostawę 
mleka i jaj oraz rozpocząć up?'";vę 
ziół leczniczych. 

Na .czoło zobowiązań chłopÓ"t.' ~ 
woj. poznańsk:ego wysuwa się czyn 
mieszkańców pow. Leszno, którzy 
postanowili dostarczyć bezpłatnie 
d?. dyspozycji Tow. Burs t Stype.i· 
diow 12 tys. kg ziemniaków. 

Chłopi z pow. wolsztyńskiego zobo 
wiązali się zakończyć do 27 listopa­
da b.r. kontraktowanie bekonów o­
raz w Miesiącu Pogłębienia. Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej założyć 
40 terenowych kół TPPR. 
Również chłopi województwa sódz 

~i~go podję?: ~zereg zobowiązań czą 
sc;owo nawet JUŻ wykonanych a czę 
śc1owo wykonywanych przez liczne 
rzesze ludności wiejskiej nasze:o wo 
jewództwa.. 

, 



Finaliści 
IV .:Międzynar. 

1'.onkursu 
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W. Kędra 
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A. IWOLOŻE/tJIN Festiwal filmów radzieckich 
1111111111n1111111111111111111111111111a111111111111111111111111111111111 -
M~czurin ~ czarodziej sadów Zło dnia minionego i· dobro dnia dzisiejszego 

W !Pierwszym .tomi.e dzieł . z~bra- .' rych wybitny artysta przejaw..ł Słt:- „Opowieść o dzieciństwie" - oto swobodnego życia i zdlaw:onr,h ża sklepikarza w'.ejskiego 'stodn~e-
nych Iwana Miczun.na znaJd~Jemy 'bok~ mi~ość do. człow:eka pracy, do tytuł najnowszej 'J>Owieści Fiodora przez nieludzki świat wyzysklwa- wa, nazywając go wyzyskiwaczem. 
arty.ku~ ~~tytułowany. „~arze?ie rr.e I kraJU, OJcz:vsteJ przyrody. Te same Gładkowa, autora słynnych po•.>Jie- czy. Mały Fiedia Gładkow nieje- Kiedy chłopi postanowili zagarnąć 
go zycia · Autor opowiada, Jak ~a cechy odnajdujemy w filmie „Cz'łro śc; „Cement" i „Energia". W odróż- dnokrotnie był św'.adk:em dzikich ziemię obszarn:ka Mik:ituszka sta­
mł~y~h lat ~arzył 0 przen:;s:emu dziej sadów". Czym to film o nie- n:eniu od poprzednich utworów, po scen i natrząsania się nad człow:e- nął na czele ruch~, za co też skaza-
w ~amy podbiegunowe ow<;>cow po- pospolitym uczonym szczego!nie bl:- święconych tematom wsopółczesnym, kiem. no go na kator"ę. 
hldmo"'.Y'Ch· W małym miasteczk:.i sk:m sercom i wyobrain: tych w~?.Y Gładkow przedstawia w swej 'nowej Opowiadając o wielkich cierp:e- · · · "' j t ' k i t, 
KozloWle marzy? młody ogrodnik 0 stkich którzy widzą w nauce dz'wi- ks1·ąz·ce m1'n1·0,..e czasy - w1'eś ro- · h · · 'k' · · hl ó · Ntemn.:eJ pociągająca ·es w 9 ą 
t b db' • '" n:ac J cięz 1m zyc1u c op w w mi ce druga postać poszukiwacza praw 
ym, a Y na po 1egunowej tun- gnię postępu i którzy kochają czł·J- syjską 80-90 lat ubiegłego stulecia, nionych czasach, Gładkow ukazuje '· · .- · 

drze wyrosły brzoskwi•nie, jabłka, wieka ojczyznę ~ przyr.'.>'if' Krvt"k opow!ada o tym, co Wl'd"iał "· prze- ó ś ł d b d! - dawne~o zołn1e:!"La Wołod;m1-
gruszki i w:nogrona. Pozorn:e nii.- rad.,..;e'cki n· Jer~·n w •; d · J ·~ r wnocze n:e to, co by o o re w ncza, uczestnika ~ bohatera wojny 

1 . - ~' · · ..,..,1 , ,e nym z żył w okresie dzieciństwa, które u- narodzie: silę i piękno charakteru · k t kiej wo>odfmiricz 
re.a n~ '!Ilarzem.e -:- s~ało się. rzeczy- numerów .. Sowletskogo i~kustwa'' płynęło w głuchej wsi nadwolżan- narodowego, wysokie wartości m-J- :osyJs 0 

- urec k · • Gd . ·d 
w1stosc;1ą. Dzlęki w1eloletmej· wy- - pisze: „film je~t głęboki i poe- sklej. ralne. umiłowanie wolności. Chl.">p! Je~t wędrowr;ym rawcem. h Y o -
trwałeJ pracy Miczur:n. gen:alny sa- tycznv. A. Do~nko pokazu·i'e n,am ,,Opowieśc' o dzi'ec1·n·stw·.e" n!P_ tyl d . d1"1 ' w:edzał rodzmę ~ładkowyc ·. opo.: 

k d dł d · · · - w awnei wsi n:e tylko mo 1.j .:.ę w adal mnóstw ciekawych histortr 
~o~ · o~ze . 0 wspamałych wy- swego bohatera nie Jako ·1rlerw:mv ko wskrzesza przeszłość, lecz równo płakali i jęczeli. lecz równ'.eż dysi.e- · i · ·

0 
· · · • 

nikow: UJarzmił przyrodę, wytwo- svmbol. lecz w konkretn .... ch wa- cześn1·e zmusza czyteln·.·ka do głęb·~- li · „ · h · · 1 ,)V,Ydarzen ~ z_Y7ta. Kazde ?POWla• 
rz l g t ki · h · ·' ~ · mena\"llsc:ą do swyc c1em1Qż- dame Wolod1m1ncza przepoJone by 

Y a un owocow za artow:ł- runkach soc1·a1nych 1'ako 1'ch rezul- k·.·eg0 zastano"'1·en1·a s1'ę nad ter„1.z. ó h lk" kl' · · · · ~ ~ c w, gotow: byli zn:szczyć aż do ło gł boka w'arą w s·ły narodu 
nyc na wsze Ie imatyczne zm'.a- tat : narzędzie. inko siłę i shwę ra- niejszością i przyszłośc:ą. Ukarnjąc podstaw ustrój obszarnicze _ kapita ę · l d • · • "d · ' 
ny. Jako rezultat wytrwałej realiza- dzieckiej socjalistvcznej kult'.lrv w realistyczny sposób dawną wie~ listyczny. w io, ze. u pracuJący weJ Z1e na 
ej! młodzieńczeg~ n:iarzen:a pozost'l- .iako rzemie§lnika · w pracowni. ~~ rosyjską, w której chłopi, bezEtoś.: drogę wwdącą do szczęśc~a. : . 
wił swemu ikI'aJOW1 ponad 300 no- której ręokami wo1nvch narojów nie wyzyskiwani przez obszarn'.ka ~ W latach osiemdziesiątych ubieJle Doskonałe są w „OpoW1eśc1 o dz1e 
wych gatunków roślin. tworŻy się nowe 7.ycie". kułaka _ żyli w strasznej nędzy i go stulecia \ve wsi rosyjskie.i n'e by ci~shyie" postaci~ ~ziec~ ~ów:eśn:: 

Twórcze życie Miczurina pnez Film zyskuje ~iłę wyrazu n:e tyl- ciemnocie - Gładkow jak gdyby lo i n:e mogło być zorganizowa:i·~go kow 1 .kolegów Fiedi. Widzimy tu 1 

wiele lat najeżone było wielkim.: ko dzięk'. znakomi<tei reżyserii i mówi do czytelnika: oto, jak okro·;:>- ruchu rewolucyjnego. Protest ch~o- uzdoln;onego. S:emę •. konstruktora­
trudnościami. Napotykał na kazdym konsf'kwe.ntnie rozbudow::inPmu ;ce ne było życie człow:eka pracy w rpów posiadał charakter żywiołow.v. samouka, ktory zmaJstrował orygi­
kroku na opór n:erozumiej.1c:vc:1 ;e- nariu:szowi. ale nadto dz:ęki gr1e przedrewolucyjnej Rosj'., oto jak W „Opowieści o dziec:ństwie" rzy nalny model młyna wodnego i Piet­
.go rewolucyjnych idei p'.rzedsh1wi- aktora G. Bielowa w roli tytułowej. trzeba cenić ustrój radziecki, który te1nik widzi• wyraźn:e, jak „naras•a kę - syna. ikowal;i. któr! pomimo 
ciel: ówczeS!Tlej, oficjalnej bm·żua- G. Biełow z niezwykłą intu'.cją od- na zawsze uwolnił naród od jarzma ła u ludzi okrutna nienawiść do p1- młode~o. wieku w:.:konuJe w 1<:m!l 
zyjnej nauki. Utrudniali mu pnicę tworzyt :swego bohatna, jPgo życie, i stworzył warunki dla rozkwitu je- na, do bogacza.„", jak rosła śwfa- całą c1ęzką pracę 1 Iwana Kuziara 
carscy urzędnicy. Musiał wak!yć pokazane w kolejnych etapac!l 11a go zdolności i talentu. Zwracając :l:ę domogć tego, że . ,świat jest W:eili.:i - wesołego chłopaka, niewyczerpa­
n:e tylko z przyrodą, lecz ró,v:-: :eż przestrzeni v;ielu lat: - od trud- do czytelnika Gładkow p'.sze,: i bogaty.„ i w~zędz:e człowiek sz•1- nego w pomysłach i psotach, ·.11•al­
z głupotą, bezdusznym biuro'.i:ra- n:vch początków m1odośC:. :spędz ..,riej ,.Wertując księ~ę mego życia za- ka szczęścia. wszędzie ~ą ludzie, któ czącego o sprawiedl:wość na 1taż-
tyzmem, :i;awiścią, b:edą. w biedzje. do wspaniałych re~ulta- daję sobie pytanie. czy należy ,")pi- rzy chcą 7.~·ć uczciw ie". Na ws~, w dym kroku. 

To ofiarne zycie, poświęcone n<1a- tó':v i .sukces~w. o~:ągniętych V'f _ra· sywać okrop~e war:unk;i, w k.tórych której wychował się Gładkow, było „Opowieść 0 dzieciństwie" _ jest 
ce i dobru ludzkości, jest tr~ścią d7.1eck1m ustrnJu. k'.óry pośp1e„zy1 j up~Y\vało n:o.Je dz1ec:nstwo ~ mł0: w '.elu lud~i wytrzymałych i moc- dziełem wielkiego talentu. Od.>ła­
filmu. opracowanego przez zespół z pełnym. zro~umiern.er;i znaczen:a dosć: przec1ez wsz~tko to m:nęło. l nych. któl'zy n:ezachwianie wienyli nia;ąc ciemne strony życia chlop­
ukra!ńskiego rezysera A. Dowżenk'.. nauki m1czurmow!"ki~J ~ wsz<?ch- ??rosło trawą - r;iu~ęło. be11po':"ro,- w nadejście lep:szej przyszłości, w skiego w rn:n· b j przeszłości, Gł::id 
Film na ekranach polskich no~i t~'- stronną pomocą dla w:elk1ego ucw- me. Ale głos sum1ema 1 obow1ą:k•1 to, że wreszcie musi zatriumfować kow równocz( .ie mówi w swojej 
tuł „Czarodziej sadów - Miczu- ne7?· up~rczywie 'PO•v;tarz.a:. obow:ązki·:m prawda. że nie można zab ić „w .:zł:> pow:eści o niewyczerpanych sihch 
rin". F~lm otrzymał sta;am1ą oprawę m~1m jest opow.edz1ec. muszę uk~- w'.eku jego duszy, jego marzeń. o narodu rosyjskiego i pozwala po"'."óW 

Jak powiedzi ł j g to .,. 7. art~ styczną. Za dobor kolorów - zac ten męczący gąszcz leśny, pr:>: , z szczęściu. jego tęsknoty do wolno- nać nowe z minionym pozwala 2.o-
·Dowz·enk fil a t e ~ atu r, .e ·· otrzyma? naP-rode na IV Międzvna- którv musieli przedzierać się lud!ie ści. Tak!m jest właśnie jeden z bo- baczyć J"ak wszystko ' zmien-ło si" 

o, ·m en Jes owocem d Ft' 1 F·l .· kl . b 'ś' t h ht ó k 'k' M'k't ka J'"'O ' • „ wieloletn:!ch studió · d ż .„ . ro o.w~m. es 1;r~ u . mowym w m<!Jeg~ po ? ema,, ~ y wy.i c z yc a er w s:ąz 1, 1 1 usz . .„ obecnie we wsi rosyjskiej. 
. w na .yc._m : I Mar1ansk1ch Łazmach w b. r. Tre-1;~ eg1psk1ch c1emnosc1 na wolną dro- postać odmalowana została przez :m . . 

~~~cą genialnego reformatora przy i barwa filmu zosta?:v zhatmon:zo- gę dn:a dzisiejszego". tora z dużą dozą ciepła i serdzcz- ~s1ązka Gładkowa spo.tk~la ~t: 
y. • · wane z muzyką. którą opracował I Wiele stron swej powieści po~wTę ności. M'ikituszka jest śmiałym. bez z m~z~ykle g<;>rącym ?rzyJęciem czy 

. A. DoW:en~ę pamiętamy Jako r~-1 wybitny radz;ecki kompozytor, D. cił Gładkow opowiadaniu o trag:•::z- pośredn:m człowiekiem, gotowym za telnikow radz1eck1ch I zosta!a uzna-
zy~e:i:a wiel~1c~, p~ełom?,wych f Jl- Szostakowicz. I nym losie ludzi uzdolnionych, rwą- prawdę pój~ć choc:ażby w ogień. Mi na .Prz~z krytyków za wyb.tną po-

(:mow. „Arsenał , „Z1emia , w lttó- L. Rubach. cych s:ę do światła. do szczęścia, do kituszka otwarcie i 'bez obawy oskar zycJę literacką. 
• • • • • • : : J ... ~:o >.XXXX><XlOt. :: : :::::-,: ooc < -,::o :r::::oo~:ccc on .„. : :::i OOO( 
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Sto lat temu słynny pisarz angielski Karol Dickens wsiadł 
na pocztowy packet-boat, odpływający :;>;a ocean do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki. Dickens wybierał się w tą na ówczes 
ne czasy daleką podróż w pJclniosłym nastroju. Imię jego 
'było już znane całemu kulturalnemu światu, jako imię pisa­
rza, który śmiało i prawdzi·,vie obnaża cieniste strony angiel­
skiego ustroju burżuazyjnego. Dickens nienawidził obłudnej, 
świętoszkowatej burżuazji brytyjskiej, sk.ostntlaJego reakcyj„ 
111ego angielskiego aiparatu państwowego i tej angielskiej histo 
rii, o której powiedział Voltair, że „należałoby ją pisać ręką 
kata". 

Z daleka zaooeanfczna reRubli- oszałamiające wrażenie, te ~ 
ka widawała się Dickensowi 'ltra raz pierwszy w swoim życiu, zro 
jem prawdziwej wolności, w któ- wnoważony, spokojny i rozsądny 
rym na.prawdę wciela się w ży- Dickens przemienił się w za.pal­
cie hasła. demokracji, e:eywegla prokura.tora ~ bezlito8-

To co Jednak zobaczy' pisarz nego sędziego amerykańskiego ży 
w Ameryce, tak bardzo go roz cia. 
czarowało, wywarło na nim tak Wiele widział Dickens w Arne 

,l!!MllUE!lllllDllHlriłll!l!~nll!:l!l!~Dil~lllif.fl!il~IJll!lllli!!l~~~l!illl!itl!lil.\il'~i--IM!RlillJl'*lil!!lllll 

17. X. 1849~17.X. 1949 
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Siedemnastego października tysiąc dziewię6set czterdziestego 
dziewiątego roku mija sto lat od daty zgonu Fryderyka Chopina .. 

Byl on, jest i pozostanie na zawsze ukochaniem narodu, z któ­
rego wyszedł.„ 

Byl on, jest i pozostanie zawsze podziwem i uwielOieniem całe­
go 8'1Ciata.„ · 

* lul Mickiewłcz określił muzykę narodową, ja'ko tvydobytą. przez 
natchnienie muzyczne z duszy ludu„. 

Norwid zaś łcielkoś6 Chopina zamknąl w kilku zaledwie, lecz 
jakże wymownych .!łowach: 

„podttiósl ludowe do ludzkości". 

* Po okresie mlodzieńczym, przenióslszy się do Paryża - na ob-
cej ziemi tworzy Chopin najcudnie,isze muzyczne poematy na swój 
ulubiony instrument - f ortepian„. 

Chopin w swoich utworach odzwierciedla dzieje i duszę ludu 
polskiego.„ 

Jego moc i potęgę, ale ł zawody też„. 
Jego zwycię~twa, ale i klęski również.„ 
Walczy i pracuje - jak potrafi: nostalgią i marzeniem ... tę­

sknotą i buntem.„ 
Tę klawiaturę uczut ł odcz1tó oddal Chopin najwspanialej -

transponując je na inną klawiaturę - f ortepianu.„ 
W ten sposób powstały perły natchnienia, klejnoty m'uzyki, 

arcydzieła sztuki... 
Powiedziano niegdyś o kompozycjach chopinowskich: „gdyby 

car rosyjski wiedział co kryją w sobie te drobne utwory - są to 
armaty · ukryte w fiolkach - zabroniłby z pewnością ich grania". 

Nic też dziwnego, że i hitlerowski okupant, walczący na śmierć 
ł życie z każdym objawem polskości - zabranial u nas publiczne­
go wykonywania dziel Chopina - na terenie zaś niemieckim gra­
jąc je - wyraźnie głoszono, że Chopin był Francuzem. 

Chopin - Francuzem 1 
On, który sam o sobie powiedział i napisał: „bo ja jestem ślepy 

Mazur" ... 
On - kt6ry wedlug dotychczasowej hipotezy - byl prawnu­

kiem niejakiego Szopy, co za czasów panowania króla Stanisława 
Leszczyńskiego wywędrował z Polski do Francji, gdzie w mieście 

ryoo. Wład~, chcąc zdobyć sym­
patię :makomit.eg<> pisartia, sze­
roko demonstrowały mu Arnery 
kę - od teatrów do domów wa­
riatów. od Kong'resu do llięzień. 
Amerykańskie sfery rządzące przy 
puszczały, że słynny powieściopi­
sarz angielski napisze entuzjasty 
czny hymn o ich kraju i jego 
„wzorowym ustroju społecznym''. 

Ale Dickens umiał za błyszczą· 
cym · bJichtrem wspaniałych przy­
kć i oficjalnych grzeczności, doj 
rzeć prawdziwe drugie oblieze go 
spodarzy Ameryki. :z; chłodnym 
s1><>kojem obserwatora. analizują 
cego łańcuch przestępczej działał 
ności amerykańskiej burżuazji, o­
pisuje Dickens przygnębiająt>y 
stan amerykańskich więzień i bez 
myślne okrucieństwo amerykań­
skiego wymiaru sprawiedliwości. 

Obok 1okropności więzień ame­
rykańskich pisarz charakteryzuje 
zadowolonych z siebie „gentleme­
nów" zabawia.jących .się kolektyw 
nym pluciem z okien pociągów w 
miejscach publicznych, restaura­
cjach, instytucjaeh. W amerykań­
skim tłumie uderza Dickensa brak 
wesołości, t.ej - prawdziwej, ży­
ll'iołowej wesołości, którą można 
zaobserwować u innych narodów. 

Niezłą rozrywkę mają ci „wiecz 
nie ssą-0y cygara połykaere moc 
nych trunków, których czapki i 
nogi zajmują rozmaite najmniej 
oczekiwane pozycje", w prasie 
amerykańskiej, 

„Czyż 50 guet czytamy n 
Dickensa -· to nie :rozrywka?- I 
to niebyle jaka rozrywka. Taka, 
w której nikt nie brzydzi się 
oszczerstwem ani obelgami, gdzie 
postępowanie każdego działacza 

społecznego tłumaczy się najbar­
dziej niskimi i niegodziwymi po­
budkami, a przy akompaniamen­
cie klaskania tysiąea brudnych 
rąk reklamuje się zdeklarowa 

nych łotrów i co podlejszych 
szubrawców". 

Po tak niedwuznamnle scharak 
teryrowanej amerykańskiej pra­
sie Dickens mówi, że „tak długo, 
dopóki gazety amerykańskie ta­
kie będą posiadały oblicze, nie 
ma żadnej nadzliei na podnies.ie­
nie poziomu moralności narodu 
amerykańskiego, Z każdym ro­
kiem państwo będzie się cofać, 
stan świadomości społecznej bę-Nancy prowadził oberżę ... * dzie się obniżał, z każdym rokiem 

„Zakaza-n.a« muzyka zrobiła swoje: podtrzymywała w narodzie Kongres i Senat będą coraz 
miłość Ojczyzny.„ mniej zrutezyły w oczach porząd-

nych ludzi". A bodkiem. do spopularyzowania muzyki Chopina wśr6d sze-
rokich warstw narodu było przerabianie fort epianowych jego Jeśli wziąć pod · uwagę, ie sło-
kompozycji na całą orkiestrę... wa te pisał człowiek 0 konserwa 

W Polsce Ludowej Chopin, podobnie jak Mickiewicz, wkroczył I tywnych poglądach (bo takim był 
„pod strzechy". Dickens) 1 ze napisane są one 

Wielka jego muzyka jest dla nas źród'lern. głębokich wrażeń 
i przeżyć - na dziś„. na jidro„. na zawsze. lOO lat temu, t;o możemy „tylko 

Albowiem wielka sztuka, wyplyiaająca z nurtu ludowego, jest podziwia{) proroczy zmysł pi•m-
szti.tką - genialną.. . rza „Notatki amerykańskie" nie 

Genialna zaś sztuka je-st - nieśmi.ertelna! tylko nie straciły nic ze swej ostro 
# Bolesław Busiakiewicz. śd, ale pneciwnie dŹl\ięczą dziś 

' 

z ogromną silą., demaslmjąc I - Uciekła murzynka z dwoj­
współczesną Amerykę. giem dzieei - na kilka dni przed 

Charakteryzując Izbę i Senat, ucieczką przypaliłem j«:j rozżarzo 
Dickens pisał: nym żelazem lewy policzek. 

„Widziałem tam kółka dźwiga­
j~ najbardziej znieltE!Łtałooną. 
podobiznę uczciwej maszyny poli 
tycznej, jaką kiedykolwiek sporzą 
dziły najgorsze instrumentv. Po­
dłe oszustwo w czasie wyborów; 
zakulisowa sprzedajność urzęduj.; 
ków państwowych; tchórzliwe na 
paści na przeciwników, kiedy za 
puklerz służą bruaite gautld, a 
role kindżałów grają Wynajęte 
pióra; haniebne czołganie się 
przed korzystnymi szachrajstwa­
mi .• , pobudzanie i pods~canie każ 
dej złej skłonności w świadomo­
ŚCi społecznej, i sztuczne zdławia­
nle wszelkich dobrych wpływów; 
wszystkie t.e haniebne intrygi 
przybrane w najwstrętniejszą. i 
bezwstydną formę - wyglądały 

z każdego kąta przepehńonej sa­
li„. A w tym samym czasie, w 
tym samym mieście, ,~ złotej ra­
mie, pod szkłem wystawiona jest, 
aby ją mogli wszyscy obejrzeć i 
zachwycać się nią, Wspólna. De­
klaracja Trzynastu Zjednoczo­
nych Stanów Ameryki, gdzie u:ro 
czyście obwfoszcza się, że wszyst 
ltich ludzi stworzono równymi i 
że stwórca obda.:rzvł ich nieodbie­
ralnym prawem do tycia, wolno­
ści i poszukiwa.1ńa S'tczęścia. Po­
kazują ją cudzoziemcom nie ze 
wstydem, lecz z dumą, nie od'Wró 
cili je5 twarzą do ściany, nie zdję 
li z gwoździa i nie spalili!" 

Szczególnej mocy nabiera obu­
rzony głos Dickensa w r07Alziale 
mtyti~lowanym ,,Niewolnictwo". 
(Jytujemy tu m Dickensem bar­
barzyńskie ogłoszenia: 

- Uciekł negr Howrn. Na le­
wej nodze żelazna obręcz, uciekła 
także Grise, jego żona. z obręczą 
i łańcuchem na lewej nodze. 

- Osadzono w więzieniu mu­
rzyna~ Na grzbiecie ma liczne śla. 
dy knuta, Na biodrach i udach 
wypalono mu znak G. ·M. Koniec 
lewego ucha odgrjrzi.ony albo od· 
cięty. 

- Uciekła młoda mulatka Ma­
ry. Siady cięcia na lewej • ręfe, 
blizna na leWl'm ~mie:ni~ bi:a.k 
dwóch górnych zębów. 

Do tego osta.tniego ogłoszenia 
Dickens dorzuca uwagę: „Istnie­
je szeroko stosowana praktyka 
~Jit;osnego wybijania murzy­
nom zębów, Zmusza się ich do 
nos:renia żelaznych obroży dniem 
i nocą, i szczuje się psami; tego 
rodzaju postępowanie jest tak 
powszechne, że 1ńe warto właści­
wie o nim w•:1;ominać". 

Z ogłoszeń tych wyrasta w ca­
łej swej okazałości zezwierzęwny 
ob.raz amerykańskiego kapitali­
sty, marzącego o prrekształceniu 
całej planety w kolonie. a cisłej 
ludzkości w niewolników. ze śla­
dami ukąszeń i nacięć od noża, z 
obrożami i wybitymi zębami. Te 
bydlęce marzenia stają się · już 
prawie rzeczynistością w t·ycb 
krajach, nad którymi zav:i<;ł bicz 
amerykańskiego plantatora. 
Siła książki Dickensa polega n" 

jej objektywizmie, opiera się ona 
W'yłącznie na faktach. ~ jesuze 
bardziej wzmaga. jej wymowę ł 
tym straszniej rysuje ob1icze ame 
rykańskiej burżuaz.f.d. „Amerykań 
skie notatki" Dickensa są książką 
zupełnie aktualną. Surowa 0 rena 
ustroju społecznego Ameryki ~ 
dana przez pisarza angielskiego 
100 lat temu pozostaje w mocy. 
Co więcej, cln·ucieństw'ł tego U· 

stroju niepomiernie w nasz:vcb 
czasach wzrosb. · 

Warszawa+-ukochane miasto Chopina„. 

Na zdjęciu - widok Krakowskiego Przedmieścia w „dawnych cza.o 
sach". 'fu pod Nr 5, zamieszkiwał genialny kompozytor. 

ł 
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~-A~ K~IĄŻKĄ RADZIECKĄ Dr. HA:,~~.~~!.!OIUl'1 
~~r~d niezliczony~h ~owo~ow przy jeszcze przed trzydziestu kilku laty WIESZCZ NARODOWY NIE DO- Co to ,·est ,,odruch warunkowy'' 

ja~m 1 brat~rstwa, Jak~ch .nie szczę- była „carstwem analfabetyzmu i CZEKAŁ SI:Ę: JESZCZE WE WLA-
dz1 nam Związek Radz1eck1 - zaraz ciemnoty". I SNYl\'I KRAJU N · k k · 
nazajutrz po wyzwoleniu otrzymy- J . •4\n . • · • l . • a p1~ nym re-
v.·ać poczęliśmy również i ksiażki aki~ usiał się tam. dok?~a.c prze dowym pa pierz~, ~ogato !lustrowany Juź w wielu numerach naszego pisma spatl:ali si„ czytelnicy · · d · l · si~ 
dzieckie Książki ze w · tk" r: łom, niespotykany w bistoru swiata, tom, z 1lustrac1am1 Andriollego, Ty- " zonego nuęsa - wy zie ame t 
dziedzin· drukow..anego sł szyK .1c. że DZiś ZWIĄZEK RADZIECKI siewicza i Jankowskiego - zawiera z wiadomościami o największym fjzjologu naszych czasów, m- śliny). 
ki naukowe techniczne ow:;;ed. siąz- DRUKUJE ROCZNIE TYLEŻ KSIĄ dzieła poetyckie wieszcza z „Panem dzieckim uczonym, I. P. Paulowie. Tam spotkaliśrny się z icyra- Pawłow w swoich bada.niacłl, 
beletrystycz~e z dzied ! )czn~, żEK Z SAMEJ DZIEDZINY LITE- Tadeuszem'' włącznie. A przecież od żeniem, źe centralną pozycją jego nauki jest t. zw. „oaruch" wa- które najczęściej przeprowadzał 
czej z dziedzlny socjol:~~? pra~i:i1• RATURY PIEKNEJ - ILE ICH tego czasu ukazały się już inne, je- runkowy". na psach, brał właśnie pod uwago 
mu.' Książki dla profes;ró~ mar .. 1z- DH.UKUJE CAŁA POZOSTAŁA szcze piękniejsze wydania dzieł l\'Ii- Zadaniem niniejszego artykulu jest wyjaśnić na.~zemu czytelni- 3 elementy organizmu: mózg, 
sytetów, dla studjującej mł:.f;re~r- ~ZEść N~SZ~J ZIE~I. Pięć~ziesiąt ckiewi~za,. dwutomo~ve, czterotomo- kowi, co to jest ten odruch warunkowy, co nowego wnosi do zmysł i jakiś gruc,zoł, najczęściej 
dla mechaników, techników, inżyni!~ siedem m1honow tomow rocznie! NA' we, .cowme bogato dustr'?wane, za- nauki i na czym polega rewolucyjność tej koncepcji. 
rów lekarzy rolników n t . ZAŁADOWANIE TAKIEGO OGRO- opatrzone w komentarze i obszerne ślinowy. 
ksią'żki dla ".'szystkich ' 1 era ow, MU POTRZEBA STU POCIĄGÓW noty biograficzne. Ukazują się po ro .Jeżeli psu podsunkmy do pyska: 
Była to pomoc nie~cenion • L PO PIEćDZIESIĄT WAGONóW syjsku dzieła Iwaszkiewicza, Nał- ~e ?J-Ózg jest. sie?liski~n:1 życia I działania. Oczywiście, w takim W'.(- kawał chleba, gruczoły ślinowe za 

dzie którzy przez pięć 
1 

t b ~: d ~- KAŻDY. OTO OFENSYWA KUL- kowskiej, Sienkiewicza, Słowackiego, psychicznego, w1edz1ano JUZ przed padku obserwacja bezpośrcdma czynają wydzielać automatycznie 
ci ~d świata, o.d nauki,a od Yk~l~u~~: TURY BEZ PRECEDENSU! Prusa. CC? tydzień otrzymujemy no- Pawłowem. ale chodziło o to, żeby mózgu musiała być wykluczona. więcej śliny, potrzebnej do zwilż~ 
od postępu _ otrzymali naraz ŁA- * we pozycJe. zbadać funkcjonowanie tego móz- bo gdyby· nawet udałe.· się iakimś nia chleba i td. 
TWY DOST:Ę:P DO WSZYSTKICH Czy to tylko „literatura propagan- Wymiana kulturalna polsko-radzie gu, chodziło o opracowanie spo- sposobem oglądflć mozg przez kość 
SKARBóW MYśLI LUDZKIEJ ZA- dowa"? Nonsens! Dziś już nikt te- eka osiąga nowe wartości. Człowiek sobów, jak to zrobić. Mózg wyjęty czaszki, i tak nie wiele byśmy na Reakcja ta odbywa się stale, ile 
WARTEJ W DZIESIĄTKACH· I · · w··d · ł k · d radziecki interesuje się Polską, inte- z czaszki przedstawia wartość dla tym skorzystali. Istota żywa różni kroć psu daJemy chleb. 
SETKACH TYSP:''CY TOMóW. Ol- mu me wierzy. 1 zia em ·się za, resuje się naszym teatrem, naszą li-
brzymie osiągnięcia nauki radzie- jak brał 'ostrożnie w ręce radzieckie teraturą, naszym życiem, zna i czy- anatoma, który opisze jego kształt, się tym od przedmiotu martwego, Co się dzieje w organiźmie psa? 

k
. wydan1"e LIS1'ó'" C"'CERONA" t h · K · 'k" d · płaty, budowę wewnętrzna, kształt że ma „dolnos"c' odczuwan1·a bor14,- Chleb podrażnia zmysł smaku „.,,.,, 

c 1ej -: stały się naraz własnością " '' ' - a. naszyc pisarzy. ~1ą~ I ra zie- '' - " -J, 
wszystkich ludzi spragnionych wie- JEDNĄ Z NAJPIĘKNIEJ, NAJ- c~1e sprzedawane w dziesiątkach ~Y- komórek i td, ale wszystko to, ra- ców pochodzących ze świata ~ew- li nerwy smakowe, od których i-
dzy. Nazwiska i dzieła Miczurina WSPANIALEJ WYDANYCH KSIĄ- s1ęey egzemplarzy w Polsce zac;1e- zem wziąwszy, nie wiele nam po- nętrznego i reagowania na nie w dzie podrażnienie do mózgu, ten 
Łysenki, Pawłowa i setek innych żEK śWIATA. śniaj~ krąg pr.zyjażn!. W do~ach wie o pracy mózgu w żywym orga- ten czy inny sposób Zmysły są zaś z kolei daje jakby dyspozycje 
wielkie~ ludzi radzieckich stały się w setkach wydań, w setkach ty- po~sk1ch, w kt~ryc~ Je~t. z kazdym niźmie. właśnie tymi apflratami, za porno- gruczołom ślinowym do obfitszego 
1\·lasnoscią polskiego ogółu. sięcy egzemplarzy rozchodzą się w dniem coraz w1ęce1 ks1ązek - NA Pawłow postanowił badać dzia- cą których istota żywa kontaktu- wydzielania. Drogę tę nazywamy 

A działo się to w chwili, gdy Związku Radzieckim arcydzieła lite- JEDN.YCH PóŁKACH STOJ.~ lanie mózgu, nie wyjmując go za- je się ze światem. Reakcja na bo- łukiem odruchu. Jest to proces au· 
wk-skutek nib<J"zbclzycielskiej działalności ratury światowej. Dzieła pi5arzy car ~~g~E ~~~~1h·JA~SI~~J~ p~~- sadniczo z czaszki zwierzęcia, a je dźce m~że być a.lbo mięśnimya tomatyczny, zachoJ.zący bez udzia 
0 ·upanta, 1 ioteki nasze i księg-o- skie1· RosJ"i teraz dop1"ero zna1·du1·ą ' ' ' ' : .z - ( f h k ) ł ' · d · · 

b
. l ł . łk . . . SKIE I RADZIECKIE żeli to czynił, to n. a OE'Ół rzadko. oparzenie - co aJący ruc rę l . u swia omosc1. 

z iory u eg Y nieraz ca owitej rui- wdzięcznych nakładców. Tysiące za- • ' ~ lb ł ( 
nie. Książki radzieckie pozwoliły kładów graficznych drukuje bez prze H. R. czyli badał mózg w trakcie jego a o gruczo owa np. zapach sma- Jeżeli odrucil powstaje w rezul• 
nam szybko przeskoczyć czas opóź- rwy k<;iążki "'E "'SZYSTKICH DO- xxmooooc::oo:ooooooc o MlO : """00000*""00000Xl""'*'000CXXhX„ oOOOCXJOOOooooooooooooooooocxxxxxx>ooc•oooiooocoo:oooc .... ooooX*XlCl<X>< oco:ocooooc tacie bezpośredniego zetknięcia • 
nienia, nadrobić lata niewoli, zabliź- Sł,OWNIE JJ;:ZYKACH śWIATA. zmysłu z bodź em, nazwiemy ten 
nić rany zadane naszej kulturze. Lermontow wydany w języku angiel: A. GON CZ AR odruch bezwarunkowym. 

Na k'§inżki raTzieckie czeka co- :ti:!: Go!!'~rs!ki::ir~k~,jęzzayc~~~Yc~aiJ~ą- •i w p o K o J u L E N I N A Ale Pawłow nie poprzestaje na 
d 

· · · . 
1 

~ tym. Karmiąc psa, podawał J
0

edno-
z1enme wie e tysięcy ludzi. Czeka kulturalnego czJtelnika we wszyst... cześnie pewne sygnały dźwiękowe 

i czynił to zawsze podczas karmie-

/J {f Zl p h 11 } nia. Po kilku próbach gruczoły 
< ragment powieśc.i ,, ata ra a ślinowe psa wydzielały zwiększoną 

dozę śliny, nawet gdy Pawłow nie 

młodzież, czekają profesorowie uni­
wersytetów, czeka zwykły czytelnik. 
Dzieła wielotomowe rozchodzą się 
nieraz w ciągu kilk;u godzin. Kto był 
na otwarciu łódzkiej księgarni Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie~ 
ckiej· przy tdicy Piotrkowskiej Nr 
133 - ziTumiony był kilometro­
wym rzędem czekających na moż­
ność . dostania się do wnętrza księ­

D o skromnego domku na Hibern• 
skiej, gdzie odbyła 5ię niegdyś 

Praska Konferencja partyjna, do po­
koju w którym trzydzieści trzy lata te­
nm pr.:ebyu'<lł tl'ielki Lenin, ciągnęły 
nieustannie delegacje wojskcnce. Dnie­
prowskie, siedmiogrodzkie, berlińskie, 
budapeszteń.<kie, lu~Tgrad:::kie i bratr­
slawslde pułki i dywizje posyl.cly tu 
suoich przedstaKi.cieli. śniad:i, opale­
ni sloflCem u·ielu dróg u•ojacy z orclera· 
mi i medalami :::dobytymi w nie=licr:o­
nych walkach, szli z wieńcami i cho­
rqgwiami w rę1.-u za przewodnikami 
- Czechami na czu'Clrte piętro, gdzie 
mieściło się stanowis1rn bojowe genial· 

kich Pleciu cześciach świata. A dzie- nego stratega re11:olncji. Szli do niego 
je się to wtedy, gdy najpotężniejsze .:: wielkim raporte11& stalinowskim i mel· 
firmy wydawnicze na zachodzie led- dowali, że jego woli stało się zadość. 
wo wiążą koniec z końcem, wydając Zadumani i cisi stali z furażerkami w 
swoich autorów na -tandetnej bibule. r'.}kach u•śród wieńców i sztandarów, 

• zapatrzeni w rązległe p~rspek&ywy hi-
A tera:i: nieco o naszych sprawach. storyczne, w su•ojq przeszłość i przysz· 

~ marcu 194~ roku uka~ało ~ię I lość. I ten skromny, ciemny pokój, 
pierwsze, powo1enne wydame dzieł tclmqcy uroczy.uym chłodem muzeal-
Adama Mickiewicza w języku rosyj- d ł · · · · · t * skim. Przyznać trzeba z zażenowa- n~m, 'V: ~ . Jm się ~zszy, ni.: wszys 

Zwfę:i:ek Radziecki zajmuje szóstą niem, że TAK PI:Ę:KNEGO WYDA- kie na swiecie palace ' drapacze chmur. 

garni. 

część globu, tę część globu, która NIA SWYCH DZIEŁ NASZ Oni, wysłańcy Stalina i wyswobodzi· 

ciele Pragi, zdau'<lli Leninowi .spra~ 
ze strnich cz)?tów tym, :ie tu przyszli, 
do tego polmju, kttlrego szukali nie­
gdyś z takim :;opalem szpicle carskiej 
ochra11ki i austro-węgierskiej :ian.damie­

rii. Zdat„'<di Leninowi sprawę z wiel­
lriego zu-ycię.<t1rn . . Z olma roztaczał się 
rozległy widni. na wyzwolone miasto, 
sk1Jpane u: slońc1t, szumiące lasem sztan 
darów. Powieu:ają wszęd:ie - na bal­
konach domórc, na dachach i wieżach 
nmska.iąc mnóstwem skr:ydel delikatny 
błękit niebios. Oto trójkolorowe cze­
chosłowackie, a obok nich, jak starsi 
bracia - czenw11e radzieckie z sier· 
pem i młotem. 

Oto triumfalny pochód leninizmll, któ 
ry stflł się ciałem, który ogląda i odc:u· 
u:a już cała kt1la :iemska. 

W śród pierwszych gości, zwiedzających 

dziś pąT.:ój Lenina, była grupa czołgi· 

.~tów. W pisali do księgi pamiątl.cnvej 

kilka słów, pod którymi długi s:ereg 
podpisów zajął pół stronicy. Widniał 

wśród nich również podpis lejtenanta 
gu:ardii Mikołaja W oroncowa. Młody 

oficer·czolgista, syn majora W oroncuroo 

t:cci:: : ::: : o:: ::ie:: :i t :XXXXXXXX>OCIOOOOOOOC ••• •> : : c XJOOO:: !!jC c CCC :x:::::::: c::::: '.)! Ci :i :i:::::::::; JOCKXl' C'IOOOOOO"Y'l:XXXXXXXXJ 0.:>0 <l<X>OC040000C:>0: oc:oc cx:o: ::xi:occ :ixi:oc: :>0:occ O><XX>OOCOIOOCOOC Cl!:~o: CXOIOoO """'>OOC<Xl-C.OCXIXlCOC: :::J>O:CXJ ~ 

SYN DRIJGIEJ AIHERl"«I 
„ ... W kącie siedzi żołn: erz z Londona jego opowiadanie o taj- zmuszały sześcioletnie dziecko do 

przycz~p~oną do głowy słuchawką funie na morzu Japońskim. „Syn 12-godz:nnej pracy nocnej w pew 
t~lefoniczną. Jeszcze dwaj żoł- I wilka", ,,Odyssea północy" i in- nej fabryce włókienniczej w jed. 
merze. Kopci lampa zrobiona ne utwory, poświęcone życiu i tru nym ze Stanów południowych -
z pogiętej łusk: artyleryjskiej. Na dowi myśliwych Ol"az poszukiwa· gdy groziła mu śmierć głodowa? 
ścian·~ wi~i k?lendarz z _podkrcś-1 CZ"![ ~łota na .Dalekiej Północy tu- Usłyszawszy takie pytanie dobie· 
lonym1 ołowk1em datami. Obok dz1ez przeżyCia marynarzy w kra- rały s;ę do mojego prywatnego 
- wykaz kryptonimów. Dwa wy jach egzotycznych - ugruntowa- życia, mówiły, że jestem agitato­
c'.ęte z gazet wizerunki - Stalina ły sławę Londona jako pisarza. rem i tym argumentem zamykały 
i jeszcze jakiegoś młodego męż· Popularność w klasie robotn· czej dyskusję". 

czyzny ze szczei:ą. sympatyczną zapewniły mu jednak głównie A oto op:nia Londona o mężach 
twarzą. takie prace jak „Walka klas", wyżej wymien:onyc~ „żon": 

_ A to kto? „~ewolucja", „Jak zo~tałem so-
CJalistą" oraz powieści „że- „Stykałem się z ludźmi zajmu· 

Karnauchow pochwyclwszy mo· lazna stopa" (pośw:ęcona wal- jącymi wysokie stanowiska, z du· 
je spojrzenie m .esza się nagle. ce proletariatu z k apital:zmem, chownymi, politykami, ludźmi in· 

J k L d k · · k ·t 1· teresu, profesorami, redaktorami. - ac on on... wy azująca, ze ustroj ap1 a isty· 
- Dlaczego właśnie Jack Lon- czny skazany jest na zagładę) Prócz stęchlizny brudnego życia 

don? !\~raz „Marti;i Eden", przedstawia- widziałem chodzące trupy, dobrze 
. jący w sposob dramatyczny załama zakonserwowane mum'.e, którym 

sumy za ogłoszenia, nie umiał na­
pisać prawdy w swoim dzienniku 
- z obawy przed utratą tychże 
ogłoszeń. Potraktował mnie jako 
łobuza ~ demagoga, gdy powiedzia 
łem mu, że jego ekonomię poli­
tyczną zjada robactwo. Pewien se· 
nator był niewolnikiem i kukieł­
ką wulgarnego i głupiego przy­
wódcy politycznego, podobnie jak 
pewien gubernator i sędzia Sądu 
Najwyższego - a wszyscy trzej 
jeździli pociągami za darmo (w 
USA koleje żelazne należą do pry 
watnych ;przedsiębiorstw-przyp. 

red.). Inny w mojej obecności mó­
wił z przekonaniem i poważnie o 
pięknie sztuki, a zdradził swych 
przyjaciół w pewnej sprawie pie· 
niężnej. Pewien filar Kościoła, 
wspaniałomyślny protektor misjo­
narzy, kazał pracować dziewczę­
tom w swojej fabryce 10 godzin. 
dz:ennie za głodowe wynagrodze­
nie - popychając je w ten sposób 
do prostytucji. 

- A tak ... Szanu3ę go bardzo ... nie się człowieka z ludu, żyjącego brak było życia. Pod tym wzglę­
N '.e dziwi nas bynajmniej, iż wśród wrogiego mu społeczcń- dem typowymi byli dla mnie pro­

dz:elny staLngradczyk, por .. Kar- , stwa kap:talistycznego. fesorowie, których miałem okazję 
nauchow (bohater powieści W. t Okoliczność, iż talent otworzył poznać, 8 którzy ucieleśniają de­
Niekrasowa p.t ,,W okopach Sta· przed Londonem hermetyczne, kadencki ideał un!wersytecki, po-­
lingradu") żywi szacunek dla zamknięte dla zwykłego człowie- św:ęceni „niewzruszonym poszu­
autora „Żelaznej stopy", „Mart na ka z ludu wrota dot. zw. „dobre- kiwaniom beznamiętnej inteligen­
Edena" i nowel, które od pewnego go towarzystwa amerykańskiego" cji". Wszędzie to samo: zbrodnia i 
czasu drukujemy na łamach na· nie spowodowała u n'ego „zawro- Bezlitośnie ocenia w swej auto- zdrada, ludzie żyjący w brudzie 
szej gazety. Jack London bowiem tu głowy od sukcesów". Dowo- biograi:. autor „Martina Edena" moralnym i łajdactwie". 
to n :e tylko utalentowany p:sarz: dem tego najlepszym napisana 
to jeden z najodważn ' ejszych i przez niego autob 'ografia. Jakże amerykańskich „rycerzy przemy- Stwierdzając, iż . nie pociąga go 
najbardziej postępowych pisarzy surowo i jakże prawdz wie ocenia słu": drapacz kapitalistyczny, wznoszą-
amerykańskich XX wieku, bojow on w niej to „towarzystwo"! „Rozmawiałem z przywódcami cy się nad głową amerykańskiej 
nik sprawiedliwości społecznej, Oto, co pisze np. o żonach współ przemysłowymi w hotelach, w klasy robotniczej, London konklu­
w~erny syn tak słuszn· e dz.ś zwa czesnych bogaczy amerykańskich: klubach, w domach prywatnych, duje: 
nej ,,drugiej Ameryki" - Arne- „Chętnie okazywały swoje do- w pociągach, w salonach okręto- 0 0d czasu do czasu wymierza-
ryki Washingtona i Lincolna... bre serce - a ich sas•edri nie za· wycb i dziwiłem się ich ograni· my cios, który wstrząsa podsta­

pominali poinformo~ać mnie o czoności umysłowej. Jeśli w spra- wami tego budynku. Pewnego 
iym - lecz pożywien·e przez nie wach handlowych intelekt ich był dnia, gdy będziemy mieć więcej 
spożywane i suknie, którymi się bardzo rozwinięty, to moralność ramion i łomów, przewrócimy go 
upiększały, uzyskane zostały dzię- ich na tym samym terenie w ogó~ I wraz z jego zgnilizną i chodzący· 
ki dywidendom wykrwawionym z le nie istniała. I~ trupami, .razem z jego. obrzy· 
pracy dz"eci, z dodatkowych goJ Tacy rasowi dżentelmeni są je- dhwy~ .egoz~em i bezltto~~ym 
dzin pracy, z prost} tucji. Wystar- dynie pajacami i instrumentami zmater1ahzow_aniem_. . Oczysc1my 
czyh, by1n wspomn ał o tyP, a i:a t d t tru5tów cichaczem ograbiającymi w e y . eren 1 wzmes1emy , ~?,WY 
rzynały się niecierpliwie, złościć, wdowy i s '.eroty". dom mieszkalny dla ludzkosc1 • 
oskarżając o pogardę oszczętlnośc ·, . 

kladqc lu $1.VÓj podpis, nie wiedzinłt o• 
czyw1sc1e, :ie u: parę godzin później 

zobaczą ten podpis zwiadowcy pułku 
Samijeu;a i przyu:iozą majorowi rado­
sną u·ieść o synu. 

Pull~ ll'krnczyl do Pragi pod wie-
czór. Pęd;;ił galopem przez lu<l11e przed 
micscw robomicze otr:ymarl's:y nowe 
zadanie bojo1t·e i mknąc dalej na za· 
ch11d. 

Robotnicy rozbierali ostatnie ba· 
rykr1dy, podnosili przewrócone tratn1va· 
je. Kobiety i dzieci z lrr:ykiem i pr::;e­
kle1i.stu:ami u:ypędzały za miasto nie­
dilujn.ych zil:icznłych o.~adnikó1c-hitle­

rowcó1-0. Żeby nie ::alatyirnło więcej fa­
szystowshim padłem w Złotej Pradze! 
A n.a dru;hnch i strychach myszkou:ali 
chłopcy, młodzież rol1otnicza w no• 
wycli furażerl.-ach milicji ludowej i ivy· 
szukiwali gorliwie samotne szczury fa· 
szystaą;slci(!, przetrzqsając star1t11nie 
przeclmieścia i pokzzykując radośnie z 
dachów ... 

- Na zdar! 

Bruk uliczny m1dni. 

Szeregi opromienion.ych słońcem 

twarzy, ogorzałych, zahartowanych w 
zau:ieruchach i skwarze. Jadą ci żołnie­
rze, htórych Praga ujrzała po raz P,.ien.v 
szy i na wieki umiłowała„. Widzi w 
dlitgiej kolumnie gwardyjslciej sur '- e· 
go czujnego Wasię Bc1girowa .:: drzew­
cem sztandarrt w ręlm, ożyu:io11ego Ka-

. zakowa i majora W oroncowa. Patrzy on 
na żofoierzy, jakby się za.ętanawial, 

który z nich jest mu dro:is:y, który mu 
najbliższy ,i obejmuje każdego z n.ich 
po 1.olei ciepłym spojrzeniem i szczyci 
się każdym i uważa każdego z nich za 
syna. 

• •. A obok etrnłuje mały, żwawy Sa· 
mijew na wysolcim koniu... A dalej po 
łyskuje złotymi naramiennikami nowv 
dawódca batalionu, następca Czw~­
czenki ... Jedzie Czernysz z Makowiejem, 
obaj zadumani, :r groźną chmurą na czo­

le. Za nimi ramię w ramię - Sahajda 
i ]agodka. Dalej przerastając wszystlcich 
o głowę jadą bracia Blażen Tco - Ro­
man i Denis - jak dwaj odlani :r brązu 
giganci. Mknie na m·ym og11istym ogie­
rze Choma Chajecki, rn.~:::a energicznie 
u:ąsami, patrzy oczarowany na czeską 
stolicę, a wreszcie, zadarłszy głowę, wy­
krzyk11je srogo, zwracając się do młodej 
milicji czeskiej: 

- Szukajcie we wszystkich s%Czeli­
nach, we wszystkich dymnikach! .•• Nie 
pozwólcie im wić sobie gniazd! .•• 

Kompania za kompanią jedzie s gru­
chotem i brzękiem po prasldm bruku. 
Szeregi już się znowu zwarły, już po 
nich n.ie znać, jak drogo zapłacił pułk 
za Przyczółek, za Dolinę Czerwonych 
Maków, za Alpy i tysiące innych miej• 
scowości. Pułk jedzie kryjąc &Wój wiel­
ki ból i swoją radość, jedzie, wiemy 
swoim uroczystym przysięgom, swoim 
marzeniom. 

. Zwykły, przeciętny pułk, jeden :r wie 
~u innych, które przejechały dziś ulica• 
mi Zlatej Prahi. 

Jedzie jednolitą, zwa.rtq kolumną : 
rozwianym sztandarem, twarzą ku sloń· 
cu ...• 

Pr:::ejdzie t(lf, prr:ez całą Pragę :na• 
cząc ściany czeskie.i stolicy swoimi dró­
gowskazami. l wyjdzie tak za miasto -

J. London urodził się w .r 1876 
w rodzinie prostego farmera amt> 
rykańsk:ego. Dzieciństwo spędził 
w skrajnej nędzy, będąc zmuszo­
ny dz el ć uczęszczanie do szkoły 
z trudną i ciężką pracą zarobko­
wą. Robotn k w fabryce konserw, 
tragarz portowy, marynarz „egzo 
tycznych wód" tramp, myśl '.wy 
itd. - oto licz.ne „posady'', które 
London jakże często zmien ' ał w 
ciągu swego stosunkowo krótkie· 
go, 40-letniego zaledwie żywota. 

alkoholizm i wrodzonn perwer- A tak. przedstaw~a s:ę życie 
!'yjność, jako - ich zdaniem _ Ameryki w przek:·::>3u obserwacji 

Testament Jacka Londona wyko 
nał na dużych połac' ach Europy i w zloLIJ, mdistą dal nieznanych dróg. 

D<> literaturY. ,,wprowadzao" 

powody nędzy ludu, Lecz czyż I Londona: 
istotnie to pcgarda oszczędności, ,,Pewien redaktor naczelny, któ 
nieoględności i perwersyjność ry kazał sobie płacić olbrwmie 

l 

• 

Azj [ lud pracujący, wykona go Przeszedł przez wszystkie próby og­
i w Stanach Zjednoczonych obóz Inia. 
post'tl)u i prawdziwej demokracji. • Gotów jest na wszystko. 

dawał psu jedzenia, a tylko je sy„ 
gnalizował. Pies kojarzył dźwięk 
z jedzeniem i reagował na niego 
tak jak na jedzenie. 

Mamy tutaj też do czynienia z 
odruchem, ale nieco innym. O ile 
w pierwszym wypadku reakcja od· 
bywała się bez udziału zewnętrz. 
nej części mózgu, czyli kory móz· 
gowej, to tutaj kora odgrywa decy; 
dującą rolę. W niej właśnie odby· 
wa się kojarzenie podrażnień oou 
bodźców (chleba i dźwięku) i dla 
tego jest możliwa reakcja gruczo 
łów ślinowych tylko na dźwięk. 
Tego rodzaju odruchy Pawłow na 
zwał „odruchami warunkowymi". 
Na podstawie tysięcy różnorod­
nych doświadczeń Pawłow udowo· 
dnił, że życie psychiczne -zwierząt 

· można w wielu ·wypadkach sprowa 
dzić do licznych i różnorodnych od 
ruchów warunkowych, że one leżą 
u podstawy ich życia psychiczne­
go. 

Nasuwa się mimo woli pytanie, 
czy życia psychicznego człowieka 
nie da się również sprowadzić do 
tego odruchu? 

W tym· kierunku poszła właśnie 
psychologia amerykańska, zwłasz 
cza Edwarda Thornolike' a, który 
chce tłumaczyć rozwój człowieka 
i społeczeństwa prawami wzięty· 
mi z psychologii zwierząt. Jest to 
oczywisty nonsens. Człowiek jest 
nie tylko istotą biologiczną, jak 
zwierzęta, lecz również istotą spo­
łeczną, posiadającą historię. Hi­
storia i społeczeństwo uczyniły 
nas tym, czym jesteśmy, nie -
biologia. Dlatego intencje Thorno­
like'a są sprzeczne z poglądami 
Pawłowa, który nigdy nie miał 
zamiaru sprowadzać człowieka do 
zwierzęcia, który uznawał swoi­
stość historycznego rozv;oju rasy 
ludzkiej. Dlatego, o ile nauka Pa­
włowa budzi dziś w całym świecie 
szacunek, to psychologia Thorno­
like'a jest zwykłym awanturni­
ctwem, nie opartym na naukowych 
podstawach i w głębi swej - re­
akcyjna. 
Pawłow wykształcił licznych 

swoich następcćw, którzy konty­
nuują jego badania nie tylko w 
ZSRR, lecz prawie na całym świe­
cie. U nas w Polsce kontynuatora· 
mi Pawłowa są profesorowie: Je­
rzy Konorski i Stefan Miller. 

• 
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Szkolenie ak,tywu 
Ligi Kobiet 

Zarząd L. K. Dzielnica „StarOJnlej 
ska." zorganizował ku;.3 szkolenio. 
wy dla przewodniczących i sekre. 
tarek L. K 
Celem k:ursU szkoleniawego było 

p<>dniesienie poziomu ideologiczneg0 
i politycznego; c.raz wcią.gnięcie 
kobiet do aktywnej pra.cy spotecz 
nej i politycznej. 

Program szkole:J'.owy •obe)nował 
zagadnienia. ustroju społecznegi> i 
gospodarczego Pclski Ludowej i 
sprawy dotyczą_.ce struktury Kół 
Ligowych. Omawiano szczegółowo 
sprawę walki z analabetyzmem, zor 
ganizowanie zespOlów czytelniczych 
na terenie kół, organizowanie akcji 
socjalnej oraz zagadnienia. opieki 
nad matką. i dzieckiem. 

Kurs prowadzony był przez siły 
wykwalifikown.ne, każdy materiał 
oma.wiano przcji·zyścte, jasno 
i słuchaczki kursu po przedyskuto. 
waniu programu, stwierdziły, że 
idąc za. cennymi wskazówkami i 
czerpiąc z wiadomości uzyskanych 
na kursie, wcią,gną. najszersze masy 
kobiece do czynnego udziału w cd. 
budowie Polski Luclowej. 
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··zad·an·ia„przod·own1c~·spo1eczn·ych· 
w czasie Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Rad,zieckiej 

Termin „PRZODOWNICA SPOŁE­
CZNA" jest jeszcze mało znany i 
ma.ło popularny. Jest to taka człon 
kin! koła. Ligi Kobiet, która. uzyska 
la pełne uświadomienie polityczne, po 
siada. autorytet wśród kobiet, z 

któryn1i si2 styi>.:t, ciesz: i.lę ich 
zaufaniem, ma. dar przekcnywani:i. 
IL dzt i umiejętność obr.ow3ni:t z ni. 
mi. Przcdownica. społeczna powo. 

lana. jest do a>rac; w~rM kc.Met, 
do pracy żmudnej 1 ciężkiej - do 
PRACY DNIA CODZIENNEGO. 
Stara si~ podnieść poziom sweg'> o­
toczenia - sami sto.ląc na wysokim 

poziomie ideologicznym 1 politycz. ' 
nym. 
W okresie trwającego Obecnie 
:MIESIĄCA POGŁĘBIENIA PRZY 
JMNI POLSKO • RADZIECKIEJ 
zadania. przc<lownic społecznych na. 
bleraja. cha,-aktem specjaI.negG 
Przodownice społeczne wpajają ko: 
bietom u.czucie serdecznej przyjaźni 
dla Związku RadZieckiego. Poucza. 
ją o tym, że Polska. zwi.;µa:ia. jest 
sojuszem z całym obozem postępu 
i pokoju, któremu przewodzi Zwią-

ten spcsób do nas coclzienne życie 
cztowieka raW:iockiego. 
Wszystkie przodownice społeczne, 

obecne na. ostatnim zebraniu, zobo 
wiązały się w cz~ie l'.liesiąca po. 
glębia.nia Przyja~ni ze Związkiem 
RadZieckim dołożyć wszelkich sta. 
rań, by powiększyć szeregi świado 
mych przyjaciół ZSSR.. 

· FeU:ja. Czmyr 
kOresp. „Głosu" 

z Dzieln. śródm. L. K. 

zek Radziecki. Propagują pisma i A M k k 
książki raW:ieckie, biorą. czynny u. • o aren o 

lntprezy Ligi Kobiet 
podczas Miesiąca Pogłebienia Przyja~ni · 

Polsko-Radzieckiej . 
Koła Ligi Kobiet biorą. ożyTiio 

ny udział w impreznch, organiza­
wanyeh z okazji l\liesiąea Pogłę­
bienia Prz~·jaźni Połs.ko-RadDec­
kiej, W okresie t:vm Liga zorgani 
zuje 5 akademii dzielnicowych, po 
łączonych z występami zespołów 
świetlicowych, poś·więcon~·ch t.ań­
com i pieśni radzieckiej, Picnvs:ia 
taka akademia odbędzie się w sa­
li Teatru Domu żołniel"La dn. 18-
bm. - dla Dzielnicy Śródmiej· 
skiej. 

Urzadzona również zostanie in 
teresująca wystawa. książki ra­
dzieckiej, oraz wystawa gazetek 
sciennych kół LK, poświreonych 
przyjaźni z ZSRR. 

W chwili obecnej ua zebraniach 
kół LK pny zakładach 'Pracy roz­
począł się cykl odczytów i poga­
danek, poświęconych przt>di-ta1',ie­
niu osiągnięć Z'l'iązłm Radzieckie 
go. Członkinie Ligi Kobi.et podob-

• 

nie zresztą jak wiele kobiet nie­
zorganizowanych wstępują. maso. 
wo do hół TPPR,· manifestując w 
ten sposób swą. przyjaźń dla na­
szego Wielkiego Sojusznika. (m.) 

Kobiety 
motorniczymi tramwajów 

W ślad za pierwszą w Polsce ko­
bietą -motorniczym tramwajów we 
Wrocławiu, ob. Wandą Rykauer -
ukończyły kurs dla motorniczych 
tramwajów z wynikiem dodatnim 
jeszcze dwie kobiety ob. ob. Maria 
Stańczyk oraz Teodora Turczyńska. 

Obecnie rozpoczęły one normalną 

pracę jako motornicze tramwajó,v. 
Poprzednio ob. ob. Stańczyk i Tur­

czynska pracowały w Miejskich Za­
r;łauach Komunikacyjnych jako koll• 
d~ktcrki. 

Pi~kne ubiory 
dział w urzadzaniu imprez, popu­
lacyzują.cych ·wspaniałe osiągnięcia 
narodów Związku Radzieckiego, or. 
ganizują. wespół z zarządami kół 

pogadanki o Związku Radzieckim, Wych owanie w rodzinie 
o życ;u w tym kraju. 
Osta.tnb - na.przykład na. cdpra- 1.n 1n ·iu11r111uu1nT1 r1 oparte na pracy na· wszystkie sezony 
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Radziechie Dontg /łfód 
zasiegają opinii szerokich rzesz kobiet 

wie dzielnicowej przodownic spo. 
łccznych Ligi Kobiet tow. porty- (Ciąg dalszy) też i w wychowaniu pra<'a. musi I przygotow~me · do podjęcia tege> 
chcwa omawiała. za.gaclnlenie rodzi. być jednym z :r.asadniceych czyn- trudu. Od tego również zależeć bę 
ny w Zwii\Zku Radzieckim Mówiła Tylko wychowanic, oparte na ników. Spróbujmy szczegółowo roz dzie jego dobrobyt, poziom mate• 

Sprawami mody interesują się w Zw. \le urozmaicone, w dobrym guście, a je 
Radzi~ckim sze_r~kie. rzesze kobiet -- dnocześnie proste i skromne. Kreując 
tak, ja~ t? dzlC'Je s1_c: zresztą na ca- nowe modele, artyści radzieccy parnię 
łym św1ec1e: Jedn.akze sprawy . mody tają .. że nie tylko należy obmyśleć od 
są tu omawiai;e me tylk? w sc1słych, p0w1edni !'troj na niedzielę, ale i -
prvwatnych kołkach znaiomych. Dom ua codzień, że ' powszednia nawet su· 
Mód Związku Radzieckiego zwoł~je knia musi by.'.: estetyczna i dobrzz 
n'>ykle konte.rc:nCJ<' z udz1ał~m kobiet skrojona. \\'ielonarodowy charakter 
--; przm!st~w1nelek wszystkich zaw0 Związku Radzieckiego pozwala arty­
d?w, dw~kl czemu mod~le n_a wsze!· sto:n radzicckin1 komponować najroz 
kie sezony mogą odpow1adac gustom ma1tszc ubiorv, n:crpiąc wzorv z re­
i wymaganiom szerokich rzesz ko· gionalnych strojów Judowvch. · 

o now"'f socjalistycznej móralności, pracy, można na.zwać prawdzi- ważyć jej sens i znaczenie w wy rjalny jego życia, ponfowai: w na­
w jaki~ wytll:>wuje si~ ludzi ra- wym ,,.,„ychowaniem radzieckim. chowaniu domowym, szej konstytucji P.owiedziane je;;>t 
dzicckich, o jej wyższości nad bur. Praca była zawsze zasadniczym Przede wszystkim rodzice pa- - ,.od każdego według zdolności, 
żuazyjną l?l"if alnością, 0 jej zna<:ze elementem źycia ludzkiego. pod- miętać muszą o tym, że dziecko każdemu we<lług pracy". Wiemy 
~~~~~;;„~:;:.oju społeczeństwa. s:>c- stawą dobroby"tu i kultury. W na- ich będzie . członkiem społeczel1- dobrze, że natura wszystkich ob­
Na. najbliższych pogadankach, or. E'zym ~raju praca przestała h.}'.ć ~t\':a l?racuJących -:- a co za ty~ darzyła mniej więcej jednakowymi 

ganizowanych w kola.eh L'gi K'J· przedmiotem wyzysku, ~tała • ~1~ :dz1~. Jego z~?c~eme. w społeczen- możliwościami wykonywania pra­
bict tej rlziclnicy, 1)rzodownlce spo $prawą honorn. sławy, dz1elnosc1 1 stw1c. wartosc Jego Jako obywate- cy, a przecież widzimy. że jedni 
łeczne będ11 mówiły o tych za.gad- bohaterstwa. Nasze państwo jest I la, zależeć będzie wyłącznie od potrafią pracować lepiej, inni go· 
nieniach, porównując i zbliżając w I państwem ludzi pracy, Dlatego tego, w jakim stopniu zostanie rzej, jedni nadają się do najprost• 

b!et. [eh bowiem życzenia kierownic- r • • . . • 

two Domu Mody uwzględnia skrupu- KraJe kap1~ahstyczne wprowa_dzaJą 
latnie. W Moskwie i Leningradzie modę W ~posob_ szt:iczny. Szero~1e ma 
istnieją 2 wielkie Domy Mody. Rów- sy prac_uiące nie biorą w tym zadne­
n!eż we wszysUdch większych mia· !fO udziału, wzory ~ą- . d1:'ktowa_ne 
stach licznych republik radzieckich pr~ez pryw~tnych_ własc1c1el_1 domow 
zostały urządzone tego rodzaju pla- m~d, . a ~ed-yny:n _ich celem ies~ or,lą· 

Kobiety ·jako cieśle 
szej roboty, inni potrafią pełnić 
pracę bardziej skomplikowaną. a 
tym samym cenniejszą. Ta różno- · 

· rodność uzdolnie11 do pracy · nie 
jest darem natury, musi być wy­
robiona w ciągu życia, a przede 
wszystkim w młodości, cówki. gruęcte jak na3w1ększych zyskow. 

Tak więc od tego, czy nauczy 
się człowieka pracować i czy nau 

Inna sprawa - o wiele poważ- czy się go pracować dobrze, zale­
niejsza - to kwestia dowolnego ży nie tylko późniejsza ·wartość 
stosowania przez Przedsiębiorstwo jego, jako obywatela, ale również 

Dlaczego pracowni.ce . są . gorzej opłacane 
od n,ężczyzn? Ośrodek kierowniczy mody radziec 

kiej znajduje się w :Moskwie. Kształ 
cą się tam specjalne kadry artystów 
- projektodawców modeli odzieży 
dla kobiet, mężczyzn i dzieci, miasta 
i wsi. Artyści ~radzieccy starają się 
w swych projektach stworzyć mode· 

W Związku Radzieckim szerokie 
masy kobiet wśpóldziałają w tworze· 
niu mody, rzucają swe projekty, słu­
żą radą domom mody na terenie ca­
łego Związku Radzieckiego, a w za­
mian otrzymują modele proste i zara 
7ern estetyczne. 

. Kobiety coraz częściej przystępu 
Ją do pracy w zawodach, obejmo­
wanych p;:zed wojną wyłącznie 
przez mężczyzn. Oto i w naszym 
mieście podobnie jak i w stolicy 

Jasna· droga awansu społecznego 
Dzieje Tani Morozowej 

Odbywając:v się obecnie w ramach Miesiąca Pogłębie­

nia Przyjaźni Polsko • Radziecki ej wielki Festiwal filmów radzie 
ckich stanowić będzie niezwykle urozmaicony przegląd dorobku 
kinematografii ZSRR. Obok mo nurocntalnych filmów historycz· 
n;\-·eh mamy możność oglądać ra 1lzieekie filmy re zrywkowe, obok 
biograficznych - sportowe, obok wojennych - oświatowe. Nie 
wątpiąc, że w pierwszym rzędzie powodzeniem cieszyć się będą 
takie przeboje, jak „Sąd honorowy", „Spotk:mie na Łabie'', „Bi­
twa Stalingradzka", „Pa·włów", ,,Miczurin", „Piotr I", czy „Młoda 
Gwardia", chcielibyśmy zwrócić uwagę nasz:ych Czytelniczek na 
film, który w lekkiej formie komediowej, stawia bardzo ważny i in· 
teresujący problem, zresztą nic tylko „kobiecy••, Film ten nosi 

Wrodzone uzdolnienia i 
stanna praca nad sobą sprawiają, 
że Tania opanowuje umiejętność 
obsługiwania coraz wlększej ilo· 
ści krosien, zostaje włókienniczą 
stachanówką, · zdobywając sławQ 
w całym Związku Radzieckim. 
Odznaczona orderem Stalina uczy 
się wciąż dalej. wyjeżdża do Mo­
skwy i uzyskuje dyplom inżynie· 
ra. 
Każdy jest kowalem własnego 

tytuł „Jasna droga". 

Bohaterką filmu jest dziewczy· 
na wiejska - Tania Morozowa. 
Nie umie czytać ani pisać, rozpo 
czyna samodzielne życie, jako slu 
żąca w małym, prowincjonalnym 
hoteliku. Mimo to, po pewnym, o­
czywiście, czasie - staje się po· 
ważną osobistością w społeczeń· 
st wie. 

Kariera? Nie - ustrój socjali· 
styczny nie zna tego pojęcia. To 
w państwach zachodnich, w kra 
jach kapitalizmu robi się karie­
rę. Najczęściej kosztem osobiste· 
go poniżenia, zaprzęgnięcia się w 
służbę wyzysku i zdrady intere 
sów swej klasy. Kariera zawsze 
zależy od „łaski pana" lub w naj 
lepszym wypadku - od tak zw. 
,,uśmiechu losu". · 

Gdyby dzieje Tani nakręcono w 
amerykańskim Hollywood, powsta 
łaby jeszcze jedna wersja „kop· 
ciuszka". Ale nie tą drogą zmie· 
rza w życiu Tania Morozowa. Ta­
nia podąża jasnym szlakiem ucz· 
ciwego choć trudnego awansu 
społecznego. Zamiast bezpłod­
nych rojeń o przypadkowym szczę 
ściu (w amerykańskim tego słowa 
znaczeniu) Tania marzy o nauce 
i wiedzy, pragnie, rozwinąć wro 
dzoną inteligencję i zdolności. I w 
spełnieniu tych marzei'1 spotyka 
od razu życzliwą pomoc i opiekę. 

Sekretarz miejscowego komite· 
tu partyjnego, tow. Pronina, kie 
ruje Morozową na kurs dla anal­
fabetów, a następnie wraz z in· 
żynierem Lebiediewem, który 
pierwszy zwrócił uwagę na zdol· 
ności służącej hotelowej - zape 
wnia jej pracę w fabryce. 
. Tu dopiero uja\\'niają się w peł 
ni dn:emiacc t!llenty M()tozowej 

szczęścia - powiada przysłowie. 
Zdolna i ambitna dziewczyna roz Zapewne. Trzeba jednak stwier 
wija się, kształci i idzie ciągle dzić, iż niezawodne wykuwanie 
naprzód. Z niewykwalifikowanej własnego szczęścia jest możliwe 
robotnicy staje się pełnowartoś· tylko w ustroju, który każdą jed 
ciową tkaczką. Jednak to nowe nostkę zdolną i wartościową ota 
stanowisko nie zadowala jej by- cza troskliwą opieką, zapewnia 
najmniej: jako tkaczka uczy się ~ej sw~_bodny dos~ęp do wiedzy 
nadal pilnie włacza się w soc1·a I 1 nauki. gwarantu.Je awans spo· 

' · łeczn · T T · · d · · d listyczne współza.wodnictwo. My I . 3 • • ~ mo.z 1.wosci aJe Je Y· 
·1· t · k · k · d . me ustroJ socJahstvczny s 1 o ym Ja· zw1ę szyc wy <:J• J • 

ność pracy. Stef. 

Surówki nieodzownym urozmaiceniem naszych 
· jadłospisów 

Przgrząd~amg kiszoną kapustę 
SUR6WKI stanowią. nieodzowne uro I cyku, pokrajać w plastry po obraniu 

zmaicenie naszych jadłc:ipisów. Do te ze skórki. W beczuł'ce przekładać war 
go celu najlepiej na.daje się SUROWA stwy kapusty pokrajanymi burakami. 
KISZONA KAPUSTA. Kapustę tę mo :;·zesypywać solą. (na. 15 głOwek ka­
żemy przyrządzić dwojakim sposobem, pusty 10 'dk soli). Zapełniwszy 4-tą 

w niewielkich beczułkach drewnia- część beczl;łki zalać jej zawartość 
nych lub w dużych kamiennych garn- wrzącą. wcdą, tak, aby kapusta była 

kach, przykryta.. (ale nie więcej). 

KAPUSTA Z GORCZYCĄ. ścisłe 

główki kapusty obrać z nadmiernych 
liści i upiec w całości w piecyku tak, 
a.by si~ nie irozleciały, a. tylk~ skru­
szały i zrumieniły. U~ożyć je w dębo­

wej beczułce jedna. tuż przy drugiej, 
każdą ta.ką warstwę przysypać solą 

i tłUczoną g1t ·czycą. Zapełnioną be­
c8Ulk11 przycisnąć denkiem drewnia­
nym oraz kamieniem. Kapusta taka. 
jest doskc'llała. na. sałatkę po przypra­
wieni.u jej oliwą,, Mcliemy też udusić 

ją z tłUszczem i zaprawić śmietaną. 

Nadal układać warstwy ka.pusty i 
buraków, zalewając je stOpniowo wrzą 
cą. wodą. Kiedy beczułka. będzie pelna, 
postawić ją. w ciepłym miejscu na 10 

rlni, przetykając w niej codziennie o­
twory kijkiem. Kiedy zacznie fermen 
tcwać, wynieść do piwnicy, zabrać z 
wierzchu szumowiny, kapustę przy­
kryć drewnianym denkiem i przycis­
nąć kamieniem. Tak przyrządzona. ka. 
pusta jest doskonała na sałatkę, za­
prawianą oliwą. i cukrem. Przed wy. 
da.niem sałatki na. stół, buraki nalo:!:y 

KAPUSTA Z BURAKAMI: Glówki rlrObno pokrajać. 
ka.pusty p:> o braniu z liści uszatkować. 

-· 

średnie ćwikłowe buraki upiec w pie 

l 

(Zdjęcie własne „Głosu") 

widzil'!fY obecnie kobiety, zatrud­
nione przy robotach budo·wlanych. 
W tym tygodniu zwiedzając budo­
wę, prowadzoną przez PPB nr. 10 
dla Centrali Tekstylnej przy ul. 
Sienkiewicza, spotkaliśmy zajęte 

przy robotach ciesielskich 3 ko­
biety: tow. Jadwigę Slcurczyf1.ską, 
ob. lrenp Rosę i Stanislau·ę J.foczy­
dlou:skq. Pracują one, jako niewy­
kwałifikowańi cfeśle. 

W· pracy swej nie ustępują wca­
le mężczyznom - a mimo wzra­
stającego ~iffi?a dają sobie dosko­
nałe radę. Kierownictwo budowy 
powinno jednak postarać się dla 
tych kobiet o cieplejsze kombine­
zony i odpowiednie obuwie: w 
cienkich drelichowych kombinezo­
nach pracować trudno - zwła5z­

cza we wczesnych godzinach ran­
nych, a niewygodne obuwie, jakie 
otrzymały ciesielki - spada im z 
nóg. 
000000000000000 

Kobiety uzbeckie 
naukowcami 

Moskwa. (AR.) Władza radziecka 
wyzwoliła kobiety Uzbekistanu, st\1,·o 
r zyla im dostęp do dz:ałalności ~?O­
łecznej. Przesz.ło 30.000 Uzbeczci< ~fu 
diuje obecnie na wyższych za'.\:ta­
dach naukowych i uczelniach tcc:i­
nieznych Uzbekistanu. 

W'.ele kobiet uzbeckich prac1J;e o­
wocnie na polu badań naukowych. 
Ich prace naukowe znane ''1 dak ko 
poza granicam: republiki. Dużą po­
pularnością cieszy się prof. ZulfUa 
Umidowa - zasłużona lc~ar~a Re­
publiki Uzbeck:ej, dyrektorka kJ :ni 
ki przy taszkenck;m instytu'.:ie mc­
c:ycinym. Profesor Um1dowa br«n :­
ła ostatnio dysertacji i zdobyła sto­
pień doktora nauk medycznych. ,Test 
ona autorką 16•tu prac naukcwych. 

200 kobiet uzbeckich robi obcc:1ic 
asp : ranturę w 'YYŻS7.ych : z 1h.ładach I naukowych : . instytutac~h nankn·.Y·J­

' badawczycl:> 

ł . 

jego dobrobyt. 
umowy zbiorowej. · Jak nas poin- Po drugie: do pracy zmusza 
formowano w · Zw. Pracowników człowieka · najczęściej potrzeba., 
Budowlanych - kobiety powinny konieczność życiowa; • w ciągu 

otrzymywać taką samą płacę, jak dziejów ludzkich praca przeważnie 
i mężczyźni _ umowa nawet nie miała charakter przymusowego cię 

żkiego trudu, który człowiek mu­
przewiduje rozróżnienia płci w za- siał podejmować, żeby nie umrzeć 
gadnieniu płac, uznając zasadę - z głodu. Mimo to nawet i w daw­
za równą pracę - równa płaca. r.ych c.zasach ludzie dążyli do te­
Tymczasem i niewykwalifikowani go, aby być nie tylko silą roboczą, 
cieśle - tak zwana pomoc' ciesiel- ale i twórczą. W warunkach nie• 

równości klasowej i wyzysku llie 
ska, za godzinę otrzymują na tej zawsze im się to udawah. Ale \V 

budowie 53,5 zł. natomiast kobie- kraju radzieckim każdy ~rud pCJt'l7i 
ty - 49 zł. Organizacja partyjna rJen być trudem twórczym, Pr~e­
i Rada Zakładowa na budowie po- rnaczony jest on w całości· na wy­

i worzenie bogactwa społecznego i 
~i~n-~. niezwło~~n~c sprawą tą ~ię kultury kca,iu pracują,cych. Nau~ 
zaJąc i załatw1c Ją tak, by kobie- czyć pracować twórczo powinno 
ty, które dzielnie pracują, nie były I być szczególną troską wychowaw-
pokrzywdzone. , . cy. , ( d. c. n.) 

JAK SIĘ UBRAC 
~.··'r". ~,,, ~··. ·~ I 'l„,..,.,. .. ..,, . ,{ ~··~. 

'· 

Model skromnego płaszcza; jaki dziś 
pokazujemy naszym Czytelniczkom 
sporz;clzić można. z wełny w kolorze, 
cdpowiadającym naszym up~dobaniom. 
Mały kołnierzyk futrzany - na.leży 
do najmodniejszych obecnie i nie wy. 
maga ko::;ztownet dużej skóry. Na. koł 

• 

nir(z taki nadaje sit imitrucja foki, 
królik, czy nawet używany, jUŻ pod. 
niszczony kołnierz większy, z którego 
mcźna. wykroić poka.zany na. rysu:i.ku 
fasO!ll. 

SportoWa. bluzeczka, jaką. WidZimy 
na. rysunku, u.szyta. może być z flanel. 
lub cienk1ej wełny. Możemy jł równie 
dobrze sporządzić według pOdanego 
fasonu, same na. drutach z kolorowej 
wełny. 

Jest elegancka. i jednocześnie skrom 
na. - nadaje się więc za.równo do 
pracy - jak i do „wyjścia". Ka.żda 
spódniczka. będzie do takiej bluzeczki 
odpowiednia.. Dla. kobiet szczupłych _ 
pol~:amy sz.erokie kieszenie sportowe 
takie wła.§me, jakie · widzimy na ~-
sunku. . . . ' 

.... 
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UWAGA WYI(ŁADOWCY 
DZIELNICY GÓRNA - LEWA 
Dnia 15 b. m. o godz. 14-ej w lo­

kalu dzieln:cy odbędzie się semin:i­
rium dla wykładowców kursów par 
tyjnych. Obecność obowiązkowa. 

UW AGA KIEROWNICY 
KURSÓW TERENOWYCH 

DZIELNICY GÓRNA - LEWA 
Dnia 17 b. m. o godz. 17-ej w lo­

kalu dzielnicy odbędzie się odpra­
wa kierowników terenowych kur­
sów partyjnych. .Kierownicy kur­
sów w:nni przynieść ze sobą dzie:i­
niki obe::nośC.:. 

UWAGA SŁUCHACZE KURSU 
SAMOKSZTAŁCENIOWEGO 

DZIELNICY GORNA - LEWA 
Dnia 17 b. m. o godz. 18-ej w lo­

kalu dzielnicy odbędzie się zebranie 
uczestników kursu , samokształcemo 
wego. Obecność wszystkich towarzy 
szy oboW.ązkowa. 

ZAWIADOMIENIE 
Dnia 15. X. 194.9 r. o godz. :s.oo 

w lokalu komitetu PZPR przy 
ul. Lindleya Nr 3, odbędzie się ze­
branie sekretarzy i kierownik.'iw 
szkoleniowych egzekutyw oddz1ało­
wych organizacj: partyjnych U. Ł. 

Obecność obowiązkowa. 

Uwaga. ZAMP-owcy 
Wydz. Mat.Przyr. 

W sali przy ul. Narutowicza 68 
(;1.ula) o godz. IS.OO odbędzie się 
Konferencja Z.A.M.P-owców Wy­
działu Mat. - Przyr. 

~.T 

!.~.~.~.~~.~.~.~t~.~.~.~.~„„~.~~.~.~~i~ rzecznika swych .spraw ~ . (~-~~ ~c"~fJ. 
W Lodzi powstają KomitetyBlokowe ~ł X.CO BO~ 1.1&łJ\ 
Członkowie DRN-ów winni współdziałać 

w pracach organizacyjnych 
Na posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej w ubiegłym miesiącu 

zatwierdzony został statut komitetów blokowych, które stać się mają 
organem pomocniczym Dzielnicowych Rad Narodowych w [aszym 
mieśhie. Miasto podzielone ma być na bloki, które w zasięg swego 
terenu będą zajmowały się wszystkimi sprawami, związanymi z prze­
prowadzaniem akcji społecznych, będą czuwać nad przestrzeganiem 
przepisów o publicznej gospodarce lokalami, będą kontrolowały roz­
chód kwot, przeznaczonych na eksploatację i remont bieżą.cy do­
rnów, będą czuwały nad stanem sanitarnym bloku. słowem - tro­
szczyć się będą, aby potrzeby mieszkańców blok,v. były we właściwy 

sposób zaspokajane., 

Wiadomość o utworzeniu komite­
tów blokowych wzbudziła wielkie za­
clowolenie wśród klasy robotniczej 
Łodzi. Przykład Warszawy, gdzie 
komitety takie działają juź od dłuż: 
szego czasu dowiódł, że istnienie ich 
jest pożyteczne i konieczne. 

Doś:.Viadczenie ~ykazało, że Komi­
tety Blokowe w Warszawie rozwią­
zują wiele bolączek i są organem, 
regulującym życie bloków, w myśl 
interesów ich mieszkańców. Takiej 
instytucji brakowało właśnie w na­
SZYJU mieście, gdzie mieszkańcy do-

Ciekawa wystawa 
przedsta w.iająca żvcie w ZSRR 

Kolo Towa.rzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej przy Głównym 
Instytucie Włókienniczym zorga!lizo 
wało cielta.wą wystawę plansz, po­
święconych różnym dziedzinom ży­
cia ZSRR. 

Wyst.awa otwarta zostanie dla pu­
bliczności w dniu dzisiejszym o go­
dzinie 8-ej rano. Wstęp bez.pl,atny. 

Kosztem 100 

Czas trwania WYsta.wy, mieszc;z:ą­
ce.1 się w loka.lu Oddziału GrodU:ie­
go Towarzystwa Przyjaźni Polsko -
Radzieckiej przy ul. Piotrkowskiej 
272 b I p. - przewidziany jest do 
dnia 26-go października( Można ją 
oglądać Ćodziennie w godzinach od 
8 do 20. 

milionóW zł. 

mów, nie mając swego przedstawi­
cielstwa, czesto stawali całkowicie 
bezradni wobec różnych palących za­
gadnień. 

Obecnie przy Dzielnicowych Ra­
dach Narodowych utworzone zostały 
Komisje Komitetów Blokowych, które 
zająć się mają· podziałem miasta na­
szego na poszczególne bloki. Przed 
Komisjami Komitetów Blokowych 
stoi więc doniosłe zadanie, któremu 
jak najszybciej powinny sprostać. 
Dzielnicowe Rady przystąpiły jui do 
organizowania bloków, ale sprawa 
ta zbyt wolno posuwa się naprzód. 
Wydaje się, że wydzielaniem bloków 
zająć się winny nie tylko owe komi­
sje, ale również członkowie poszcze­
gólnych Rad Dzielnico' ych. Działal­
ność ich nie powinna ograniczać się 
wyłącznie do uczestnictwa w zebra­
niach, rozpatrywania spraw i uchwa­
lania ewentualnych wniosków, ale 
winna również obejmować wszystkie 
aktualne przedsięwzięcia Rady, przed 
sięwzięcia żywotne i ważne dla tere· 
nu danej dzielnicy. Od szybkiego i 
sprawnego podziah1. mia~ta na bloki 
zależy załatwienie wielu bardzo waż­
nych spraw miPszkańców bloku, jak: 
remonty, zabezpieczenie domów 
przed zimą, uporządkowanie ulic jtp. 
Po przeprowadzeniu podziału na blo­
ki, ti:zeba będzie mo~liwie s7.ybko do­
konać wyboru władz Komitetów Blo­
kowych, aby mogły one, niezwłocznie 
przystąpić do swych właściwych obo-
wiązków. M. Zal 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę„. 
leszcze ra'Z o remoncie domu przv ul. Lipow~j 78 

Komitet Domowy przy ul. Lipowej 78 nadesłał 
nam powtórnie list w sprawie remontów: „Doprawdy 
przykro nam ci<!gle pisać do Re?a~cji n~ ten sam t& 
mat ale nie mamy innego "''YJŚC1a. Kiedy po raz 
pie;wszy napisaliśmy, że remont jest niezbędny, Za· 
rząd Nieruchomości z miejsca przekazał nasz11 sprawo 
Miejskiemu Przed;iębiorstwu Budowlanemu. Od 
tego czam upłynęło już kilka mie~ię~y, a poza ty1~ 
że ktoś oglądał na~ze dachy i po_µ1sal tr?chę. - m.c 
inne;i;o nie zrobiono. Słyszymy ~1ągle ob1etn1c~ .kto• 
re nie są detrz}m}-wanc, w rodza1u - „lada dz1en -
po niedzieli". A t)·mcza~em &tan n.a~z~go ?omu po­
gar•za ~ię z dnia na dzień - wygmaJą się nawet 
stropv_ „." .. 

lk zau:alil? Z bli-Zapytu jcmy, czy MPB czeka na io, aby dom sił ca ow1C1e 
:a się iima i remontów nie wolno lekceważyć. 

Dziwna gospodarka 
Nasz korespondent tow. J. Mielczarek pisi:e: „UU 

ee Jarz),lOWB, Jęczmienna, Mania i przc~łużenie Boro­
wej koło osiedla im. l\lontwilla-:ll1rerk1cgo przed pa­
roma miei-i11cami zostały uporz@dkowane: "'1's~:v~n? 
szlaką chod11iki i jeJ1;dnie i założono krawęzmki. 
WszJ~tko byłoby dobrze, i~tnieje jednak. małe „ale", 
Mkt 11ie chodzi chodnikami, tylko jezdmą. A to dla.­
tego. że d1odnikó"· nie ubito w oclp.owif'l~ni >posil~ 
i hnty .ię na nich drf. Tymczasem 3e7;tl~11a, po kt0o 
rt·j 1..uroują wozy, jt'.~l znarznic wygod111eJ,za ~o cho­
dzenia - ho już zostałH przt•z wozy wyrownana. 
Nntomiasl chodniki 1rnra·tnją trawą. A ~zkorla - bo 

przeril'ż można b~ }o niewielkim naklndem pracy chodniki, pokryte szlak\!, tak 
urządTić, hy 'uue5zkańry mieli z nich prawd~iwy pożyte~.„" „ 

Oczelwjemy tt)j~foień ze ~trony Wyd:nałrt Komunikac1i. 

wznosi się w Lodzi no wy gmach szko1nv I C1 I 
w dniu jutrzejszym odbędzie się I przy wykopach pod ten wielki gmach, ~la, de_Dl naszych artwkulów 

uroczysto~ć wmuro>vania aktu erek- kt~1·y obej~i~ ~5 sal wykładowy~h o J 
. naJnowoczesmeJszych urządzemach. 

~YJnego w fundame~ty nowopowst~-1 Koszt całej budowy "-'YDiesie około 

Obecność wszystkich 
bowiązkowa. 

Jącego budynku Osrodka Szkolenia 100 milionów złotych. B d • h d • 'VlllTęgla 
Zawodowego Przemysłu Metalowego Jeszcze w roku ~ie~ąl:y!11 jedno ę Zie ruc Ollla sprze az TY 
przy ul. Wigury 2-1. skrzydło gmachu .,.!_J?aJdz1e się pod da 

członków o- chem, a podczas zimy będą prowa- List naszego czytelnika w sprawie Idzie rozwożony do najodleglejszych \łu .nie rozpoczęła si~ ta~, jak ~ ro.k~ 
Obecnie prowadzone są roboty dzone roboty wewnętrzne. Z wiosną ruchomej sprzedaży węgla na pery- krańców naszego miasta. . ubiegłym.„ w gru~niu, kiedy zima JUZ 

~ o:o::coocoo :: ,..,„oo:::::: oi <lOOOOO"""' :ooc::co:w>oooooo
00

oooooocn-:xxxo. w skrzydle tym rozpoczną naukę feriach miasta, oraz nasz powtórny Oby tylko ruchoma sprzedaz opa- trwa w całej pełnt. 

Koł O TPPR przy P.SS lliczne i·zesze młodzieży. (m.) I ::1 
_c:o n?:1~~:~s;:ięg~~weejh:, j~k s~~! R • I . • 

1
• d k. 

o B UWIA pointormowano wczoraj, przedstawi- ~ OSZCZ8013 0 !800,._. a r?8Rl8 llW3 1!3? 18 otworzyło „Kącik Radziecki" . ciele Centrali Węglowej w Łodzi od-
mamv pod dostatkiem. byli szereg konferencji z przedstawi- Inwalidzi WOJ·enni i wojskowi, wdo I cie nastąpiło przed dniem wejścia W tym tygodniu odbyro się uro-1 tur z Zarządu Grodzkiego TPPR al . d k t 

d · ki • hi · Sklepy z obuwiem Centr t I cielami Powszechnej i w najbliż- wy po inwalidach 'i zaginionych n~ w życie e ~e u. . czyste otwarc:e „Kącika Ra ziec _e mowił 0 storycznym znacz~mu Skórzanej zaopatrzone są szym czasie zostanie wprowadzo- woJ'nie, dzieci i rodzice, autochtoni, · Osoby, ktore .. me zgłoszą 8"'.Y~h go", urządzonego przez kolo Towa- b:twy pod Lenino. (sw) ń d t 
rzystwa Przyjaźni Polsko _ Radtiec- w chwili obecnej w bogaty wy- I na ruchoma sprzedaż węgla na tere- którzy otrzymali obywatelstwo pol- roszcze w wyzeJ ~o an~ . erm1me, 
kiei· w lokalu Centrali Powszech- bór jesiennego ł. zimowego t•bu- nie naszego miasta. Węgiel w płom- skie a mieli uprzednio prawa inwa- tracą prawo do ubiegania tnę o za.. 

U I ho • I" I wia męskiego ł damskiego. Obu- bowanych workach po 50 i 100 kg bę lidzkie, oraz ci wszyscy, którym opatrze~i:. • 
nej Spółdzielni Spożywców przy ul. waga, g UC niem . wie to mo.żna otrzymać bez falo- .orzysługuJ'ą uprawnienia do zaopa- z t.resc.ią dekr. etu o. zaopatrz~ma p;otrkowskiej 31. · M w • tł 1 d k VI Koło liczy około 800 członków. Dnia 16 b . m. ~w niedziel<>) odbę- nów, i to zarówno obuwie mę- 1ęso I U ~zez trzenia w myśl dekretu z dnia 25. mwa i z m1 mozna się z~pozna~ 

· " skie i damskie produkcji krajl)- . ' ~ X'. 1948 roku, ustawy 0 zaopatrzeniu Starostwach, w Kołach z. wiąz.ku. i W; Urządzony ~rzez nie „Kącik Radzicc dzie się o godz. 15-ej w lokalu przy . d - · h d h d i t 
k:~· został pięknie udekQrowany i za ul. Gdańskiej 49-53 zebran!e Cz/Qn-1 ;_o~ia!vl!Ji:_ a.n __ e.i .. :~- ~-e_c~eosf!::_-_ R_e_._ .. !Tu: . la emerytów i fff 1Cistów oinwzaaloipdazkt;1:1;n1:"1e.ni~iw!fi~zs~fe r~zc~~~ ~~~~~ej,urkló~~ p:s~d~j~ r~!ielnl~ OiPatrzony w .bogatą 'biblioteczkę. ków .Ł&4m,ego 0\:\dz:ału • Zwiąt:ku ~ ;:"'i . ., 
Ną otwarciu prze".Dówlen:e ;>owl- Głuchoniemych w sprawie Ogólna- ny" ~-.·· ' · :w gr"'~ od Emerytów .f raclł~~-ic!f~lub.--" ~ U-~tat •. 

talne wygłosiła ob. · Bieńkowska - krajowego Zjazdu Głuchoniemych 4,5 tys. do 8--9 tys. zł. (m.) Piotrk v·i!:a bie SkarhÓwej"'\V Łó'i1Zi, ul. Gaańska 
Prezes koła przy PSS, zaś tow. Sza- w Warszawie. ::>00000000000000000000000< ~\ " 42, do dnia 30. X. 1949 r., o ile usg- Ofiarność robotników 

członkow za kodzen1'e zdrowi'a s'm1'erć lub zaainię 11:imniuinmu1n1u11:11,1u11lll1Jllli.:u:11,11•1i111rn:m.:1~1 ::1mt:1::mn1111111111u1n1111u1::111mu::uu:111 i:1L1:11111::1n1·1111r.11 1 :m.1lll1:;1::1:1:!1:T'l1 : rn111a11:m.:rn.1':1·:11.1:1:rn„1:1:: 1•:1111::1[1~1:·m11ll!l .11:·Mu1.1::n:11~111:11111:.11 mieszkałych w Łodzi, że kupony ' „. budow!anvch 

P d • kontrolne na miesiąc listopad br. wy O na bibliotekę związkową 
lZO U]QCY !!!1n1~!:!.~1:1111:1!~!!~1I,a.11!!11.111~,!!!~.~.1~:mu~!~.~~1!,~ ~:~~~ ~ife~ed:a n1at~~~j~~~.:-~~ dt!z~~b~~~~~~!8 zimą ny~~~0g:ac~~cy~~b~;~~kói:d~~ti~: 

Ob. Maria Jorzebowska wzorowa kierowniczka sklepu PSS I?·E. - 18 bm. lit. F.G:.H.I. - 19 bm. mu Związkowego przy zbiegu ul. 
lit. J. K. - 20 bm. lit. L.Ł.M.N. - kanalizacii Piotrkowskiej i Brzeżnej postanowiła - Czy jest mąka pszenna? / 

- Owszem, jest, ładna 50-procen-
towal . 

- Poprosz(' kilo chleba. 
-:. Proszę bardzo! 
Ob. Jarzębowska załatwia klien­

t6w szybko, sprawnie i dla każdego 
ma uprzejme słowo. Nic też dziwne­
go, że sklep PSS Nr 114, w którym 
pracuje - mimo, że na tym odcink'U 

Zebranie koła TPPR 
W n:.edzielę dnia 16. lb. m. o godz. 

10-ej rano odbędzie się zebranie Ko 
ła TPPR przy PZPR Dzielnica Sród 
mieśc!e - Prawa, tu. Gdańska i 3. 
Członków i sympatyków zaprasza 

Zarząd. 

Odpowiadamy na listy 
Tow. Dejko Stanisław. Wasze spra 

wozdanie z uroczystości związanych 
z obchodem Międzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój otrzymaliśmy 
dnia 13-go października br. Spra­
wowanie to jest już zdezaktualizo­
wane, jeśli idzie o wykorzystanie go 
w prasie. Na przyszłość szybciej in­
formujcie „Głos" o wydarzenia;:h 
aktualnych w teren:e. 

T<m>. Błaszczak. Z nadesłanych ry 
sunków humorystycznych nie sko­
rzystamy. Opracowane przez Was ::y 
sunk.i humorystyczne i dowcipy nie 
są oryginalne. Rysunki są do ode­
brania w RedakC'ji 

Tow. A. Pa.wełe7yk .z Państwo­
wych Zakładów Przemysłu Dzie­
Wiarsk:ego Nr 5. Wrażenia Wasze 
z wczasów nadesłaliście z miesięcr.­
nym opóźnieniem. Nie wykorzysta­
my ich w gazecie. 

„Stała Ccytelniczka" z Wl-Fa·MY. 
P:szecie ogólnikowo o niedorna){a­
niach w pracy Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem przy Waszycn 
Zakładach. Prosimy o [)Odanie sz~~e 
gólów w tej sprawie pisemnie :ub 
o osob:ste skontaktowanie się z Dzia 
łem Korespondentów i Interpelacji 
w „Głosie Robotniczym". 

Tow. Swiderski Włodzimierz, ro­
botnik z PZPDz Nr. 6. W spr a vvie 
wyjazdów w teren samochodem fa­
brycznym należy porozumieć się z 
k:erownictwem zakładów i radą za­
kładową. 

- pracować w tym sklepie .. Kupują 21 bm. lit. O.P.R. - 22 bm. T.U. - i wodociaoów pracowa.: w dniu jutrzejszym, w go· 
tu wyłą:-zni~ robotnicy, za~ieszkują-124 bm. W.V.Z.Z.Z. - 25 bm. lit. S. "' dzinach od 8-ej do 16-ej dla przyśpie 
c~ tę dzielnicę: Zn!lm pi:awii: wszyst- Kupony wydawać się będzie od Rob~tni~y Wydzia~ Kanalizacji i szenia postępu robót. Jednocześnie 
kich swych khentow! PracuJę od ro- d 8 . d 13 . t ł 1 Wodoc1ągow otrzymaJą w tym roku, postanowiono cały dzienny zarobek 
ku 1945 i bardzo lubię swe zajęcie. j go z. -eJ 0 -e; ym c~ on mm, I jak zazwyczaj na zimę, specjalną o- ć k k i · k d b'bl' 
Klienci znaJ·„ mnie równieź. Ale,. którzy przed. staw._ą legitym:icie l <l"-1.ez· ochronn<>: buty z cholewami, przekaza na za up s ąze o 1 io "' k d - ~ teki, która otwarta będzie w Domu 

I 
przepraszam, muszę się zająć kupu- 1 człon owsk:e l dowo opłaty za m-c kożuszki i serdaki. Kożuszki zostały Związkowym. (m.) 
jącymi - kończy z uśmiechem i wrzesień br. już zamówione przez Wydział i w 
znów krząta się, obsługując klientów Pracujący otrzymują kupony tyl- najbliższym czasie nadejdą i zostaną Ul Poranek Symfonic~ny 

. sprawnie i z uśmiechem. (sw) ko w miejscu zatrudnienia. rozdane robotnikom. (m.) w Filharmonii Państwowej 
III Poranek Symfoniczny, który 

odbędzie !lię w niedzielę, 15 paździer• 
nika br. o godz. 12.00 w sali Pań· 

Tow. Jarzębowska Maria 
kierowniczka sklepu PSS Nr 114 

·Wypłaty zdsiłkóW chorobpwych 
doko~ywane będą w zakładach pracy 

na razie tytułem próby 

• stwowej Filharmonii (ul. Narutowi• 
cza 20) poświęcony zostanie muzyce 
polskiej. Dyryguje Włodzimierz Or· 
rnicki. Solistka Anna Tokarczyków· 
na wykona Koncert fortepianowy 
e-moll Fr. Chopina. W programie po­
nadto Divertimento J aniewicza w 
transkrypcji Panufnika i „Stepu. 
Noskowskiego. 

W tych dniach odbył stę w Łodzi zlikwidowania wypłat zasiłków na te 
ul. Kątnej znajduje się jeszcze kilka zjązd przedstawlctell Ubezpieczalni renie Ubezpieczalni, a zorganizowania 
innych sklepów spółdzielczych - Społecznej z terenu miasta i woje- ich w zakładach pracy. System t.aki ty 
uzyskuje największe miesięczne obro wództwa. Na zjeżdzie tym między in tulem próby będzie wprowadzony w 
ty, a w drugim etapie współzawod- nymi omawiano wyczerpująco zag~ najbliższym czasie - na razie tylko 
nictwa między sklepami PSS-u zajął dnienie zmiany systemu wypłaty za- w Łodzi. W ciągu jednego miesiąca 
pierwsze miejsce. siłków chorobowych. Dotychczas ro- odbędą się takie próby w 5-ciu zakła 

związku z tą sprawą wspólna konfe· 
rencja przedstawicieli Partii, ORZZ i 
przedstawicieli niektórych zakładów 
pracy. Konferencja ta ustali tok pro· 
cedury wypłacania zasiłków chorobo­
wych na terenie danych zakładów 
pracy oraz ustali dokładny termin 

- Jest to zasługa moich pomocnic botnicy ubezpieczeni musieli tracić dach pracy w Łodzi, liczących 100, 
- mówi z uśmiechem Ob. Jarzębow- zbyt wiele czasu na odbiór zasiłków, 200, .500, 1000 i ponad 1000 pracow-

rozpoczęcia tej próby. 

ska, gdyź ob. ob. Maria Dobrowo!- wypłacanych tylko w Centrali Ubez- ników. 
ska i Łucja Patriarcha pracują do- pieczalni przy ul. Wólczańskiej w Ło W tym tygodniu odbędzie się w 

Jeżeli powiedzie się ona, 
ten będzie stosowany wobec 

system 
wszyst­

(m.) 
skonale i są zawsze uprzejme dla dzi - dla miasta. Jeszcze więcej cza- """""''""'ooc""'"""""'"'°'JOO<li""""""""'-"""'"'lOOOOOO"""""""""""oc'""""'°""'"'"'"""""'°'"''""""'°""'""""""°"''''''''"''' 
klientów. su musieli tracić w związku z tą spra PAŃSTWOWE PRZEDSI:Ę:BIORST WO BUDOWLANE 

kich •1bezpleczonych. 
: : OOOOOOOOOOCJt • 

W sklepie panuje ozywiony ruch. wą robotnicy z miast powiatowych, ZJEDNOCZENIE ŁóDZKIE 
Klienci· znają i lubią kierowniczkę którzy, musieli zgłaszać się dwukrot-
sklepu, ob. Jarzębowską. nie, raz z dokumentami, dotyczącymi natychmiast poszukuje: 

Ob. Jarzębowska załah'lria klient-1 choroby, a drugi raz - by odebrać 1) in7.ynierów-techników budowlanych 
kę, po czym zwraca się znowu do zasiłek ' 2) inżynierów-techników, instalatorów, mc;chanik6w 
nas. - Przyjemnie mi jest - mówi Na zjeździe postawiono wniosek 3) murarzy, cieśli, zbrojarzy, malarzy, zdunów, blacharzy i dekarzJ ................ "" ........................................................................... „. 

OKR.Ę:GOWY ZARZĄD 

PA1'i'STWOWYCH GOSPODARSTW ROLNYCH 
w Łodzi 

poszulmje wykwalifikowanych: 

111 
Agronomów zespołowych, 
Zootechników zespołowych, 
Kierowników gospodarstw. 

Podania z życiorysami i świadect wami pracy nadsyłać należy 
pod adresem: Łódź, Piotrkowska 10, Biuro Personalne. 1921-g 

.................. , ......... „„„ ,..... .......................................... , •........... 

Łódzki e Zakłady Przetwórczo- Tłuszczowe 
Łódź, 6 Sierpnia 15-17 

r;atrudn!ą: 

Kierownjka laboratorium 
działu kosmetycznego 

Reflektujemy na siły posiadające prakt)·k~ w produkcji kosme· 
tyków. - Zgłoszenia przyjmuje Wy :iział Personalny. 1932-k 

Płaca według umowy zbiorowej. 
Robotnir.y mogą jednocześnie korzystać z kursów przyspo!obie­

nia. zawodowego, prowadzonych przy P.P.B. Z.Ł. 
Dla. zamiejscowych kwatery i stołówka. Zapewniony zwrot kosz­

t.ów przejazdu. Zgłaszać się: Wydział Personalny, Łódź, Sienkie­
wicza 61. · 1934-k 

•••• •••••„r••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••li:•••••••••••• 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókien Łykowych 
zatrudni w podległych sobie Zakładach 

Inżynierów i techników mechaników 
elektryków, · techilików budowlanych . i 

oraz wykwalifikowane maszyn stki 
Zgłoszenia wraz z ;i;yriorpem prz rjmuje Dział Personalny, 

Kasa Filharmonii czynna od go. 
dziny 10-ej. 

FUNDUSZ 
WCZASOW PBACOWN?t;JZYCH 
CRZZ Ośrodek Wypoocynkowy 
w S.pale 

poszuku.ie 

Buchaltera-bilansisty · 
od zaraz. na stałe lub 

okresowo. Mieszkanie z cało~ 
dziennym utrzymaniem za­
pewnione. 1921k 

~ce:::: ~ce::; ce:: c:c::: oi::::: : ::: • o • . "OIXXY 

Ogłoszenia drobne 
SREBRO złom, różne przedmiąty ku-
puję. Solidna 6cena. Linkowski 
Piotrkowska 120 i 52. 1926-k 

POTRZEBNI szewcy na robotę ob­
stalunlrnwą oraz modelarz-kamasz­
nik. Spółdz. Pracy im. K. Świerczew­
skiego, ul. Jakuba 16 od godz. 9-12. 

13812-g 
-~~~~~~~~~~~--

ZAKUP IM Y maszyny do szycia rę­
kawiczek skórzanych: okrętkę, la­
szówkę, stebnówkę, sztancę (do fon. 
towania) Spółdz. Pracy im: K. świer­
czewskiego, ul. Jakuba 16. 13813-g-

PRZYBŁ.~KAŁ się wilk. Odebrać 
mofoa Ruda-Pabianicka, ul. Prze­
st ·zenna 8 m. 2 godz. 20-22. 

-13789-g Tow. tow. Nowl!Ji:, Szymański, Ko­
smulskl i Bora.ta ze Zgierza - listu 
waszego, za który dz:ękujemy, n:e 
publ!kufemy. Natomiast przesłaliś­
my go do wiadomości odpow~ednim 
:w-ładzom. .... ..:•u•n•••• ... "1 ''„'""11

''''"'""""
0
'''''

1
''

1111''„' 1
''

11
""'

1111
•• .................. ~~ 

f.óclź, ul Piob;kowaka 68, _l985·k 

POSZUKUJJ,i;l pokoju z wszelkimi 
wygodami z całodziennym utrzyma­
niem przy rodzinie. Oferty pod ..h­
kój" tel, 257-93 W łrOdz. 8-16. 
--~~- 1938-k -- „ 

'--.;.. ~ 

' 
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I Rozrvwki u1J1yslowe i 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , ••••••••••• 111111111111: 

Logogryf Nr 7 

Rozwiązanie naszego nowego logo­
gryfu daje hasło związane z Miesią­
cem Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej. Znajdziemy je wypełniając 
rysunek logogryfu wyrazami, któ­
rych znaczenie 1'.odajemy poniżej: 

PA~STWOWY 
TEATR E\:I. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldemara Maci­
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na sal~ nie będzie ' wpusz­
czony. 

P A1'lSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M. Bałuckiego „Klub kliwa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwento..,icza i Adolfa Dym­
szy. 

-IKlllJl• 
ADRIA (Stalina 1) - „Kopciuszek" 

ceny biletów po 50 i 25 zł; godz. 
16.30, 18.30, 20.30; film dozwolony 
dla młodzieży od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Sąd 
honorowy" - godz. 17, 19, 21 -
film dozwolony dla młodz;od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" - godz. 18, 20 , ' 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za-­
granicznych Nr 44" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20; 21 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodzie­
„Kopcimzek" - godz. 16, 18, 20 

:MUZA (Pabianicka 173) - „Dni i 
noce" - godz. 18, 20; film dozwo­
lony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Sąd 
l1onorowy" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 14 

, 

Znaczenie wyrazów 

Co nas .cz eka? •• 
·To coś więcej 

niz wmurowanie 
aktu erekcyjnego.„ 

Jutrzejsze imprezy na boiskach łódzkich Dzisiaj przy ul. Pogonowskiego 82 
o godz. 15 łódzki „ZwJązkowJec" 

lmprezysport.owe bieżącego ty- rzy. Jeśli ,,Bawelniyj' uda się poko· LKS l\'łólmlarza ma niemal zapew- Zf1'W„ obchodzić będzie wewnęlrzno-
godma upłyną nam pod na.: dzisiaj „Concordię", ma ona za· nione zwycięstwo nad „Borutą". 

znakiem piłki nożnej, zawodów szer- J>ewniony tytuł drużynowego mistrza „\.Ylókniarz" zgierski zdobędzie chy- klubową uroczystość wmurowania ak 
rnierczych i bokserskich. Na czoło Łodzi klasy A. W niedzielę DKS w ba dwa punkty w spotkaniu z „Em· tu t'rekcyjnego budowy świelllcy dla 
ich jak zwykle wysuwa się mecz pił- Aleks;mdrowie rozegra spotkanie z Jeden" z Żychlina. „Concordia ma u- swoich zawodników. Będne duża g\l• 
ki nożnej ŁKS \Vlókniarza z Koleja· rezerwą ligowego „Związkowca-Zry łatwione zadauie z kolejarzami z Ko· ;cl, prz•<n:iiw„u, gratulacji 1 być nt•>-
rzcm z Poznania. Łodzianie będą się wu". Juszek. 
starali po~tować klęskę, doznaną w Piłk'lrska klasa A wykorzystuje CieJ;awie zapowiada się mecz w To i.e b~dzie nieco zazdrości, Zawiść jl'· 
pierwszej· kolejce spotkań w Pozna- szósty termin. Kolejarze łódzcy winni maszowie ,,Związkowca" ze „Spój- d1·ak może tym razem nie będzie wl-1~ 
niu. Klęska ta by.la tym boleśniejsza, pokollilĆ zespół „Związkowca·Zry- nią". •.vygrać, naszym zdaniem, po· i.a. „Zwiąi:irnwlec-7.1yw" nie budu•v 
że ŁKS Włókniarz nie zdobył w Po- wu". Również i rezerwa ligowego winien zespół łódzki, 1 ,17t'cież ,1111 stadionu r~pezentdc. 7;. znaniu nawet honorowego punktu. 
Obecnie mają łodzianie szanse na u- • n.-.go ani hall, al.i tril<o s'bromną Śll' l f' 
zyskanie zwycięstwa, a w najgor- B tlkc;, których w Lot.lzi mamy prr.e-
szym wypadku wyniku remisowego. rafersf wo snortowców lcleż tak wiele. 
Wprawdzie kolejarze znajdują się na ,., 
czele tabeli ligowej, niemniej jednak z k R d k Uroczysto~6 ,,7.wl1,i.-u~ca-Z1yw1" 
łodzianie mając za sobą przychylnie wiąz u a ziec iego napawa nas jednak niekłamaną rado-
nastawioną publiczność, oraz własny kią. Nareszcie Łódź doczeta się '(lier 

teren są w szczęśliwszej sytuacji nil: • k • , D k •• L d • wszej śwletllcy caa ~portowców, w 
przeciwnik. . = I rOJOW emo rOCJI u owe1 której m=1my nadzleJę, zakwitnie ży. 
Drużyny Okręgu Łódzkiego drugiej cie tow;..zyskie, rozwijać się będzie 

ligi tym razem rozgrywają mecze u 'W'W 'zm~l'nlćJ. "Pont poko1'u ! akcja ośwlatowo-polit1•cz.na i kultu-
siebie. Widzew podejmuje Bzurę z W' ~L / ł. • • 1al11a, na którą w dobie obecnej mu· 
Chodakowa. Łodzianie powinni wyjść simy kłaść nczeu<'•lny Dddsk, aby 
z tego spotkania jako zwycięzcy. • wielkie zadanie, jakie nakłada na nas 
PTC Gwardia zmierzy się z Ogni- dzisiaj całe społeczeństwo na odcinku 
ski em z Siedlec. Uzyskane dzisiaj ~.,.,~„,,,... .• ·"'"'" ~:ii'""' "'·· "-,-·····~":. '' • ' ··~ ' I"' wychowania fizycznego i sriortu jak 
dwa punkty mogą jeszcze podtrzy· '· najszybciej nealizować. 
mać nadzieję pabianiczan. że nie po- , g' i Budowa .świetlic kh.<bowych powln-
żegnają się z ligą, oczywiście w tym na stać się obecnie troską wszyst· 
wypadku, jeśli „pośliznie się" Gwar- kich naszych klubów sportowych. 
dia ze Szczecina. ''· ~ • l\1.lmy nadzieję, że przykład ,,Związ-

DzlslaJ i w niedzielę w sali YMCA kowca Zrywu" zach~ci inne kluby 
1. Marszałek Związku Radzieckie- odbyw~(· · się będj\ mistrzostwa szer· ~o pójścia w jcg~ ślady I że wkrótce 

go, dowódca frontu ulu·aińskiego w ll'iercze 1,odzl w konkurencji ogólno- zvcie -;portowe Lodzi ogniskować 1 
czasie ·wojny z Niemcami. 11olski•!j. We wspomnianych mistrzo- kształtować sic: będ1ie już nie tylko 

2. 1\Iiasto nad Wołgą, gdzie Niem- slwach udział wezmą wszyscy najlcp ;na boiskach sportowych, ale 1 w świe 
cy ponieśli klęskę, która zadecydo- si szerminrze z Warszawy, Sląska, f l~cac~ ~vzbogacając się w treść i o-
v·ała o losach całej wojny. Krako:v~, Poznania, '':roclawla. i o- , srn,gmęod. · 

3. Miasto w Armeńskiej Republice • czywlscie z nasz~go miasta. Między Dzisiejsza uroczystość „Zwlązkow· 
Radzieckiej. 'innymi startowae będą mjr. Dobro- ca-Zrywu" pinwala nam wreS'lcic ŻY 

• , wolski i Laskowski. wić nadzieje;, że w sporcie łódz'.<iin 
4. ~forze otaczaJące polwysep Kam I.jgowi pięściarze tej niedzieli od- 11a5tąpi przełom. Ze kluby nasze wię· 

czatka. / poczywają. Aktywna natomiast bę-1 cej będą myślały teraz o obowiąz. 
5. Sławny radziecki włókniarz, kie- dzie klasa A. Dzisiaj rezerwa ligowe· 1 kach, jakle naklada na nie całe spo-

rownik zespołu najwyższej jakości. go ŁKS \\'lókniarza zmierzy się w no 1 łeczeństwo i zatroszczą się bardziej. 
6. :Marszałek Związku Radzieckie- wej hali sportowej · z miejscowym I niż dotvchczas 0 wychowanie swych 

go - zdobywca Berlina. .,O!Jniwem". \V . sali przy ul. Ogrodo- . członków nie tylko na mislrzów, ale 
7. Znany bajkopisarz rosyjski, iy- wej „Bawełna", która stoi obecnie na również na pełnowarto§ciowych bu-

jący na przełomie XVIII i XIX w. czele tabeli mistrzostw spotka się z I Jutr? ŁI~S-W~ók,!liarz roze~a ci~ żki mec.z o pun~~y ligowe ~ Z~K downiczych nowego Państwa, Jakimi 
,,Concordią". \V obu meczach ucho- (Poznan). l'ia zdJęc1u bramkarz ZZK -:- Towiak w akcJ1, podczas medz1el- z 

8. Półwysep, który jest tematem dzą za faworytów zespoły: gospoda- nego meczu z Polonią warszawską. w wiązku Radzieckim są sportowcy 
znanej sztuki radzieckiej granej o- radzieccy. · 

hecnie przez zespoły świetlicowe. M a· f $ze '' s i I a k ,. I m z w' e ,. q s I w'. .l'\ajwyiszy tut czas pn.ys\\p\~ d.o 9. Miasto na Syberii. wyd1owywanla nowego pokolenta 

10. Republika Radziecka, z której sportowców. Najwyższy już czas za-
pochodzi znana tancerka Tamara • • o:ąć wychpwywać typ takiego spor-

c;~~u;iawny biolog radziecki - elektrwzu•~ cal-w kra• . . . łowca .. za które.go nie będziemy się 
twórca nauki o odruchach warunko- i! 3~ e1 3 musteh rumien\c po uuy, Jak to nie• 
wych. w całym kraju . trwają prZyQO- Radzieckiej - ~rzyjaźni: która. jest I fizyczną. Marsze. są r6wni~ż. je~ą 'z: ~stety, jeszcze często się dzisiaj zda· 

12. Jedna z republik radzieckich w . towil:ma do M~rszo;~ gwarancją naszej niezawisłości 1 roz prob do Odznaki Sprawnosc1 F1zycz- rza. (Z Kr) 
Azji Centralnej, słynna z uprawy Jesiennych „Szlakiem Zwycięstw . woju gospodarczego, jest gwarancją nej, która popularyzuje i przyciąga · ' 
bawehiy !\1arsze wchodzące w program maso- pokoju. Marsze „Szlakiem Zwycięstw" młodzież do spoi tu. I 

: . . . wych imprez sportowych staną się staną się przez swą masoyrnść potęż ~V Mar.szach Je~ienr;y.ch. we~ą u- -:----------------=-
l3. T~tuł ~ilmu radz:ieckie~o gra-\ wielka manifestacja przyjaźni polsko- ną manifestacją sportowcow w wal- dnał zarowno męzczyzm, Jak l kobie [ G r. o s 

14 P .ł d l ki h ra z1ec ieJ. I " " nego w ł,odz1 W ramach Fest1valu. 

1 
d · · k' · · ce 0 poko·1·. ty oraz młodzież od 11 roku życia , Or~an l..6dzkle•o Komitetu I -ole• 

• • 0 wysep na a e m wsc 0- \V 6 rocznicę bitwy pod Lenino, \Vszędzie start i zakończenie mar- przy czym wprowadzony jest podział Wódzklego Jtomltetu Pol~leJ Zjedno· 
dzi:_ ZSRR. . . która zapoczątkowała zwycięski szu poprzedzą uroczystości; na które dystansów w zależności od wielrn. c:zoneJ Partii Robotniczej 

lo. Rzeka na Ukrmme. marsz \Vojska Polskiego przy boku złożą się krótkie przemówienia oraz W roku bid. w pewnych kategoriach JtOLt:G:b~td aRgE~~~CYJl'iE. 
16. Pseudonim trzech słynnych ry- potężnej Armii Radzieckiej, sportow- część artystyczna. odbęci4 się marszobiegi. 

sowników radzieckich. cy polscy maszerować będą szlakami Impreza ta posiada również olbrzy- Marsze „Szlakiem Zwycięstw" or-
17. Znany współczesny kompozytor zwycięskiego pochodu. Marsze odby· mie znaczenle sportowe, odgrywając ganizowane będ:i w ciągu miesiąca 

radziecki, narodowości ormiańskiej. wać się będą na szlakach i w miej- pierwszorzędną r9lę w umasowieniu października. Centralnym dniem bę· 
18. Stolica Turkiestanu, siedziba scach upamiętniających bohaterstwo wychowania fizycznego. \Viąże ona dzie 16 października. 

znanej wytwórni filmowej. żołnierza radzieckiego i polskiego w I bov.riem szerokie rzesze młodzieży 
19. Kompozytor radziecki, twórca v;alkach z najeźdźcą hitlerowskim. zorganizowanej i n~ezorganizowanej D • • • 

popularnych walców, pieśni i mar- Manze Jesienne odbędą się w Mie w szl<tche tnym wysiłku sportowym, z1s1e1sze 
szów. siącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko- I wzbudlając zainteresowanie kulturą 

20. Łańcuch górski na południu .••••• , •••• „ ••• „„. „, ,., ••• „.„„ •• „.„ •••• ···••••••••••••n•••••„.„„.„ •• „„ •••••••• „.'!„l j m pre zy Sportowe 
ZSRR. 

21. Obecna nazwa Królewca. 
22. Osiedle wczasowe dla dzieci na 

Kr:i-·mie. 
23. Słrnny lotnik radziecki. 
24. Wielkie jezioro na Syberii. 
!.'!5. Znany działacz WKP(b), zamor 

dowany w roku 1934 pr~ez trocki-
stów. _ 

Listę nagrodzonych za trafne roz­
wiązanie logogryfu Nr 5 podamy w 
numerze jutrzejszym „Głosu Robot· 
niczego". 

Mecz na odbudowę Warszawy 
W soliotę, dnia 15 października o i:-odz. 15-ej repre7.entacyjno­

dyrekcyjne drużyny piłkarskie CEXTRALI HAXDI.OWEJ PRZE­
~IYSŁU SKóRZANEGO I CESTRALI HAXDLOWEJ PRZE~IY­
SŁU P .APIERNICZEGO zmierzą się na boisku Zw. Zaw. Kolejarzy 
ul. Xawrot 75. 

Kto wie? A nuż papier okaże się mocniejszy od skóry? 
Rozstrzygnie o tym sędzia Władyo;ław Pegza, 

- Całkowity dochód na odbu:lowę Warszawy. , ................................................................................................. . 

Zawody szermiercze: sala YMCA, 
godz. 10: mistrzostwa Łodzi we flo­
recie pań; godz. 15-ta: szpada panów. 

Zawody bokserskie: godz 19·ta: 
zawody o drużynowe mistrzostwo ze 
społów klasy A' sala przy ul. Ogro­
dowej 18: Bawełna-Concordia Piotr­
ków, hala sportowa zrzeszenia Włók­
niarz na \Vidzewie: ŁKS \\'łókniarz 

r n - Ogniwo. 

Te Ie ro" y: 
1'.edaktor naczelny 
Zastępca red. nliczeln„go 
Sekretarz od;>owiedzlatn:v 
Dział partyjny 

218-14 
218·21 
219-0~ 
lS4-25 

\\'e"·n. IO 
Dział korespondentów robot­

niczych I chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych 211·42 

Dział mutacji 223-?1 
Dział miejski I ~portow3 294·21 

C·zlal ekonomlczn„ 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. al 11 
218·11 

l!IS· 19 
2Sł-21 

111·ewn. a 
172·31 

Ko I port at. 
f.ódt, Piott kowska 70, te1..;22.~2 
Administracja 260•42 
r: zial ogloszen: Lódt, Piotrkows&a 5$ 

tel. 111-50 I 114-75 
Wydawca RS\V „Prasa", 

Adr. Red.: Lódź, Płotrkowika 86, Ili p. 
Druk.: Zakl. Gra!lczne RSW „Prasa" 

l..ódż, ul. Zwłrkl 17, tl!I. i06·ł%. 
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PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Harry Smith odkrywa Amerykę"; W Jl • • 288 
godz. 16, 18, 20; film dozwolony • .l"- za1ew się Batmanow. Nie opuszczajcie rąk. Nie przerywajcie 

poszukiwań. Postawcie wszystkich na nogi, nie przery- . 
wajcie poszukiwa{1 aż do pomyślnego końca. Gdzie Beri­
c12e, dlaczego nie podchodzi do telef~u ?. 

Jerzy Dawidowicz rzucił się do Tani. podniósł jej gło­
wę i zaczął chciwie wpatrywać się w płonącą twarz dziew­
częci a. Taniajęknęła i otworzyła oczy, a poznawszy Beri 
dzego rzuciła się doń. 

dla młodzieży od lat 12 o I k d M k 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - a e o o os w I 

„Stalowe serca"; godz. 16.30, 18.30, . 
20.30; film dozw. dla młodz. od 1. 12 

RO:\IA (Rzgowska 84) - „Muzyka 
i miłość" - godz. 18, 20 - film Po bezsennej nocy spędzonej przy ognisku, inżyniero­
dozwolony dla młodzieży od lat 10 wie udali się do osady Miłwo, a Nikifor na życzenie Ale-

REKORD (Rzgowska 2) · ksego pozostał, aby dalej prowadzić poszukiwania. Dzia-
„Wołga, Wołga" dla młodz. g. 16 dek Gibelka przywiódł Aleksego i Jerzego Dawidowicza 
„Ulica gr:.mifzna" - godz. lEI, 20 do swego nowego domu. Z pełną naiwności dumą pokazał 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

RTYLOWY (Kilińskiego 123) im swój dom, który został dla niego zbudowany przez 
„świat się śmieje" • kołchoz: pokazał im wszystko, poczynając od czystych 
dla młodzieży godz. 16 szyb w oknach i kończąc na portrecie strzelca Makara. 
seanse normalne godz. 18, / 20 Na półeczce leżały opiewane w baśni, słynne trzy pudeł-

śWIT (Bałucki Rynek 2) ka zapałek. · 
„Przeczucie" - godz. 18, 20 Aleksy próbował z biura kołchozu rozmówić się z No-
film dozwolony dla młodz. od lat 14 winskiem - przewody telefoniczne jeszcze•zimą na proś-

TĘCZA (Piotrkowska 108) bę Nikifora zostały połączone z główną linią budowy. 
„Pan N owak" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 Beridze siedział obok. Aleksy patrząc ~a i;irtgo z ukosa 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 w ostrożnych i mglistych słowach opow1edz1ał Batmano-

TATRY (Sienkiewicza 40) - „~a- wowi o nieszczęt::iu. Wasyli Maksymowicz zdenerwował 
riera" - godz. 16, 18, 20.30; film 

1 

się i zwymyślał Aleksego za bezładne sprawozdanie. 
dozwolony dla młodz. od lat 14 - NiP, 1wracaj n? mnie uwagi. Alosza, - rzekł Beri-

Wł,óKNI.A~iz„ (Próchnika 16) dze - Opowiedz wszystko dokładnie. 
„Potępien3c0Y 18 30 20 30 

Wasyli M.:..ksymowic:;r wysłuchawszy Aleksego długo, 
godz. 16. • · • · dł ·1 ł K d "ł · 'd · t a film dozwolony dla młodz. od lat 16 ugo m1 cza . owszow są Zl , ze przewo JCS przerw -

WISŁA (Daszyńskiego 1) ny. . . . 
Kino nieczynne z powodu r emontu - Nic krzyczcie na telefomstke, słyszę was - odezwał 

> 

' 

·- Pragnąc zaoszczcdzić przyjacielowi rozmowy, którą 
Batmanow mógł go jeszcze bardziej rozżalić, Aleksy po­
wiedział, że Beridze \Vyszedł. Lecz ten sam wziął słu­
chawkę do ręki. Tęskniące spojrzenie Jerzego Dawidowi­
cza stało się cieplejsze, i Aleksy uczuł, że w jego piersi 
stopniał kawał lodu. 

- Batmanow przylatuje tutaj, - radośnie zakomuni­
kował Beridze, jakgdyby spodziewał się, że Wasyli Ma­
ksymowicz odnajdzie Tanię, Kuźmę Kuźmycza i maryna­
rzv. 

'znalez)ono ich wsz)łStkich jednak jeszcze przed przy­
byciem Batmanowa. Jeden z Niwchów spotkał Poliszc:im­
ka i przyprowadził go do osady. Zmęczony Poliszczuk 
wskazał. gdzie szukać reszty zaginionych. \.Vydostawszy . 
się z wody odeszli od brzegu i udali się na tajgi, gdzie 
mieli nadzieję znaleźć jakąś osadę, ale zabłądzili. Polisz­
czuk twi erdził. że Tania i stary Inży>1ier czuli się bardzo 
źle i nie m0gli dalej iść, zaś sierżant oraz Kondrin uto-
nęli. · 

Beridze w oka m g nieniu prz~obraził s ic. dawna ener­
gia wróciła. Dosłownie pędził po lesie, rozsuwając zaroś­
la. Aleksy i Niwchowie ledwo mog li za nim zdążyć. 

Tania i Kuźma Kuźmvcz leżel i przy og nisku, okryci o 
dzieżą i gałęziami. Mar~·narze ·\v podartym odzieniu sie­
dzieli tuż obok. 

• ' 
ł 

- Żyje.sz ... Zyjesz! Jerzy. jak jestem szczęśliwa ... Nie 
pozwól mi umrzeć, - szeptała Tania i w jakimś zamro­
czeniu pieściła twarz Beridzego rozpalonymi rękoma. 

Na kolanach Aleksego umierał Topolow. W jego piersi 
coś bulgotało, z trudem chwytał oddech. Kuźma Kuź-
mycz starał się jednak opanować fizyczny ból. 

- Dobrze, że zdążyłeś Alosza, mówił powoli i z wysił­
kiem. - l\Iuszę ci po~iedzieć.„ swego rodzaju testament. 
Wszystko, kochany, co :wstało przeżyte -- jast drogie.„ 
Teraz myślę, że zrobiono zbyt mało„. Tobie przekazuję, 
jak przez sztafetę. Niezakończone prace. Bibliotekę ... 
znajduje się w Moskwie. Pomyłki też ci przekazuję. Ile 
ich było prze z te sześćdziesiąt lat, mój Boże!" Moją inży­
nierską uczciwość... Jeśli zobaczysz Grubskiego - po· 
wiedz. Stary przypomniał sobie przed śmiercią ciebie 
i żałował.„ W mojej kieszeni, Alosza, jest tabakierka 
- weź na pamiątkę. I wszystko, co znajduje się w No­
winsku, w mieszkaniu - wszystko, co ci się podoba -
twoje. 

Stary zamilkł, potem poprosił, aby podnieść go wyżej 
i jęknął. I znów jakby spiesząc się zaczął mówi!!: - Pa· 
miętaj zaw1>ze, tak, jak żeśmy i:;ię umówili. Dalekie per­
spektywy. Nie starzeć się duch-0wo, nigdy nie rozdrab­
niać się ... 

{D. c. n.). 
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